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Parlamentarzyści 
polscy przyjadą do Wilna
27 kwietnia br. ma przybyć do 

ffOaft grupa parlam entarna ds. 
Siosuntó*' polsko-litewskich. Ta 
pgpa «  parlamencie Polski liczy 
21 osób i jest jedną z czterech dzie­
siątki* podobnych. W je j skład 
irdiodzą posłowie i senatorowie 
różnych ugrupowań politycznych.

—Jeżeli jest prawdą, że zrezyg­
nowano w traktacie z oceny historii, 
i skoncentrowano się na tym, co 
jest obecnie najważniejsze w sto­
sunkach polsko-litewskich, co mo­
je te stosunki naprawdę poprawić, 
lo jesteśmy zadowoleni —  powie­
dział poseł Adam Dobroński, prze- 
radniczący rzeczonej grupy parla- 
ntntarnej podczas spotkania z  
dziennikarzami z Litwy.

Adam Dobroński stwierdził, że 
* Polsce istnieje wiele towarzystw i 
Bubów zajmujących się problema­
tyką kresową. Poza tym w Polsce 
•tnieje też mniejszość litewska, 
ttaffly obiektywnie przyjrzeć się, 
“ się dzieje na Litwie, wykorzystać 
jej doświadczenie. Pragniemy rów-

opowiedzieć kolegom łitew- 
ikim o twoich doświadczeniach 
parlamentarnych. „Chcemy być 
tiałetn, które likwiduje emocje, 
“"źy kontaktom między parlamen­

tami obydwu krajów, stworzyć a t­
mosferę życzliwości”.

Posłanka Irena Nowacka, któ­
ra była inicjatorką powołania grupy 
parlamentarnej di. stosunków pol- 
sko-litewskich jeszcze w poprze­
dnim Sejmie R P  stwierdziła: bez­
pośrednie spotkania parlamenta­
rzystów polskich i litewskich po­
zwalają nam spojrzeć na ustawo­
dawstwo obu krajów i ocenić je.

Podczas spotkania w Sejmie 
RP wyrażono również taką myśl: 
po podpisaniu traktatu przez pre­
zydentów Lecha Wałęsę i Algirda- 
sa Brazauskasa, jego treść stanie się 
obiektem dyskusji w parlamentach 
Polski i Litwy. Wówczas celowo 
byłoby, aby polscy parlamentarzyś­
ci gościli w litewskim parlamencie, 
zaś litewscy w polskim —  w chara­
kterze obserwatorów. Mogliby wte­
dy przenieść uwagi partnerów na 
forum swoich parlamentów.

Mówiono o współpracy grupy 
parlam entarnej polskiego parla­
mentu z odpowiednią grupą pos­
łów w litewskim. Jednocześnie za­
apelowano do dziennikarzy o wy­
ważoną, obiektywną ocenę wyda­
rzeń w stosunkach polsko-litew­
skich.

Traktat polsko-litewski to 
Cement integracji europejskiej

-Naldy cieszyć się, że traktat poł- 
7 °̂ *ewsld powstał. Powstawał on

- .  — ,ugo trwało wynegocjowa­
li **tyknhi dokumentu. Zawie-

lySW lu 15 lat Jest to zwycięstwo
litewskiej, i delegacji pol- 
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Europy, Tomasz U s  
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— Władysław Klaczyńsld
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Już obecnie Polska i Litwa pod­
pisały około 20 umów międzynaro­
dowych. Natomiast traktat wytyczy 
kierunki współpracy na długie lata. 
Stąd dbałość co do precyzji jego 
sformułowań. Podczas konferencji 
prasowej podkreślano, że przyszły 
traktat wniesie wkład w przyszłą 
stabilizację Europy. Znaczna część 
państw europejskich nawet dała w 
tej sprawie specjalne oświadczenia: 
wszyscy powitali z  zadowoleniem 
parafowanie traktatu i ustalenia 
daty jego podpisania.

Polska i Litwa zawsze należały 
(Dokończenie na str. 2) ‘
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Litwa zdała egzamin 
z demokracji

Wywiad Prezydenta RL Algirdasa BRAZAUSKASA 
dla korespondenta PAP w Wilnie Aliny Kurkus 

— Główne problem y, k tóra ropejskiej. Jest jej członkiem sto-

r ze że n ia  l i t ewskie  
n*e mają u z a s a d n i e n i a

macji M SZ Władysława Klaczyń- 
skiego, „te kilka zdań, podanych w 
wątpliwość, zawiera jedynie stwier­
dzenie faktów, które miały miejsce 
w okresie międzywojennym”, a ma­
pa z 1992 r. zawarta w broszurze 
pokazuje rzeczywisty kształt E uro­
py, gdzie Wilno, choćnie zaznaczo­
ne, znajduje się w granicach nie­
podległej Litwy.

Klaczyński podkreślił, że nikt 
poważny nie kwestionuje granic Li­
twy, a prezydent Lech Wałęsa w 
najbliższym czasie udaje się na Lit­
wę by podpisać traktat polsko-lite­
wski w stolicy niepodległego pań­
stwa. Dodał, że broszura o historii 
Polski została opracowana w 8 wer­
sjach językowych i jest od ponad

dzielą  Litwę I Polakę, dotyczą 
przeszłości. Europa niejednokrot­
nie dawała nam do zrozumienia, że 
nie Interesuje Jej polsko-litewska 
przeszłość. Jak pan prezydent wi­
dzi przyszłość stosunków między 
Utwą I Polską ?

—  P rzede wszystkim muszę 
podkreślić znaczenie samego faktu 
podpisania traktatu dla obu na­
szych f>aństw. Przyznają to  także 
inne kraje. Z a  bardzo ważne i pozy­
tywne uważam uznanie w traktacie 
integralności terytorialnej naszych 
państw, obecnych granic obu kra­
jów  ze stolicami w Wilnie i Warsza­
wie. Podpisanie takiej umowy poli­
tycznej stw arza  podw aliny do  
konkretn iejszej współpracy na­
szych krajów. Trudno nawet wy­
mienić wszystkie dziedziny, w któ­
rych powinniśmy współdziałać, w 
których istnieją możliwości wsjiół- 
pracy, w których powinniśmy kon­
kretyzować nasze stosunki, zawie­
rać porozumienia dotyczące kon- 
kretnychspraw.

N iew ątpliw ie n a  pierwszym 
miejscu postawiłbym współpracę 
gospodarczą. Mamy wspólną gra­
nicę i problemy, które napotykają 
przemysłowcy i handlowcy po obu 
jej stronach, należy rozwiązać na 
szczeblu rządowym. M am nadzie­
ję , że zostaną przyjęte bardzo kon­
kretne kroki w tym kierunku, ko­
rzystne zarówno dla jednej, jak i dla 
drugiej strony. Myślę, że początek 
zostanie zrobiony już w czasie wizy­
ty prezydenta Wałęsy i bardzo re­
prezentatywnej delegacji polskiej 
na Litwie.

— A jak pan prezydent widzi 
możliwości współpracy Utwy I Pol­
aki na arenie międzynarodowej. W 
czym Polaka m ole być pomocna 
Litwie?

—  Polska zrobiła większy krok 
niż Litwa w stronę Wspólnoty Ęu-

warzyszonym, my natomiast mamy 
dopiero nadzieję podpisać w tym 
roku pierwszą umowę o wolnym 
handlu z Unią Europejską. Te doś­
wiadczenia, które ma Polska w 
dziedzinie współdziałania z organi­
zacjami międzynarodowymi, szcze­
gólnie z europejskimi, mogą być dla 
nas bardzo pomocne.

Z  drugiej strony, jeśli spojrzeć 
na reformy gospodarcze, to  Litwa 
może również skorzystać z tego, co 
Polska zaczerpnęła z innych kra­
jów, ze ścisłej współpracy państw 
grupy wyszehradzkiej. Już wcześ­
niej konsultowaliśmy przygotowa­
nia i prawne podstawy reform go­
spodarczych z  polskimi specja­
listami, szczególnie w dziedzinie 
prywatyzacji, bankowości, handlu 
zagranicznego. Było to  bardzo 
pożyteczne. Cenimy te doświadcze­
nia i mamy nadzieję, że nasi polscy 
koledzy będą się nadal nimi z nami 
dzielić, że będziemy je  mogli wyko­
rzystywać..

Jeśli mówimy o międzynarodo­
wym aspekcie naszych stosunków 
to  chciałbym poruszyć jeszcze je­
den problem. Myślę, że z Polską 
możemy współdziałać także w kwe­
stii Obwodu Kaliningradzkiego, z 
którym oba kraje graniczą. Może­
my koordynować nasze działania 
wobec Rosji. Może to  być korzyst­
ne dla obu naszych państw.

— A sprawa przyatąplenla Li­
twy do grupy wyszehradzkiej, o 
czym a lf  ostatn io  dość często 
w spom ina?

—  Tak, zamierzam podjąć ten 
problem w wystąpieniu, które będę 
miał razem z prezydentem Wałęsą 
w naszym sejmie. Podczas spotka­
nia trzech bałtyckich prezydentów, 
które odbyło się przed miesiącem w 
Połądze, długo mówiliśmy o ewen­
tualnej współpracy między grupą 
wyszehradzką a krajami bałtyckimi.

Uważamy, że Polska jako nasz naj­
bliższy sąsiad — członek grupy wy­
szehradzkiej, przy tym sąsiad histo­
ryczny —  mogłaby w jakimś stop­
niu przyczynić się do zbliżenia Li- 
twy, Łotwy i Estonii z grupą wysze­
hradzką.

— Wspomniał pan o stosun­
kach z  Rosją. Jak by ja pan prezy­
dent ocenił? Litewska opozycja 
często zarzuca obecnym władzom. 
Iż Ich polityka wobec Rosji Jest 
błędna, zbyt ugodowa.

—  Muszę przyznać, że jestem 
człowiekiem, który mniej fantazju­
je, a bardziej liczy się z faktami, 
takimi jakie są, i nigdy nie mówi, co 
by było gdyby było iub co będzie w 
przyszłości. Patrzę na to, co jest. Do 
stosunków z Rosją przywiązywaliś­
my największą wagę jako do sto­
sunków z największym naszym 
sąsiadem. Bardzo intensywne roz­
mowy prow adziliśm y jesien ią  
ubiegłego roku. Za banko pozy­
tywne uznajemy wycofanie wojsk 
rosyjskich z Utwy. Pozytywne jest 
to, że wielki kraj wywiązał się z 
zobowiązań wobec państwa ma­
łego. Jednak pakiet porozumień, 
który podpisaliśmy w ubiegłym ro­
ku z premierem Czernomyrdinem, 
niestety nie jest w pełni realizowa­
ny. A  jest to bardzo ważne nie tylko 
dla Utwy, lecz także dla Rosji. Cho­
dzi m in. o  przywrócenie klauzuli

(Dokończenie na str. 3)

Potwierdzony w roku dostępna w niemal wszystkich
Według dyre- krajach Europy.

E|jS$i|tri prasy i infor- (PAP)

Program wizyty prezydenta RP L. Wałęsy
W ILNO (ELTA). Kanałami dyplomatycznymi 

uzgodniono program wizyty oficjalnej w Republice 
Litewskiej prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Le­
cha Wałęsy.

Lech Wałęsa z małżonką D anutą Wałęsową i 
towarzyszącą im delegacją przyleci z Warszawy do 
Wilna o godzinie 9 rano 26 kwietnia. Na Lotnisku 
Wileńskim odbędzie ślę uroczysta ceremonia powi­
tania.

Z  Lotniska prezydent Polski uda. się na Cmen­
tarz AntokolskL Złoży tu  hołd pamięci poległych za 
wolność Litwy, odwiedzi groby polskich żołnierzy.

P o krótkim wypoczynku w rezydencji, Lech 
Wałęsa spotka się z Algirdascm Brazauskasem na 
pół godziny. Równolegle odbędzie się spotkanie de­
legacji Utwy i Polski.

O godzinie 12 prezydenci Litwy i Polski podpiszą 
traktat międzypaństwowy.

P o zakończeniu tego aktu, prezydent RP zabie­
rze głos w Sejmie. Następnie spotka się z przewod­
niczącym Sejmu Ćesłovasem Jurśćnasem.

W  godzinach popołudniowych Lech Wałęsa z 
małżonką zwiedzi wzgórze Trzech Krzyży, uda się do

bazyliki, do kościoła św. Anny i pod pomnik Adama f 
Mickiewicza, zwiedzi uniwersytet.

W rezydencji Lech Wałęsa przyjmie na audiencji i 
premiera Adolfasa Sleievićiusa.

W Pałacu Pracowników Sżtujg prezydent RP i 
jego małżonka będą podejmowani uroczystą ko­
lacją.

W środę rano Lech Wałęsa z małżonką uda się 
do Kaplicy Ostrobramskiej, w której zostanie odpra­
wiona Msza św.

Następnie odbędzie się jeszcze jedno spotkanie 
Algirdasa Brazauskasa I Lecha Wałęsy. Po nim pre­
zydenci wystąpią na konferencji prasowej. Później 
dostojny gość odwiedzi Troki. W tymczasowej rezy­
dencji prezydent Polski wyda obiad.

W godzinach popołudniowych Lech Wałęsa 
spotka się z przedstawicielami społeczności polskiej 
na Litwie. Następnie uda się na cmentarz Rossa, 
złoży hołd pamięci Józefa Piłsudskiego 1 Jonasa 
Basanavi£iusa.

Zgodnie z protokołem wizyta prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej na Litwie potrwa około 32 
godzin.  |
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Omawia się problemy Europy
BUKARESZT, 21 kwietnia 

(ELTA). W czwartek prezydent Li­
twy Algirdas Brazauskas z delega­
cją uczestniczyli w uroczystościach 
otwarcia Forum Krans Montany. 
Hasło konferencji — „Nowo po­
wstające rynki”.

Z przemówieniem inauguracyj­
nym wystąpił prezydent Rumunii łon 
Iliescu. Podkreślił, że niedawno Eu­
ropa była podzielona granicami poli­
tycznymi Zniesiono je,, ale należy 
dbać; by nie powstały nowe — eko­
nomiczne granice, dzielącepaństwa 
na bogate i biedne.

Sekretarz generalny Rady Eu­
ropy Katherine Lallumiere w prze­
mówieniu wstępnym zaakcepto­
wała, że model społeczeństwa kon­
sumpcyjnego, utrwalający się w 
całej Europie, nie rozstrzyga wszy­
stkich problemów. Należy go dos­

konalić na podstawach praworząd­
ności społecznej, demokracji, praw 
człowieka. Nacjonalizm, podkreś­
liła ona, jefct największym wrogiem 
postępu Europy. Spowodował nie 
tylko' krwawą rzeź w byłej Jugosła­
wii, lecz zostawił tlące i rozpalające 
się konflikty w Europie Wschod­
niej, Środkowej i Zachodniej.

Prezydent Brazauskas spotkał 
się z prezydentem Cypru Kleride- 
sem i przewodniczącym OWP Ara­
fatem.

Z  przewodniczącym Rady Naj­
wyższej Białorusi M. Grybem pre­
zydent A. Brazauskas omówił per­
spektywy stosunków  obustron­
nych.

22 kwietnia prezydent Republi­
ki litewskiej Algirdas Brazauskas 
wygłosił referat „Reforma gospo­
darcza na Litwie”.

Traktat polsko-litewski to 
element integracji europejskiej

(Dokończenie ze s tr. 1)

do europejskiego kręgu kultural­
nego, do Eu ropy— stwierdził wice­
minister Iwo Byczewski, dodając, 
że kraje bałtyckie ebeą należeć do 
europejskich struktur politycznych, 
gospodarczych i bezpieczeństwa. 
Polska jest naturalnym sojuszni­
kiem, towarzyszem na tej oroćlze. 
Podpisanie traktatu polsko-lite­
wskiego jest elementem integracji 
europejskiej. T raktat reguluje 
sprawy Polaków mieszkających na 
Utwie, i Litwinów — w Polsce na 
zasadzie parytetu. Zapisy dają 
mniejszościom szansę swobodnego 
rozwoju, nieskrępowanego kulty­
wowania tradycji narodowych. Tra­
ktat daje prawo posługiwania się 
językiem ojczystym publicznie, a 
tam, gdzie jest to  konieczne i 
możliwe, również wobec władz 
publicznych. Daje on prawo nauki 
języka ojczystego i w języku ojczy­
stym, zakładania mniejszościom 
stowarzyszeń, organizacji o chara­
kterze wyznaniowym, kulturalnym, ; 
oświatowym, w tym szkół różnego 
szczebla. Daje on prawo używania 
imion i nazwisk w brzmieniu języka 
ojczystego. Rządy obu państw za­
pewniłyby prawo do wyboru przy­
należności narodowej, z drugiej 
strony, prawo mniejszości obwaro­
wane są w traktacie tzw. klauzulą 
lojalności obywatelskiej. Osoba

należąca do mniejszości narodową 
tak jak każdy obywatel powinna być 
lojalna wobec państwa zamieszka­
nia.

Tomasz Lis stwierdził, że spoś­
ród wszystkich państw, które pow­
stały po rozpadzie ZSRR, strona 
polska tylko z Litwą, Estonią i Łot­
wą podjęła rozmowy i podpisała 
umowy o ruchu bezwizowym. Na­
leży zaznaczyć, że traktat polsko-li- 
tewski zobowiązuje strony zwięk­
szyć liczbę przejść granicznych.

Strona polska zdaje sprawę, że 
jest swoistym oknem Litwy na Eu­
ropę.

„K arier Wileński” zapytał wi­
ceministra Iwo Byczewskiego, jak 
przewiduje ratyfikację traktatu w 
parlamentach Polski i Litwy? Jakie 
następne akty zostaną podpisane 
przez oba kraje w ramach realizacji 
traktatu? Iwo Byczewski stwierdził, 
ip  jest optymistą, widzi dyskusję 
nad traktatem w obu parlamentach 
jako proces, który zakończy się ra­
tyfikacją dokum entu . „Jestem  
przekonany, że obu delegacjom 
udało się wynegocjować dobry tra­
ktat” — powiedział. Dodał, że w 2 
miejscach traktatu przewidziano 
podpisanie umów wykonawczych, 
rzutujących na prawo wewnętrzne 
naszych krajów.

Józef SZOSTAKOWSKI
W a r s z a w a

Ć. Jurśenas przyjął 
przedstawiciela N A TO

WILNO (ELTA). Przewodni­
czący Sejmu Ćeslovas Jurśćnas 
przyjął w piątek dowódcę naczelne­
go połączonych sił zbrojnych NA­
TO w Europie Północnej generała 
G. Johnsona. Podczas rozmowy, w 
której uczestniczył minister ochro­

ny kraju Linas Linkevi£ius, poru­
szono kw estie bezpieczeństw a 
państw bałtyckich, zakomunikował 
dla agencji ELTA doradca prze­
w odniczącego S ejm u A ru n as  
Godunavi£ius.

Zagadnienia nauk rolniczych
WILNO, 21 kwietnia (ELTA). 

W Dotnuwie, w Litewskim Instytu­
cie Rolniczym odbyła się republi­
kańska narada — „Zadanie nauk 
rolniczych w realizacji reformy rol­
nej”.

Referat wstępny o obecnym 
stanie gospodarki rolnej, rozlicza­
niu się przedsiębiorstw przetwór­
czych, przydziale kredytów i innych 
problemach rolników wygłosił mi­
nister gospodarki rolnej Rimantas 
Karazija.

Podczas narady głos zabrał pre­
mier Republiki Litewskiej Adolfas 
Śleźevićius. Za jedną z najważniej­
szych kwestii w gospodarce rolnej 
uważa poszukiwanie rynków. Poza 
lyrr\ ważne jest wytwarzanie taniej i 
dobrej jakości produkcji rolnej. .v

Znani naukowcy rolnictwa 
omówili perspektywy przygotowa­
nia specjalistów różnych dziedzin, 
aktualne problemy dalszego- roz­

woju wsi, uprawy roślin, hodowli 
zwierząt, melioracji i mechanizacji.

Obecnie na Litwie działa 8 in­
stytutów nauk rolniczych, 2 ich filie, 
8 stacji doświadczalnych i 2  akade­
mie, jednak z braku środków w os­
tatnich latach t  instytutów zwolnio­
no prawie trzecią część pracow­
ników naukowych. Liczni z nich ak­
tywnie uczestniczyli w przygotowa­
niu programów działalności gospo­
darki narodowej i rozwoju jej 
poszczególnych gałęzi.

Zdaniem uczestników dyskusji, 
do pomyślniejszego przebiegu refor­
my rolnej bardziej mogłaby się przy­
czynić nauka. W tym celu potrzebne 
są wyraźne odpowiedzi na zasadnicze 
pytania: jaki powinien być system po­
datkowy w rolnictwie, jakfch wa­
runków wymaga szybszy rozwój 
spółdzielczości, jak połączyć sprawy 
'reformy tólńej, prywatyzacji, zatrud­
nienia rolników i ich środków życia.

§ p fi£aia. |  m  1 1

ONZ żąda wycofania się Serbów z Gorażde
Rada Bezpieczeństwa ONZ Za­

żądała w piątek wycofania sił Serbów 
bośniackich oblegających muzuł­
mańską enklawę Gorażde w Bośni; 
wschodniej. Za uchwaloną rezolucją w 
tej sprawie głosowało jednomyślnie 
wszystkich 1S członków Rady.

RB ONZ potępiła serbskie ataki 
na tę strefę bezpieczeństwa ONZ i

wezwała oblegających do wycofania 
wojsk i uzbrojenia na odległość, z 
której nie mogliby zagrażać miastu. 
Rezolucja zawiera też żądanie naty­
chmiastowego zawarcia porozumienia 
o Zawieszeniu broni w Gorażde oraz 
całej Bośni i Hercegowinie, a także po­
wstrzymania się od prowokacji, nie­
należnie od tego, kto się ich dopuszcza.

Christopher wyklucza ataki na cele w Serbii
Szef amerykańskiej dyplomacji War­

ren Christopher wylducz)4 — przynaj­
mniej w najbliższej przyszłości — moż­
liwość ataków lotniczych na cele w Serbii.

Zaproponowana p raż  USA koncep­
cja rozszerzenia ataków lotnictwa NATO 
na pozycje bośniackich Serbów w innych 
częściach Bośni, nie tylko wokół Gorażde, 
pie przewiduje ataków ną cele w Serbii— 
powiedział w wywiadzie telewizyjnym 
Warren Christopher.

Możliwość ataków na cele wojsko­
we i gospodarcze w Bośni jest jednak 
brana pod uwagę. Christopher powiev  
dział, że w przyszłości NATO może' 
podjąć takie działania, jeśli Serbowie 
nie zaprzestaną ataków na strefy bez­
pieczeństwa w Bośni.

Ataków lotniczych na cele w Serbii 
zażądał Sam Nunn, przewodniczący 
komisji obrony w amerykańskim Sena-

Rosja może się wycofać, 
jeśli NATO zaatakuje

Rosja może się zastanowić nad wy­
cofaniem swoich żołnierzy z sił pokojo­
wych ONZ (UNPROFOR) w Bośni, 
jeśli NATO zdecyduje się na ataki z 
powietrza przeciw tamtejszym Serbom 
— powiedział w piątek agencji Interfax 
„pewien wysoki rangą dyplomata”.

Zdaniem owego dyplomaty, re­
akcją bośniackich Serbów na naloty 
byłoby użycie siły przeciw „błękitnym 
hełmom".

Reagując na apel sekretarza gene­
ralnego ONZ, państwa NATO przygo­
towują się do zagrożenia bośniackim

Serbom atakami z powietrza. Zdaniem 
cytowanego przez Interfax dyplomaty, 
„taka decyzja mogłaby doprowadzić 
tylko do rozszerzenia się konfliktu. 
Rozwiązałaby ręce Serbom, którzy mo­
gliby pójść na całość nie tylko wokół 
Gorażde lecz także winnych regionach 
Bośni i Hercegowiny”. Taka sytuacja 
mogłaby oznaczać zagrożenie dla sił 
pokojowych O NZ w Bośni. Gdyby do 
tego doszło, ewakuacja rosyjskiego ba­
talionu (ok. 400 żołnierzy) z okolic Sa-- 
rajewa mogłaby się okazać racjonal­
nym wyjściem.

K rew w Afryce Środkowej? Gdzie leży Środkowa Afryka?
.R ZECZPO SPO LITA  "

„Uzdrowiona*!
Atmosfera panując |  

lem i O rg a n iz a c ją ^ j® ^ ^ ^  
ny została „uzdrowiona* ^
m ował dziennikarzy EjJHi 
Bukareszcie izraelski 
zagranicznych Szimon 

■tym w ciągu dwóch dni spoib?* 
Ifem OWP Jaserem A r a f a * ^  

Do rozmów doszło J  
udziału obu polityków « 
rodowym Forum G óspod^^J 
I czas~którego wypowiadali ii- *. i  
Bliskiego W s c h o d u /„ . »  

Pere« dodał, źejełliujda, 
ta , przybędzie z Ara&ttm 
gdzie w niedziel; inają 
rozmowy na temat szczegółb^

L m a w  ż y d e  i z r a e l s k o - p a k a y to ?
urii 7 9 < a r i . ? T

Koalicja oficjalnie 
akceptuje kandydaturę 

Haty n a  premiera
Przywódcy siedmiu japô e! 

partii, tworzących koalicyjny § 1  
p iątek  ostatecznie zaakcepio* 
kandydaturę obecnego minstnęi' 
zagranicznych TsutomtrHatynas* 
wisko nowego premiera Japonii. K* 
dydatura ta prawdopodobnie zor»  
przyjęta na poniedziałkowym pt» 
dzeniu parlamentu. I

Ruanda |j
Natarcie FPR

Po zajęciu miasta Kwami{«&i> 
północy kraju, oddziały opozycją j 
R ua ndyjskiego Frontu Patriotycmp 
(FPR) zbliżają się do stolicy knjifc! 
gali.

Do nowych masakr dontoi* 
łudniowych miastach Butare, Grpj 
ma i Gikondoro. Organizacja jp s  
praw człowieka Humań Rights 
z siedzibą w Nowym Jorku prf* 
przed kilku dniami, tot w wynik** 
sakr międzyplemiennych w B*** 
zamordowano co nąjmnkj IM  
osób. Przedstawiciele organisty d* 
rytatywnych obawiają aię, że ■cf* 
zginąć kilkadziesiąt tysięcy *  
cej. Ocenia się, że w kraju jeit fP.fl 
liona uchodźców (na 6 min ludzi)- 

Ofiarą padają głównie 
mniejszościowego plemienia Tuts.^ 

^wani przez większośdawepkn .
Radio w sąsiednim Bhtpp̂ *  

ło, ze tymczasowy 
Ntibantunganya odbyt
nistrami i przedstawiodsmi^ | j |  
nych oraz samorządu IckaW^ 
znaleźć trwałe uregulowanie 
domowego. Rozgłośnia 
stolicy Burundi Bujumb*02* 
sporadyczne walki. ‘ I 

Dyplomaci obawiająsift*
di może eksplodowaćpodobniej11
anda. W październiku zeszJ**L)<* 
wojsko zabiło w Bujumburzep*^, 
ta Melchiora Ndadaye 
historii prezydenta z 
plemienia Hutu. W 
międzyplemiennydi, jsk>c 
późńrej przez kilka tygodni ajJk^j 
100 tys. ludzi, a do krajó* S5 
zbiegło ok. 700 tys. osób.

W o j n a  m a f i i w
Po Gruzinach — szefach mafii 

— przyszła kolej na Ormian. W 
środę nieznani sprawcy ciężko zra­
nili niejakiego „Gogę z Erewanu**, 
szefa ormiańskiego odłamu mo­
skiewskiej mafii 67-letni Gaik Ge> 
workian został trafiony kilkoma ku­
lami w drzwiach swego domu na 
jednej jgłównych ulic Moskwy. Za­
machowiec zdołał zbiec. Goga 
znąjduje się w szpitalu w ciężkim 
stanie.

W sobotę w wyniku eksplozji

ładunku wybuchowego zginął we 
własnym mieszkaniu Ormianin 
Eduard Kusildan. Ranni zostali je-' 
go żona, matka, brat i 4-letni syn. W 
początkach kwietnia rzucono z sa­
mochodu granat na grupę kioska­
rzy —  Ormian na jednym z przed­
mieść rosyjskiej stolicy.

Najważniejszym wydarzeniem 
z tej wojny mafii jest jednak likwi- 
datya „Otartka” czyli barftEO wpły­
wowego w świecie przestępczym 
Otariego Kwantriszwiliego.

------------------- ‘c P̂"
W Moskwie rozeszły 

głoski, że m inisterstw o^ 
wewnętrznych-^ służby ^ ; l  
wiadu — zaniepoKy0® ^ )  
wami, jakie mafia ma w 
stolicy — utworzyły SP jjuD 
oddział pod kryptoni*11* 
strzała”. Zadaniem 
ma być fizyczna M
poszczególnych i *
mafijnych, 
miailskiej.-Hi
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Popularny temat
kjpaeh prasy litewskiej coraz to wybuchają „kredytowe bomby”. Niedawno 
obszernie o 20 min litów, które Bank Litewski przelał dla rządu przez 

p^^^gankas”. Teraz wybuchł skandal wokół kowieńskiej „Lavery”, która za 
*?bedytdw Banku Rolnego (2 mld 700 min talonów) zakupiła za granicą 
• u niepotrzebne ziarno. Gazety żądają konkretnych odpowiedzi nalen temat.

Złapano złodziei samochodów
Niestety, najniższych rangą w wielkim, jak wnioskuje się „koncernie” trudnią- 
j | |  jyjjj’ procederem. Wszystko zaczęło się 7 kwietnia, kiedy skradziono 

pgou amerykański samochód wartości 30 tys. USD. Po paru dniach w 
^ j^ ć ie ja  ąadzwonił telefon ■ i bardzo grzeczny osobnik zaproponował 

^"ifflienie skradzionego wozu za 9 tys. USD. Dalej sprawy potoczyły się jak w 
i ic detektywistycznym; dwóch* policjantów przebranych za cywilów zaniosło 

Sąńge pod wskazany adres i założyło kajdanki na ręce sprawców.

„Bayer” nad Bałtykiem
W Rydze powstało przedstawicielstwo na kraje bałtyckie' słynnego 

międzynarodowego koncernu „Bayer” (tego od aspiryny). „Bayer Baltic” zain- 
^owany jest dostawami na Litwę różnego rodzaju środków chemicznych, po- 
iizebnych w przemyśle lekkim. Przedstawicielem Litwy został 35rletni chemik
PowlasGaidamayićius. % - >

Centrum higieny bije ha alarm
Republikańskie Centrum Higieny ustaliło, że w 1993 r. zbadano około 60 

nnSbekartykułów żywnościowych. W 9,1 proc. ich.znajdowały się mikroorganizmy. 
Szoególnie zły jest stan nabiału. 22 proc. sprawdzonego w Wilnie mleka paste- 
pmytanegD było skażone. Niestety, takie badania przeprowadza się coraz rzadziej 
z powodu wysokich ich  kosztów; przebadanie jednego produktu kosztuje mniej 
«jęccjl8DM.

Skandal w  Krakowie
W ub. roku merowie Wilna i Krakowa podpisali umowę o założeniu w Wilnie 

krakowskiej restauracji, a w Krakowie — wileńskiej.- Litewska restauracja 
otnymała już lokal w centrum Krakowa i nawet bez opłaty kosztów dzierżawy. 
Polskiej w Wilnie, jak wiemy, dotąd nie ma. Tym niemniej w krakowskiej restau­
racji, która miała się stać jednocześnie ośrodkiem informacyjno-kulturalnym, 
wybuchł skandal. Powołana komisja ustaliła mnóstwo nadużyć finansowych. Spra­
wa otarła się o sąd.

„Malarstwo i kino”
W Ośrodku Sztuki'Współczesnej w Wilnie zainaugurowano festiwal francu­

skich filmów o sztuce. Wyświetlono już film ;,Pablo Picasso”. Codziennie o godz.
17 (w soboty również o 15'godz.) będą wyświetlane filmy o wybitnych malarzach 
Francuskich. Wstęp— wolny. V . ' -V - t -V

Utewsko-niemiecki kiub' przedsiębiorców.
Powstał Utewsko-niemiecki klub przedsiębiorców. Naieżą do niego takie 

tpflkijak^Drauda”, „Idabasaar”, „Vilbara” i in. Prezydentem klubu został dyre­
ktor generalny „Draudy” R. Stankevićius. Analogiczny klub litewski powstanie w 
Berlinie. Obecnie na Litwie jest około 500 litewsko-niemieckićh spółek.

Przewiduje się podwyżka cen alkoholu
W spółce kowieńskiej „Strumbras” odbyła się konferencja prasowa, na której 

dyrektor spółki A. Diiugas opowiedział o osiągnięciach i problemach zakładu. 
.Siumbras” posiada dziś na Litwie 20 hurtowni i 15 punktów sprzedaży detalicznej. 
Największy problem stanowi konkurencja. Zdaniem dyrektora, 30 proc. napojów 
Obolowych, sprzedawanych na Litwie —  to falsyfikaty, 10-15 proc. — kontra- 
hłnda, płynąca przez Mukran. Jak twierdzi A. Diiugas, nietrudno odróżnić falsy- 
Bat od oryginalnego napoju — na podstawie ceny. Oryginalny zagraniczny alko­
hol nie może kosztować 8 litów, bo za granicą jest on b. drogi. Mięso w Niemczech 
tootujcS marek, a wódka 9-10 marek. Podobnie w USA: mięso kosztuje 4,5 USD,
»wódka 9 USD. Na Litwie dzieje się odwrotnie. Dlatego dyrektor „Stumbrasa” 
Pf2cP°wiada podwyżkę cen w najbliższym czasie alkoholu na Litwie, przynajmniej
U a a . f j p r  • . •. f ?  •

Jeszcze jeden nosiciel AIDS
Na Litwie zarejestrowano jeszcze jednego — 21, nosiciela AIDS. Jest nim 

który sam się zgłosił do ośrodka AIDS. Jak dotąd na Litwie było 20 
n<*tóeli,z których czterech zmarło, u dwóch urodziły się zdrowe dzieci -

Podejrzana prywatyzacja
już o podejrzanych prywatyzacjach domów w Wilnie. W pierwszym 

P̂ ypadku chodziło o dom przy ul. Wileńskieg, który odzyskała, a potem sprzedała 
r j jk  ̂  Epstein z Kanady. Jak się okazało, zdobyła ona bardzo szybko obywatel- 

litewslde i bardzo szybko dom odsprzedała. Przedstawione przez tę panią 
7*®«Bty były wystawione przez nieistniejące w Kanadzie urzędy i podpisane przez 

“^ceocoby.
I^J^ępnym „podejrzanym” domem okazał się obiekt przy ul. B. Radvi lat es 12. 
załS?i5° "cłlłoPak z Gariunai” — jak pisała prasa. I poza tym jeszcze jeden dom 

tzw. „Bajoru klubas”. <  ̂ c-
„K auno  ra m p a -9 4 ”

' Bg h - ' '
^ « zw an ek  wieczorem w Domu Kultury w Kownie rozpoczął się festiwal 

*In*totłkich „Kauno rampa-94". 
jj^p^ORHSne święto jest już 22. Uczestnikami festiwalu jest 5 najlepszych

2 l^j^W ytucyjny od notował rozbieżność Kodeksu Małżeńskiego i Rodzinnego 
republiki. Zgodnie z wydanym orzeczeniem przyznał on, żezzasadniczą 
nie zgadza się norma drugiej części 6 art. kodeksu i drugiej części art. 

u ż e  o prawach i obowiązkach małżonków stanowi związek, zawarty w 
"**•» cywilnego.

^  Odrzucono skargę Zgędy Narodowej
spraw cywilnych SądV Najwyższego odczudłO skargę zarządu Zgody 

W^^CkoMerwatyści Litwy) z powodu niezarejestrowania przez Główną 
Wyborczą Liudwikasa Sabutisa, jako kandydata na posła na Sejm w

Orzeczenie Sądu Konstytucyjnego

k Orskim z ramienia tej partii.
®9robkl z  cmentarzy —  w schodach Poczty Głównej

demontowanie schodów Poczty Głównej w Wilnie Okazało się, że 
^*ków° Podobnie jak schody wiodące do Pałacu Wspólnoty ZZ, z na- 

łllbowanych z cmentarzy żydowskich.
^  „Świtezianka zaprasza”

w*pólnoly ZZ  na wiosenny koncert poiwięcony pożegnaniu atar- 
* ■ 1 7 ] oraz Dniowi Matki, który odbędzie się 30 kwietnia 1994 r. o 

r— przed koncertem.

Litwa zdała egzamin 
z demokracji(Dokończenie ze str. 1)

najwyższego uprzywilejowania w 
handlu. Niestety Rosja nie wypeł­
nia swych zobowiązań, mimo że po­
rozumienia te były ratyfikowane. 
Nie wypełnia nawet porozumienia 
w sprawie pomocy prawnej, które
— choć podpisano je ponad rok 
temu — nie zostało dotychczas ra­
tyfikowane.

Przy tym nie ma żadnych po­
wodów, by tych umów nie wypeł­
niać. Ciągłe wysuwanie przez stro­
nę rosyjską jakichś nowych wa­
runków w tej sprawie nie jest w 
porządku.

Inne problemy w stosunkach Ii- 
tewsko-rosyjskich są tematem na­
szych dalszych rozmów. Rosja 
przedstawiła np. Litwie projekt 
umowy o tranzycie przez jej tejyto- 
riutn do Obwodu Kaliningradzkie­
go i z powrotem. Trzeba ten projekt 
omówić. Są w nim sprawy, które 
niezupełnie są dla nas do przyjęcia.

— A co pan sądzi o .bliskie] 
zagranicy”?

— Uważam, że takie określenie 
w ogóle nie powinno istnieć w 
języku dyplomacji Rosja dla nas 
jest także „bliską zagranicą”. My 
także mamy interesy w Rosji, tak 
jak i ona u nas. Interesy ekonomi­
czne, społeczne, związane z ochro­
ną mniejszości narodowych. Na te­
renie Rosji mieszka 100 tys. Lit­
winów. Pozostali tam  jeszcze z 
czasów represji stalinowskich. Pro­
blemy trzeba omówić, rozwiązać i 
żyć w pokoju.

— Wróćmy do spraw polskich. 
Jak ocenia pan polską mniejszość 
na Litwie? Pod jej adresem są wy­
su w an a  różne  za rzu ty , że to  
„puczyścl", „autonomićci”. Pola­
ków to bardzo boli. Co pan prezy­
dent na to?

—  No cóż, na Litwie żyją różni 
ludzie. Oficjalnie takich opinii nie 
ma. Jeśli chodzi o  stosunek do 
mniesszości narodowych, Litwa — 
moim zdanierń — zdała egzamin z 
demokracji. Podobnie jak i Polska 
zostaliśmy przyjęci do Rady Euro-

- py. Nie widzę tu żadnych proble­
m ów . N aw et ośm ieliłbym  się 
zapytać, w jakim innym kraju pol­
skiej mniejszości narodowej żyje się 
lepiej niż na Litwie. W jakim: na 
Łotwie, na Białorusi, na Ukrainie? 
Przecjeż tam mieszka wielu Pola­

ków. G dzie lepiej zosta ł roz­
strzygnięty problem mniejszości 
narodowych?

— Skąd więc biorą się preten­
sje, |akle mają do Litwy mieszkają­
cy tu Polacy?

— Nie prowadziłem tego ro- 5 
dzaju studiów. Mogę jednaksądzić 
po tendencjach, które istnieją także 
wśród Litwinów, po ocenach sytu­
acji mniejszości litewskiej w Polsce 
— inteligencji, profesorów, po­
szczególnych towarzystw. Trzeba 
to chyba uznać za przejaw demo­
kracji w obu krajach.

lako  prezydent odpowiadam 
za nasze oficjalne, państwowe 
działania i stosunek polityków. 
Mogę powiedzieć, że problemom 
tym zawsze poświęcamy bardzo 
wiele uwagi. Spotykam się z wi­
leńskimi Polakami, z których wie­
lu zresztą na mnie glosowało, i 
zawsze znajduję z nimi wspólny 
język., Nigdy też nie stwierdziłem, 
by ich problemy miały zabarwie­
nie polityczne. Na Wileńszczyźnie 

'  żyją obok siebie i Polacy, i Litwini, 
i Rosjanie i n ii ma między nimi 

. problemów. Jest jednak grupa 
polityków, która wręcz wymyśla 
problemy,, stwarza je. tam, gdzie 
ich nie ma.' ..

— A jaki jest stosunek pana 
prezydenta do różnego rodzaju 
postulatów czy żądań wysuwa­
nych przez polską mniejszość, jak 
np. rejestracja klubu AK-owców 
czy Uniwersytetu Polskiego w Wil­
nie?

—  No cóż, mamy własne usta­
wodawstwo, własne przepisy praw­
ne. Jeśli żądania te są zgodne z na­
szym ustawodawstwem, z naszą 
Konstytucją, to proszę bardzo. Jeśli 
jednak sprawy te stawia się ponad 
wymogami prawa to... Weźmy 
sprawę uniwersytetu. W każdym 
kraju każdemu uniwersytetowi sta­
wia się pewne wymogi Człowiek, 
który kończy uniwersytet, powinien 
otrzym ać odpow iedni poziom

. wykształcenia. Mamy ustawę, są 
w arunki, k tó re  musi spełniać 
wyższa uczelnia, by mogła być zare­
jestrowana. Jeśli wszystkie te wa­
runki zostaną spełnione, nie widzę 
problemu.

—A sprawa miejsc pamięci na­
rodowe!, polskich pamiątek histo­
rycznych. Czy pfobiom opieki nad 
nimi też może być rozwiązany ?

— Naturalnie. Sprawie tej poś­
więcono wiele miejsca w traktacie. 
Na Litwie jest mele pamiątek kul- 
tury polskiej, wiele grobów zasłu­
żonych Polaków,.którymi państwo 
musi się opiekować. Z  drugiej strp- 
ny jednak oczekujemy, że strona 
polska także będzie się opiekowała 
pomnikami litewskimi, szczególnie 
na Suwalszęzyźnie, gdzie są lite­
wskie cmentarzyki wojskowe, gro­
by uczestników walki o wolność Li­
twy. W tej sprawie obie strony po­
winny przestrzegać norm między­
narodowych. Wszystko to jest dość 
szczegółowo omówione w trakta­
cie. Wystarczy więc, żeby tó, co 
zostało zapisane w traktacie, było 
po prostu realizowane. Wielkie po­
le do działania mają tu organizacje 
społeczne, tak w'Polsce jak i na 
Litwie.

—Wracając na zakończenie do 
sprawy traktatu, który wywołuje ty­
le emocji zarówno w Polsce |ak 1 na 

, Litwie. Czy uważa pan, że nie 
będzie problemów z Jego ratyfi­
kacją przez sejm litewski? Opozy­
cja protestowała jeszcze przed pa­
rafowaniem dokumentu. Jaki. to 
miało wpływ na jego ostateczny 
kształt?

— Przypuszczam, że dyskusja 
nad ratyfikacją będzie, i to być 
może dość ostra, mam jednak na­
dzieję, że traktat zostanie ratyfiko­
wany. Potrzeba do tego 2/5 głosów 
wszystkich posłów. Sądzę, że tyle 
się zbierze.

Jeśli zaś chodzi o przeciwników, 
to oczywiście na Litwie, podobnie 
jak i w Polsce, są grupy nastawione 
bardzo radykalnie, które szczególnie 
negatywnie oceniają wydarzenia z 
początków XX wieku, domagając 
się ocen historycznych. Jed- nak kie­
dy się buduje stosunki międzypań­
stwowe, w imię współpracy należy 
pozostawić dyskusje historyczne hi­
storykom. Naturalnie nie da się ich 
przerwać, ale jest to sprawa innych 
osób i kwestia czasu. Nie uważam, 
by opinie radykałów miały istotny 
wpływ na prace nad traktatem..

Prolog do 50-lecia wileńskiej Piątki
P ią tk a  to  szkoła średnia, k tó ra  jedyna wśród 

w ileńskich szkól ogólnokształcących n a  razie nie 
m a im ienia p a tro n a  czy  patronki. C zy je  będzie 
m ia ła , to  zależy ó d  sam ych-uczniów , abso l­
w entów , zainteresow anych. Przedwczoraj w  lo ­
kalu  Z M  Z P L  przy Świętostefańskiej 2  odbyło 
się  zebran ie  w  ram ach K lubu Dyskusyjnego na 
tem at prog ram u  przewidywanego uczczenia 50- 
lecia te j szkoły, przypadającego w  tym roku.

Z eb ra ło  się  około  20 osób, zasadniczo wy­
chow anków  te j szkoły, a  obecny dyrektor jej 
W acław  B aranow sk i zo rien tow ał ze stanem  
szkoły n a  dziś, om ów ił w stępny program  zlotu 
absolw entów  szkoły przewidywanego na połow ę 
października br. D la zrealizowania zam ierzeń

pow ołano kom itet organizacyjny, którego prze­
w odnictwo zlecono właśnie dyrektorowi Bara­
nowskiemu. Jako że jednym z zamiarów będzie 
okolicznościow a edycja dot. dziejów  szkoły, 
powołano komisję redakcyjną z Krystyną Ada- 

. mowicz jako  przewodniczącą. .
Przedyskutowano też kwestię imienia szkoły. 

O gólna opinia tu  była, żeby zostawić num er 5, 
na razie n ie  zabiegać o  imię. Zaakceptowano 
program  zlotu, ale o  tym na łamach napisze 
w krótce sam  dyrektor szkoły.

Redakcję poproszono o wprowadzenie sto­
sownej rubryki doL co bardziej znanych absol­
wentów, sylwetek ich nauczycieli.

Dziś w bankach litewskich

Podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
własnych przygotowała B arbara  ZNAJDZIŁOWSKA

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)
Banku Polskim

skup 1 sprzedaż skup 1 sprzedaż skup 1 sprzedaż f sprzedaż
"Litimpejc” 3,97 4,02 2,54 239 0,20 ~ 0,22 Frank
"Vilnlaus 4,00 4,00 232 238 • 0,15 0,25 francuski 3793 3947
banku*" (1%) (0,5%) Marka

"Lletovos niemiecka 13 011 13 543
verslas" 3,98 4,02 2,34 239 0,20 0,40 Dolar

"Aurahankas" 3,97 |  4,01 2,35 -239 0,19 0,23 amerykański 21964 22860
"Senamksfio Funt

banka? 3,98 4,02 236 239 0,20 0,22' J brytyjski 32865 34 207
"JLIetuvos akcinłs Frank
Inowcinłs bankas” 3,96 4,02 233 239 — • - ‘ ~  .

szwajcarski 15 335 15 961

Wczoraj 
w Narodowym
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Wznieśmy się ponad podziały
Nbprawdę ciekawy i poważny pro­

blem zasygnalizował na łamach TC W." 
Bogusław Grużewski w swym artykule: 
"Miejsce Polaków w życiu politycznym - 
Litwy". Zgadzam się z opinią autora co 
do sytuacji politycznej Polaków za­
mieszkałych na Litwie. Natomiast mam 
własną opinię na temat tego, co należy 
I czynić, by sytuacja ta uległa poprawie. 
Awięc po kolei.

Po rozpadzie KPL, w której Polacy 
odgrywali, niestety, a może na szczęś­
cie, nieznaczną rolę, bardziej aktywni 
skupili się w ZPL. O Związku Polaków 
na Litwie dyskutowaliśmy już nieraz, 
przy tym opinie często różniły się dia­
metralnie, więc nie ma sensu ich dzisiaj 
powtarzać, bo i tak każdy zostanie przy 
swoim zdaniu. Chodzi mi o co innego,. . 
A mianowicie: pan Grużewski propo­
nuje przekształcić ZPL w klub dysku­
syjny. A przecież taki klub pod prze­
wodnictwem Stanisława Krzywickiego 
już mamy. I co z tego? W dyskusji na 
tak ważny temat, jakim jest oświata, 
brało odział około 20 osób. Cyfry 
mówią same za siebie. Polacy nie umie­
ją  i nie chcą dyskutować. Ogarnęła nas 
apatia i obojętność. Tu i ówdzie rozle­
gają się głosy: a co mi do. tego?; co to 
da?; dlaczego ja mam to robić, 'a nie 
ktoś inny?.. Słowem, większość woli 
stać na uboczu, tylko obserwować, a 
czasem pokrytykować tych, którzy coś 
robią. Zazdrość, podejrzliwość, chci­
wość ■— oto cechy, które w nas domi­
nują. Tacy już jesteśmy i nic na to nie 
poradzisz.

Zajmijmy się przez chwilę kalku­
lacją. Jest nas na Litwie ponad ćwierć 
miliona. Gdyby każdy wyłożył zaledwie 
po jednym banknocie z wizerunkiem 
dwu bohaterskich lotników, już dawno 
nasze dzieci uczyłyby się w szkole im. 
Jana Pawła II. Ale gdzie tam! Wszy­
stkie głowy są odwrócone w kierunku 
Polski i dalej, czekamy na datki, przy­
zwyczailiśmy się do tego, że ktoś nam 
sfinansuje każdy nasz pomysł. Cynizm 
niektórych rodaków posunął się aż tak

Echa naszych publikacji

. daleko, że mają Śmiałość mówić: "A 
niech no sam papież sfinansuje budowę 
szkoły swego imienia". Czego Polacy 
mogą dokonać mając w swoim gronie 
takich dowcipnisiów? Ale wracam do 
tematu.

Moim zdaniem', skoro ZPL dotąd 
się nie rozpadł, oznacza to, że organiza­
cja ta jest potrzebna społeczności pol­
skiej na Litwie. Dlatego radziłbym dać 
ZPL-owi święty spokój. O tym, jaki to 
ma być związek, niech dyskutują jego 
członkowie. Gorsze jest to, że znaczna 
część naszych aktywistów znalazła się 
za burtę jakichkolwiek polskich organi­
zacji. Część z nich wstąpiła do licznych 
ogólnorepublikańskich jłartii, część 
działa na własną rękę, są i tacy, którzy 
w ogóle zrezygnowali z działalności 
społeczno-politycznej. Na ich miejsce 
przychodzą inni, życie toczy się dalej, 
ale faktem jest, że Polacy są rozprosze­
ni i jako jednolita grupa na scenie poli­
tycznej Litwy raczej nie istnieją. Zga­
dzam się z autorem wyżej,wymienionej 
publikacji* że idealną byłaby sytuacja, 
gdyby w większości działających na Li­
twie partii istniały grupy (frakcje) pol­
skie. Tylko skąd weźmiemy aż tylu kan- 
dydatów , by w ystarczyło ich na 
założenie frakcji w poszczególnych par­
tiach. Przecież dziś nikt nikomu nie 
broni wstępu do różnych partii i ugru­
powań politycznych. Polacy od dawna 
działają w^DPPL i innych partiach, ale 
nikt dotąd nie wpadł na pomysł zało­
żenia w mdi frakcji. Poza tym społe­
czność polska z tej działalności nie ma 
żadnego pożytku.

W środowisku polskim krąży też 
inna myśl— o założeniu nowej polskiej 
organizacji społeczno-polityczne]. Po­
dobnie jak w Niemczech, gdżie istnieją 
dwa związki Polaków: ZPN i ZPN 
"Zgoda". Ale wydaje mi się, że ZPL-2 
(tak go umownie nazwijmy) wniesie je ­
szcze większy chaos w nasze życie

społeczno-polityczne i jeszcze bardziej 
nas skłóci. Więcco mają począć ludzie, 
którzy zdecydowali się poświęcić swój 
czas, energię i zdrowie dla wspólnego 
dobra?

Wyjściem z sytuacji, moim zda­
niem, jest założenie nowej partii. Partii 
otwartej dla wszystkich obywateli Li­
twy — niezależnie od narodowości i 
wyznań — z zastrzeżeniem, że Polacy 
będą odgrywali w niej pierwszorzędną 
rerię. Ze względu na kryzysową sytuację 
wsi chyba na czasie byłoby założenie 
partii chłopskiej. Przykład PSL-u w 
Polsce dowodzi, że taka organizacja po­
lityczna zyskałaby duże poparcie spo­
łeczne i to  nie tylko na wsi. Istnieje 
jednak obawa, że przy dzisfćjszych 
podziałach narodowościowych, będzie 
niezmiernie trudno stworzyć jednolitą 
partię. Chociaż... nie ma rzeczy nie­
możliwych. Wystarczy iskierka nadziei, 
odrobina dobrych chęci i  stanowczości, 
a sprawa ruszy z miejsca. Po prostu 
trzeba być1 optymistą. Własna partia 
dawałaby nam szansę na "własnego" mi­
nistra, a może nawet premiera, nic mó­
wię już o prezydencie. Przecież był Li­
twin królem  Polski i to  świetnym 
królem. Historia (z pewnymi korekta­
m i) czasem lubi się powtarzać.

Otrząśnijmy się więc z tej śpiączki, 
pokonajmy własną rzekomą nieudol­
ność, apatię, lenistwo. Siedzenie tylko 
na własnym podwórku w oczekiwaniu, 

_ że ktoś coś dla nas za nas zrobi, jest 
przestępstwem. Czas ucieka nieubła­
ganie. Wznieśmy się wreszcie ponad1 po­
działy i bierzmy swoje losyw swoje ręce. 
Kultura i oświata — to nasza rzecz, 
polityka jest sprawą w równym stopniu 
dotyczącą wszystkich obywateli Litwy, 
zaś gospodarka w ogóle nie uznaje 
żadnych podziałów — według poglą­
dów czy narodowości— gdy w państwie 
źle się dziaje, cierpią na tym wszyscy, 
gdy się gospodarka rozwija, wzrasta ogól­
ny poziom życiowy. Ale nie możemy 
czekać, aż ktoś coś za nas zrobi.

Zbigniew ŁYNDO

"Jam nie z roli ani z soli, 
lecz z tego, co mię boli..."
... Tę sentencję wyrzekł na łożu 

śmierci świetny hetman i rycerz polski 
Stefan Czarnecki. Otóż napiszę rów­
nież o tym, co mnie boli.

O statnio na Litwie, zwłaszcza 
f W ilnie i Kownie, ugrupowania 
acjonalistyczne podsycają em o­

cje, by za wszelką cenę przeszko­
dzić w zawarciu między. Polską i 
Litwą paktu zgody, szacunku i do- 

rosąsiedztw a. Czas ju ż  pozos­
taw ić w przeszłości h isto ryczne 
zajścia obu bratnich narodów, po­
wiązanych niegdyś chrztem. W ar- 

też pom inąć orzeczenia z  lat 
1918-1939.

My z małżonką, jako starzy kó- 
wieńczycy, poświęciliśmy swoje życie 

obok pracy fachowej ■— sprawom 
społecznym dla dobra, tolerancji i przy­

jacielskich stosunków Litwinów^ Pola­
ków, Żydów, Rosjan, Tatarów i innych

narodów zamieszkujących terytorium 
Państwa Litewskiego.

Jeśli wszystko zmierzyć miarkami 
sprawiedliwości — każdy naród mógł­
by odnaleźć w swojej historii tzw. "białe 
plamy". Nas też bolało, gdy "tautinin- 
kasowie" lub "szaulisi" w latach 1923- 
1925 zakłócali spokój modlącym się w 
kościołach Polakom. Bolało również 
stopniowe, planowe likwidowanie — 
poczynając od klas początkowych, 
szkół z polskim językiem wykładowym, 
jak również fałszowanie w "Snopku" 
(polskich czytankach) niektórych wićr- 
szy. Na przykład,zamiast znanego wier­
sza "Kto ty jesteś? Polak mały. Jaki 
znak twój? Orzeł biały"— pisano: "Kto 
ty jesteś? Litwin mały. Jaki znale twój? 
Witis biały" itp. W roku 1937 już nie 
było państwowych szkól polskich. Zli­
kwidowano również polskie organiza­
cje oświatowo-kulluralńe. Co prawda,

Głucha Pieśń 25 zespołów
Gfly we wtorkowym "Kurierze 

Wileńskim" 12.04. nic a nic nie tyło o 
Festiwalu Polskich Zespołów Ludo­
wych i Folklorystycznych na Litwę, 
mieliśmy nadzieję, że będzie to w na­
stępnych numerach, a już najpewniej w 
sobotę. Wreszcie sobota. I co?

Wstyd!
Kilka słów przy ogłoszeniu. 
"Kurierze Wileński”, dlaczego? 

Czy do Ciebie nie doleciały , głosy 25 
zespołów? A może Cię nieciekawi taka 
impreza? Jesteś zdania, że nie potrzeb­
na ona jest? Brak miejsca na Twych 
łamach? "Agata" mogła wystąpić. Albo 
"plotki". Chętniej byłaby widziana na­
sza Wielka Rodzina Zespołowa i wypo­
wiedzi o niej czym plotki o tym, kto 
kogo podrywa, uwodzi, opuszcza, roz­
wodzi... Na tej scenie też pełno było 
takich, a o. nich ani słowa. Od tego, że 
"królowa już nie jest najbogatsza" nasz 
stół się nie popełnił, a od pieśni, która 
brzmiała 10 kwietnia 1994 roku nad 
Wilnem niejednemu lżej się robiło na - 
duszy. O tym mówią listy, a w nich

podziękowania. Oto kilka zdań jedne­
go. z listów: " Jestem zachwycona tym 
festiwalem. Jestem zachwycona wami 
— brawo! bis! Nawet nie myślałam, że- 
tak fajnie wystąpicie. Z  pierwszej 
części, to wasz zespół najbardziej mi się 
spodobał. Wszyscy byli fajni! Jednym 
słowem zuchy! Pomyśleć tylko, ludzie 
różnego wieku i Ci starzy, spracowani, 
rzucają gospodarkę, pracę, zbierająsię, 
śpiewają, szykują... Wychodzą na scenę 
spracowani, niewyspani, stremowani: 
Ile to wysiłku, poświęcenia. Dziękuje­
my! Dziękujemy, że podtrzymujecie 
nas duchowo!"

Proszę, kto był na sali, nie piszcie 
osobistych podziękowań. Wypowiedź-' 
d e  się na szpaltach gazety. Wypowifedź- 
cie swe opinie, a inni (kto nie był) niech 
usłyszą o tej wielkiej imprezie. Dowie­
my się.czy osiągnęła ona swój.'ce|. -  

Barbara SIDOROWICZ 
wieś Jurg!elany, poczta Rudziszkl, 
rejon trocki

P.S. Proszę listu nie komentować, 
a wydrukować.

18 marca 1938 roku, zaraz po ultima­
tum, ldedy w.Kownie została otwarta 
Ambasada Polska sprawy narodowoś­
ciowe się ożywiły. Wkrótce jednak woj­
na pizyniosła nowe przeżycia...

Otóż tam ta przeszłość nasuwa 
podobieństwo do sytuacji dzisiejszej. 
Trudno zrozumieć, na przykład, do cze­
go dążą niektórzy ludzie nauki, jak np. 
profesorzy p.p. Garszwa, Klimas, Ab- 
ramauskas, Ozolas?

W  celu wzmożenia niepokoju 
wokół Możliwości podpisania traktatu 
z Polską, wykorzystuje się radio, tele­
wizję oraz prasę. 10 marca br. słucha­
łem relacji dr. fil. R. Ozolasa. Mówił, m. 
in.: "jestem za tym, by podpisać umo­
wę..., natomiast obawiam się "piątej ko­
lumny" —  to znaczy— Polskiej Amba­
sady w Wilnie oraz ZPL". Nasunęło mi 
się pytanie: czym tak bardzo zawinił 
ambasador RP w Wilnie Jan Widacki? 
Że obok swych państwowych obowiąz­
ków pomaga miejscowym Polakom w 
odnawianiu kultury i oświaty narodo­
wej — jest to jego szlachetnym czynem. 
Przecież] litewscy dyplomaci prowadzą 
podobną działalność w Polsce i innych 
krajach.

Stella I A leksander 
CZEPOWICZOWIE, 

emeryci
Kowno

t t M K C Y J B r

Wokół retransmisji TVP
i Polski program  musi być 
c ie k a w szy od pozostały^
Szanowny Panie Redaktorze! Pi­

szemy do Pana w sprawie Telewizji Pol­
skiej. Jesteśmy bardzo rozczarowani 
zamianą programu I na TV Polonia. O 
ile w I programie większość audycji 
oglądaliśmy z przyjemnością, o 'tyle 
obecnie pozostają ciekawe tylko Tele- 
esepress (z I programu) i Panorama (z 
II pr.). Owszem, z łezką w oku starsze 
pokolenie ogląda archiwalne polskie 
filmy, ale na dłuższą metę to nie stano­
wi atrakcji, zwłaszcza dla młodzieży. 
Program Telewizji Polskiej musi być 
ciekawszy niż inne, wtedy będzie oglą­
dany. Zaprzestanie nadawania I pro­
gramu tłumaczono jakoty wielkimi wy­
datkami na licencję za nadawanie 
filmów zagranicznych. Trudno uwie­
rzyć, by 40-milionowy naród polski nie 
był w stanie ppłacić nadawania tych

filmów dla 300 tysięcy swoich 
na Litwie.

Apelujemy do Pan,, l  
cieli organraagi polskichYT6-! 
któray spotkają się |  prt2v7 S |  
Wałęsą, by kwestię I. [
mu i to nie w dągu 3 dni I 
codziennie, przedłożono K ? - ■. 
demowi ja to  gotącą Kg® 
daków.

Chcielibyśmy, by fobb u, I  
nas Matką, a nie macochą. M

Olgierd KORZENECKi, I  
PIĘTR USEW ICZ, Genowefo*? I  
TRUSEW ICZ, Mieczysław g w 11 
N O W IC Z, C ze rt,*  UNIKOWI 
Danuta MIKUCIENIENĆ. I  
MIKUCIONIS, Renata PET*j£ I  
. Wilno

Kiedy skończy się samowola 
Bałtyckiej IV? IWielu z nas jeszcze do dziś nie mo­

że pogodzić się z faktem, że.nie ma już 
na naszych ekranach I programu Pol­
skiej TV. I nic dziwnego, mieliśmy swo­
je  Ulubione programy, swoich ulubio­
nych spikerów.

Nie chcemy przyjąć do wiadomości, 
że Polska powinna przestrzegać praw au­
torskich, którymi obciążone są niektóre 
programy i seriale emitowane w I pro­
gramie TVP. Ale fakt pozostaje faktem 
i chociaż z bólem w sercu, powinniśmy to 
zaakceptować. My takt ale dla Bałtyckiej 
TV-żadne prawa nie Istnieją. Dlaczego 
panowie z Bałtyckiej TV nie wykonują 
postanowień Zarządu Litewskiego Ra­
dia i Telewizji? Gdzie są trzy dni prze­
znaczone dla TVP? Może w pierwszym 
tygodniu trudno było zmienić swoją 
ramówkę, ale od 11 kwietnia można już

było to zrobić. Można, gdyby byhfc 
br£ chęci, ale tych właśnie 
Zrozumiałam to no obejrzeniu tl*  
3 reportażu z posiedzenia Zan^hU 
icwskicgo Radia i Telewizji 

Oglądałam ten reportaż z aa* 
wan icm z powodu aroganckiego nfc 
wania się przedstawieni Bakjtię 
TV. To nie emocjcich ponosiły,(osy- 
kły brak dobrego wychowano, tai 
brak szacunku do praworządnofaAi 
ostatnie jest najsiraszniejszeJskifcr 
będziemy żyć w kraju, w którym jon 
faktycznie nic nie znaczy? Cży n&c 
nie potrafi poskromić samowi T* 
wizji Bałtyckiej? i 9

A lic ja  KLIMASZEWSKI

OD REDAKCJI: Informowaliśmy już naszych Czytelników, ie pnwj*» 
transmisji Bałtyckiej TV na 38 kanale'we wtorki, czwartki i soboty ^  
sędzia II sądu dzielnicowego m. Wilna. Powodem takiej decyli było 
złożone w sądzie przez Bałtycką TV przeciwko zarządowi Ijlews kiego Rrf»* 
Telewizji. A więc nie m oie być mowy o samowoli Bałtyckiej TV i nie p*w 
nam  nic Innego, jak  czekać na rozpatrzenie tej sprawy w sądzie.

Nowy sprzęt medyczny
19 kwietnia Wileński Uniwersytecki Szpital w Santaryszkach został 

nowoczesną aparaturę do biochemicznej analizy krwi. Ten dar w3*10*® . ^  
miliona litów przekazali wileńskiemu szpitalowi przedstawiciele szwajcarsnw' 
■Rotari". feSij oę

Ruch "Rotari" został zapoczątkowany w USA na progu naszego s n i ^  
nizacja ta zrzeszająca w swoich szeregach polityków, ekonomistow, n_ , ̂ '  
działaczy kultury hołduje zasadom politycznej i religijnej tolerancji 
wspierania dobroczynnych fundusz/ i organizacji. Amerykański men 
ce po jego powstaniu, ogarnął cały świat i dziś jego kluby istnieją w | | g
KTub "RotarP w 1990 roku został założony (a raczej odrodzony, bo | | | | | | g ^  
już w 19.34 róku) również na-Litwie. Dar dla-wileńskiego jzpitalawP jsẑ c* 
medycznego jest owocem przyjaźni dwu klubów "Rotari" 
skiego. Pieniądze na ten sprzęt zostały zebrane podczas święta, które 
z o rg a n iz o w a ł^ S z w a jc a r i^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ ^ ^ ^ ^ ^ ^  —  ^  Szwaj®*™

1 W uroczystości przekazania daru wzięli udział konsul Litwy v 
Darguzas-Choferis oraz ambasador Szwajcarii na Litwie Gaudeunc Ru<-

NA ZDJĘCIll: podczas przekazywania daru. Fot.W.Znm*
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Ksiądz Wojciech — rycerz Chrystusa
K li i r  *  s * r c *-
g jliriwnil modlitwy 
^ j s i  nam drogi 1 czas... 
Oddany do reszty dis dobra lej 
. gorącej miłości do bliźnich' 

troski o dobro parafian i 
Kościoła- Człowiek, dla którego praca 

miarką ludzkiego by-
lowania na «j ziemi. Nasz ksiądz Woj-" 
Hech Góriicki.

Ksiądz!Góriicki przybył do nas pra­
wic uzy tata temu, głównie do pracy z 
-jzieżą i nie wiedział, jaki ogrom 

pracy czeka Go w dużej, jakże dziwnej 
[swoistej parafii. Już po upływie krót­
k o  czasu, gdy wielu parafian z nieuf­
nością obserwowało nowo przybyłego, 
Obi dnia na dzień pozyskiwał zaufanie 
^eci i młodzieży, starszych i sędzi­
wych — tych najbardziej łaknących 
Boga. Ostatecznie wszystkie serca ot­
worzyły się dla księdza Wojciecha i 
wnz z Nim i z proboszczem ejszyskiej 
parafii ks. Bronisławem Kraklevi£iu- 
sem ejszysżczanie rozśpiewani i roz­
modleni ruszyli autokarami do Ostrob­
ramskiej Pani w dniu Jej Opieki.

Pierwsze ^rekolekcje ksiądz Gór­
iicki prowadził sam, lecz niedługo 
polem zaczął sprowadzać wciąż no­
wych kapłanów, wspaniałych duszpas­
terzy, którzy własnym przykładem pot­
wierdzają to, czego nauczają.

Na terenie parafii zaczęła działać 
grupa oazowa, która aktywnie uczest- 
niczy w życiu K ościo ła . K siądz 
Góriicki ze swych rodzinnych stron 
(Diecezja Radomska w Polsce) spro­
wadza literaturę religijną i śpiewniki. 
Dziś w naszym kościele każdy — od 
dziecka do staruszka — znajdzie coś, 
co Zaspokoi jego potrzeby duchowe. 
Dni spędzone z Bogiem poprzez Mszę 
św., Drogę Krzyżową, adorację — re­
a lizu ją  ok reślo n y  p rogram  uza­
leżniony od poziom u duchowego 
każdej osoby. Podczas ostatniej Drogi 
Krzyżowej dzieci niosły duży krzyż, 
lecz każde z nich niosło także swój 
mały krzyżyk. Idąc tą drogą, śpiewając 
i rozważając przy kolejny eta'stacjach, 
od nowa wszyscy razem  przeży­
waliśmy wydarzenia ostatnich sześciu 
dni żyćia Zbawiciela na ziemi. Nasz 
kapłan nauczył nas z przemyśleń 
Wielkiego Tygodnia czerpać naukę o 
sensie cierpienia, o wartości życia, o 
wielkiej nadziei zwycięstwa dobra nad 
złem.

Ksiądz Góriicki coraz więcej czasu 
poświęca kazaniom, w których dużo 
mówi o Bogu, o swojej do Niego 
miłości. Jak piękne są te kazania, wie 
każdy; kto słucha ich w litewskim radiu. 
Jakże przemawiają one do choiych, 
cierpiących, samotnych, którzy odnaj­

dują* w nich ukojenie i spokój. Te kaza­
nia pozwalają odnaleźć piękno nawet w 
cierpieniu i w samotności, dzięki nim 
człowiek zagubiony potrafi odszukać 
Boga i siebie wśród morza zwątpień i 
obojętności. *

Słabością ludzi świeckich jest 
często brak głębszej wiedzy religijnej. 
Ksiądz W ojciech w raz ze swymi 
braćmi kapłanami robi wszystko, by tę 
naszą wiedzę uzupełnić. Prowadzi ka­
techezę dla dorosłych, coraz częściej 
praktykuje'uczestnictwo osób świec­
kich w czytaniach liturgicznych i 
innych obrzędach.

Ksiądz Wojciech dba o harmonij­
ny rozwój duchowy parafian, organi-- 
zuje zawody parafialne. Potrafi zau­
ważyć i docenić wysiłek każdego, 
bardzo umiejętnie tworzy warunki, 
k tóre  pozwalają ludziom wykazać' 
swoje możliwości i umiejętności. To z 
Nim nasza młodzież zdobywała szczy­
ty Tatr, to dzięki niemu "Kwiaty Pols­
kie" śpiewały pod polskim niebem, a 
"Ejszyszczapie" śpiewają na stopniach 
nowego ołtarza, który jest dziełem 
Jego rąk i którego poświęcenia doko­
nał podczas swojej wizyty w ejszyskiej 
parafii arcybiskup metropolita wi­
leński Aud rys Juozas Baćkis, A nasz 
chór parafialny niebawem wyruszy z 
pielgrzymką do Czarnej Madonny, by

między innymi dziękować za Pokój i 
Dobro, którym na imię jest Bóg.

Każdy, kto chociażby raz szedł z 
pielgrzymką ejszyszczan do Ostrej 
Bramy, marzy o następnej. Obok księ­
dza Bronisława i księdza Szymona do 
Matki Miłosierdzia poprowadzi nas też 
ksiądz Wojciech. Kapłani ci będą da- 
rzyli uśmiechem każdego, każdemu w 
tej drodze dodadzą otuchy, bo emanują 
życzliwością i tchną radością zrodzoną 

'z  dobroci.
I tak już trzy lata... Ksiądz Woj­

ciech uczy słowem i przykładem swej 
wielkiej pobożności, osobistej powagi, 
Życzliwej miłości, bo tylko ona jest 
twórcza: pęzy przebaczać, bezintere­
sownie pomaga innym, pamięta o cho­
rych, cierpiących, bezradnych, zagu­
bionych, o dzieciach sierotach.

Mijają dni, a my wciąż trwając w 
ziemskiej wędrówce pamiętamy o tym, 
że:

" Wieczność nam kroki odmierza, 
nigdzie nie trzeba się spieszyć 

> kochać i służyć, śmiać się i trudzić— 
trzeba się drogą nacieszyć^."
D ziś w dniu Twego P atrona, 

przyjm Kochany Duszpasterzu wyrazy 
naszego uznania dla Twojej jakże ce­
nionej Osoby. Niech Pan ma Ciebie w 
swojej opidce.

Parafianie

We wsi Sorok - Tatary. Fot. Ilona Rogoża.

ECHA PO PRZEDSTAWIENIU

O b y więcej takich spektakli!
4 kwietnia byliśmy na przedstawie­

niu Polskiego Teatru Ludowego przy 
byłym Pałacu Kolejarzy. W tym świą­
tecznym dniu oglądaliśmy sztukę Alek­
sandra Fredry pt. "Pan Jowialski”. Z 
miejsca nie żałowaliśmy, że przyszliśmy 
do teatru. Śmieliśmy sie "do rozpuku". 
Tyle było humoru w tej komedii. Częs­
to chodzimy na przedstawienia tego te­
atru, Jednakże już dawno czegoś tak 
nadzwyczajnego nie  oglądaliśmy. 
Wróciliśmy do domu, jak zawsze po 
przedstawieniach tego teatru, w dob­
rym humorze i długo wspominaliśmy, 
co się działo na scenie. Teatr Polski 
darzy widza zawsze niespodzianką i

dobrą grą aktorską, jak na przykład w 
"Panie Jowialskim"— Jerzego Łajkow- 
skiego ("Szambelana"), Dominika Ku- 
ziniewicza w roli głównego bohatera. 
Gra wszystkich aktorów zresztą biorą­
cych udział w tym wspaniałym przed­
stawieniu zasługuje na pochwałę.

Mamy nadzieję, że jeśzcze nieraz 
będziemy oklaskiwać wspaniałe spek­
takle tego teatru.

Z  poważaniem
Wanda KOWALSKA,

1 Janina PACHAR,
Zofia LUKOŚEYIĆIENĆ, 

Halina LEMIESZCZUK
Wilno

UST Z UKRAINY

Uważam siebie za Litwina
Szanowna Redakcjo! Na wstę- 

P*c tego listu chciałbym przeprosić 
Język polski znam nie naj- 

P'ej> nie znam wcale litewskiego, 
p ukraińskiego nie znacie pewnie 
aflstwoj a po rosyjsku pisać jakoś 

nie wypada. D latego zdecydo- 
się pisać po polsku w na- 

że państwo zrozumieją i wy- 
mi pomyłki, które popełnię. 

Kilka słów p sobie. Dziadek 
ojca był Litwinem. Nazy- 

Slę PodobnoSebast ianas Antą- 
nww ’ P °d o b n o , bo

mi, że męskie litewskie
naz^ko nie może się kończyć na

• Może i tak, w lSżdym^ądź 
■y, Ó ĉćnie moje nazwisko brzmi
•g|g kkfc. i^ięm, że^kwT^Tniml.

fc52026 mojemu dziad- 
do dJP ̂ ®'vo*ucj iw Rosji wpisano 
^-d^^u^Osobistego nazwisko z 
j jg n d z i s i a j ,  powiem szczerze, 

nie wiem, jak brzmiało 
po^^nioich przodków w wersji

dawna marzę o nauczeniu 
Newskiego. Chciałbym 

P r / " f e Ojczyznę moich 
. i*Pragnę również odriar 

CWn>£h ńa Litwie i w Polsce, 
tyjjj że Państwo mi w
nfcl ^ ożccic- To jest marze- 

.^otycia. Przecież uważam 
~**ina, niestety, Litwina bez

korzeni i znajomości ojczystego ję­
zyka!

Trochę o swoich przodkach: 
dziadek mojego ojca Sebastianas 
pobrał się w Warszawie z  Teofilią 
Tomas (jej ojciec miał ńa imię Mi­
chał). Tąm też urodził się mój dzia­
dek -r- Aleksander. Kiedy skończył 
2  lata, jego rodzice wyjechali do 
R osji, m ieszkali w M oskw ie,7 
(później w Saratowie). Pradziadek 
pracował jako. elektryk w pociągu 
relacji Warszawa — Moskwa. Pra­
dziadek m iał siostrę Benignę. 
Gdzie mieszkała ciotka i jakie no-, 
siła nazwisko po wyjściu za mąż:, 
mój dziadek nie wie, bo miał dopie­
ro 4 lata, gdy w Saratowie zabito 
jego ojca, a mego pradziadka Se- 
bastianasa. Ciocia Benigna nigdy 
o d tąd  do p rababk i n ie przy­
jeżdżała, wszystkie więzi z nią się 
urwały, a o jej istnieniu dziadek 
wiedział raczej z opowiadań matki, 
bo ciotki prawie nie pamiętał.

Chciałbym odnaleźć jakichkol­
wiek krewnych. Mam nadzieję, że 
list ten. mi w tym pomoże. Zawcza­
su dziękuję i jeszcze raz przepra­
szam za błędy. Języka polskiego 
uczyłem się sam, stąd jego niedos­
konałość. A oto mój adres: 

Oleksandr ŹUKAISKIS 
330093-Ufcralna.

• m. Zaporożje 
ul. Zestafonśka 4 m. 16 -

Dziękuję za prenumeratę
Szanowno Redakcjo "Kuriera Wileńskiego", z całego serca dziękuję za zapre­

numerowanie mi mojej ulubionej gazety. Naprawdę płakałam z radości i wzrusze­
nia, gdy się dowiedziałam, że Redakcja umożliwiła mi w drugim kwartale czytanie 
"Kuriera Wileńskiego", który jest mi przyjacielem. Mam w życiu niewiele radości. 
Jestem samotną inwalidką, już od 15 lat nie opuszczam swego małego pokoiku 
(jestem przykuta do wózka inwalidzkiego), który sta! się całym moim światem. 
Rozumiecie więc chyba, jak bardzo co dzień czekam na Waszą gazetę, bo tylko 
dzięki niej mogę na jakieś czas "opuścić" swój pokój. "Kurier1* jest dla mnie jedynym 
źródłem informacji, tylko z tej gazety dowiaduję się, ćo się dzieje na świecie i w 
kraju. Jestem ogromnie wdzięczna Panu Redaktorowi i całemu zespołowi redak­
cyjnemu "Kuriera Wileńskiego" za ten wspaniały prezent. Życzę Wam, Kochani, 
zdrowia, sukcesów twórczych i dużo, dużo wiernych czytelników. Z  szacunkiem

Jadwiga GIŁUN

OBRAZEK Z  ŻYCIA

Serce 
matki

Jesień. Dookoła bioto, zapa­
da zmrok. W ydeptaną wśród 
kałuży błotnistą ścieżką idzie sta­
ruszka. Jej twarz jest głęboko zo­
rana zmarszczkami, jest przygar­
biona, na sobie ma-staromodną 
długą suknię. Jej wygląd świadczy, 
że życie miała trudne. Świadczą 
też o tym jej włosy — siwe siwiu­
teńkie, w kolorze aluminium.

S taru szka  idzie bardzo  
żwawo, uważnie rozgląda się doo­
koła, czy aby nie widać gdzieś 
leżącej ciemnej sylwetki. To gna 
ją  serce w poszukiwaniu syna.

Syn od najmłodszych lat wy­
chowywał się bez opieki ojca. Był 
dobrym i grzecznym dzieckiem, 
lecz bardzo wcześnie skosztował 
alkoholu i to go zgubiło. Dziś po­
szedł do sąsiada, by pomóc mu w 
budowie domu. Matka wiedziała, 
że może nie wrócić do domu, gdyż 
będzie pijany. Obawiała się, 
upadnie gdzieś w szczerym polu 
zaśnie, a na noc zapowiadano 
przymrozki. Kochała syna bar­
dzo, więc rozglądając się, czy go 
nie zobaczy leżącego gdzieś 
rowie, modliła się szeptem.

Gdy przechodziła obok domu 
Chmielowskich, dopadła ją sfora 
psów, ale staruszka się nie zlękła 
Podniosła nie opodal leżący kij. 
pogroziła psom f poszła dalej. 
Niebawem dostrzegła stojący 
polu kopiec słomy. Serce jej pod 
powiedziało: "Tam szukaj 
Miała rację. Jakaś bezwładna 
postać leżała w tym kopcu. Poz­
na ła  s y n a .. P róbow ała go 
podźwignąć, lecz on bezwładnie 
opadał. Dawniej miała więcej siły, 
potrafiła prawie nieprzytomnego 
syna przyprowadzić do: domu 
Tym razem zrozumiała, że nie po­
doła. Wróciła do domu, by zabrać 
stamtąd jakieś okrycia. Szczelnie 
otuliła nimi syna. Lecz matczyne 
serce nie pozwalało jej zostawić 
go tutaj samego, więc usiadła 
obok i zaczęła się modlić. Modliła 
się tak przez całą noc, która wy­
dała jej się nieskończenie długa 
bardzo chłodna. Nareszcie uj] 
rżała słoneczko. Gdy syn się obuł 
dził, nie mógł ukryć wstydu, ale 
też głębokiego wzruszenia. Gorąi 
co przepraszał matkę za wszystkie! 
troski, których jej dotąd dostar| 
czyi. Obiecał, że już nigdy nie zajl 
rzy do kieliszka i słowa swego 
dotrzymał. O to  co może zdziałać 
kochające matczyne serce. ■

Wiktoria JARMOŁOWICZ

Niebezpieczne sąsiedztwo
Szanowna Redakcjo! Jesteśmy 

mieszkańcami wsi Gowsztany (GaukS- 
tonys, rej. wileński, gmina niemen- 
czyńska). Nasz dom stoi niedaleko od 
drogi. Tuż obok przebiegają linie wy­
sokiego napięcia. Między liniami i 
drogą rosną dwie stare topole. Drzewa 
te są dość duże, przegniłe I z jednej' 
strony mają podcięte korzenie (po­
dcięto je  w trakcie kopania rowu). W 
miejscu, gdzie rosną topole, droga się 
zwęża i jest dość ostry zakręt. Przed 
kilku laty kierowca ciężarówki na tym 
zakręcie uderzył w te dwa drzewa i zgi­
nął na miejscu, zaś pnie drzew od siły 
uderzenia rozszczepiły się. Odtąd to­
pole te są dla nas jak bomba z opóźnio­
nym zapłonem, w każdej chwili (przy 
silniejszym  w ietrze) mogą się 
przewrócić, zaczepić o Unie wysokiego 
napięcia i runąć na nasz dom. Proszę 
sobie wyobrazić, jak się czujemy miesz­
kając w tak niebezpiecznym sąsiedzt­
wie, tym bardziej, że nasz klimat jest 
dość wietrzny. Gdy w nocy słyszymy 
wycie wiatru, uię możemy’spać, bo 
włosy nam się jeżą na głowie na myśl, 
że w każdej chwili możemy być przyg-

Zwracaliśmy się w powyższej spra­
wie do naszej gminy, pisaliśmy też o 
tym do rejonówki "Wilnia". Bez skut­
ku. Owszem, za pozwoleniem przed­
stawiciela Towarzystwa Ochrony Przy- 

. rody w naszej wsi zorganizowano akcję 
wycinania staiych drzew. Spiłowano 
kilka starych topoli, wierzb i lip obok 
naszych sąsiadów, ale "nasze" dwie to­
pole pozostały nietknięte, jakby na 
przekór. A przecież nasze obawy mają 
konkretne podstawy. Kilka lat temu 
jedna topola wyrwana przez wichurę z 
korzeniami runęła na dom naszych są­
siadów łamiąc przy tym dach. Co praw­
da) pan J. Drozd z niemenczyńskiej 
gminy obiecał, że wszystkie niebez­
pieczne drzewa zostaną spiłowane, ale 
skończyło się na obiecankach. Obie- 
canki-cacanki, a nam wcale nie radość, 
tylko strach. W tej sytuacji nie pozos­
tało nam nic innego, jak zwrócić się do 
"Kuriera Wileńskiego". Pomóżcie nam! 
Może za Waszym pośrednictwem 
przemówimy do rozsądku władzy gmin­
nej,że tak postępować nie można. Co się 
obiecało, trzeba wykonać.

Co się tyczy spraw technicznych, 
wycięcie tych drzew nie będzie sprawą

skomplikowaną. Instalacje elektryczne 
w czasie wypiłowywania drzew elektry­
cy gotowi są rozciąć, następnie 
połączyć na nowo. Technika—traktor 
gąsienico^ oraz liny — jest w spółce 
rolnej "Kabiszki" i w niemenczyńskim 
leśnictwie, które dysponuje również 
piłami. Ziemia, na którą runą po 
spiłowaniu drzewa, nie jest sprywaty­
zowana, więc nikt nie będzie miał o to 
pretensji. Jak widzicie, wszystko już 

-przemyśleliśmy, do kompletu brak 
nam tylko dobrych chęci władz gmin­
nych. Szanujemy pana J. Drozda, nie 
uważamy, że jest złym gospodarzem 
gminy i dlatego długo namyślaliśmy 
się, zanim zdecydowaliśmy napisać do I 
gazety. Ale mamy nadzieję, że w nas­
tępnym liście do "Kuriera" będziemy 
mogli podziękować władzy gminnej za 
udzieloną nam pomoc, za zlikwidować 
nie niebezpieczeństwa, bo jeżeli stanie 
się nieszczęście, wina za to obciąży 
gminę. Z szacunkiem Wasi stali czytel­
nicy oraz sympatycy

Janina
1 Antoni BARTOSZEWICZOWIE 

oraz Ich sąsledzi
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Przypomnienie Jakuba Jasińskiego
H  O ile o bohaterze narodowym Ta­
deuszu Kościuszce praktycznie wiado­
mo niemal wszystko, o tyle o Jakubie 
Jasińskim wiedza jest mniej upow­
szechniona. Zapewne jednak nie da się 
powiedzieć, że nie zasłużył na to, by go 
nie przybliżyć dziś w zwieżku z 200-le- 
ciem Powstania Kościuszki, czyli Insu­
rekcją. Trwała ona bowiem przez rok 
niemal cały 1794, Kościuszko złożył 
słynną przysięgę na .Krakowskim 
Rynku 24 marca, natomiast w noc z 23 
na 24 kwietnia wybucha powstanie w 
Wilnie. Kieruje nim pułkownik Korpu­
su Inżynierów Jakub Jasiński.

Pochodził on, jak twierdzi w swej 
monografii "Generał Jasiński i Powsta­
nie Kościuszkowskie" H enryk 
Mościcki (wyd. za Niemców w 1917 r. 
w Warszawę), z Wielkopolski wbrew 
temu, jak uważano wcześniej, że z 
Litwy. Niemniej historyk nie podaje 
bliżej jego rodowodu, nadmienia jedy­
nie, że szczegóły pierwszych lat życia 
"pogrążone są w mroku". Faktem jest, 
żesię urodził w 1759 roku na Kujawach. 
Miał dwóch braci, również wojskowych 
— Józefa, (wzięty potem do niewoli 
rosyjskiej) i Ignacego, (emigrant, zna-

polu walki, m. in. pierwszego szefa Kor­
pusu Inżynierów, kiedy Drzybędzie do 
Wilna, Kazimierza ks. Sapiehę. Przy-

Temuż hetmanowi pisze list, że "kibitką 
wojażować, ani polować na sobole nie 
ma ochoty". Wtedy też ukazuje się ta 
gorąca odezwa "Do Narodu", stanowią­
ca hasło do powstania. Wileńskie— się 
rozpoczęło o północy wystrzałem ar­
matnim z arsenału i biciem dzwonów 
kościelnych. Wojsko podzielił wódz na 
odcinki, zaangazował rzemieślników, 
mieszczan. Sam się miał ponoć prze­
jeżdżać po mieście, zagrzewając do 
boju, jak świadczą wspominkarze, na 
siwym koniu. Podobno też żołnierze 
nieprzyjaciela brali go za św. Jerzego i 
nie mieli odwagi weń celować. Była to 
wszak noc wielkanocna — katolicka i 
prawosławna wtedy jednocześnie. 
Walka była zaciekła, ale wilnianie spi­
sali s ię godnie, potwierdza nawet 
potem jeden z atakujących miasto Ros­
jan mjr Tuczkow w swoich pamiętni­
kach. Wilno wywalczyło wolność, roz­
bijając rosyjski garnizon i zmuszając do 
opuszczenia miasta. Niestety, do siop- 
ma, kiedy ponownie wskutek zmienia­
jącej się konfiguracji polityczno-pow­
staniowej w lcraju natarły  wojska 
carskie i znów odebrały krwawo miasto. 

W kwietniu 1794 r. miasto trium-Irosyjskiej) i Ignacego, (emigrant, zna- puszczainie wtedy też poznał Kołłątaja. .  ™
lazł się w San Domingo, zginął śmiercią {jżywa życia towarzyskiego i pewnej fowało. W y b ra ro ^ d z e —-Radę Naj
samobójczą). Były poza tym 2 siostry: chwały na polu literackim. Zapewne wyz*z* Litewską, Deputacje, wydano
Maria — za wojewodzicem sieradzkim ^  popierany przez swego protektora, stosowM uniwersały do ludności itp.
Dąmbskim oraz Anna — również jak ten to czynił w swoim czasie wobec Można krótko skwitować, ze były one
Dąmbska, po kuzynie pierwszego. 1 Franciszka Karpińskiego. Faktycznie bardzo demokratyone, w duchu tych
Obaj Dąmbscy również związani z woj- Tacińcki 7 umH7̂ ni» miał dusze iakbv Kościuszkowskich. M. in. nadano
skowośdą. Jakub Jasiński więc pocho- 
dziłz niepośledniego domu, a z całkiem 
światłej, majętnej szlachty, patrio­
tycznie wychowującej swe dzieci. Z 
domu też wyniósł znajomość łaciny, 
francuskiego, niemieckiego.

W 17/3 r. trafia do warszawskiej 
Szkoły Rycerskiej, założonej pod egidą 
króla przez księcia Adama Kazimierza 
Czartoryskiego. Powiedzmy, że była to 
na swój sposób szkoła elitarna, gdzie 
uczono m. in. ^jak być Polakiem", w 
programie figurowało "uformowanie 
dobrego obywatela... i człowieka przy­
jemnego w obcowaniu", jakbyśmy dziś 
powiedzieli — kształcenie inteligencji 
dla kraju. Swoją drogą byli i tacy, co 
dworowali, określając ją ^szkółką par­
tyzantów Czartoryskich". Przypomnij­
my, że wcześniej skończył ją  też 

• Kościuszko. Jasiński studiował na 
koszt króla. Wśród jej wykładowców 
było sporo cudzoziemców. Dla cieka­
wości, na Jasińskiego miał istotny 
wpływ Wojciech Turski, zwany inaczej 
Albert Sarmata, z poglądów jakobin, 
pochodzący z brzesko-litewskiego wo­
jewództwa. Był to wyznawca Rousse­
au^ jego tłumacz, wydawca. Tu prowa­
dził szkołę fechtunku. Geometrii uczył 
Karol Sierakowski, który również za­
ważył na postawach przyszłego wodza 
powitania w Wilnie. M. in. razem się 
uczyli też przyszli spiskowcy, patrioci 
Stefan i Paweł Grabowscy, pochodzący 
z Nowogródczyzny, którzy dzielnie .się 
spisali w insurekcji litewskiej. Jasiński 
koleguje np. z Adamem Jerzym Czar­
toryskim, synem szefa szkoły, z  Julia­
nem Niemcewiczem, Kazimierzem 
Narbuttem. Podobno zbyt wielkiej pil­
ności w nauce nie wykazywał. Po 10 
latach nauki zostaje podbrygadierem. 
Nęciło go życie świeckie, pociągał fer­
ment umysłowo-Iiteracki. Nie znaczy,. 
że przestał być patriotą. "Polak jestem, 
od przodków wolną wziąłem duszę 
/Myślę, mówię, i czynię, jak znam, nie 
jak muszę", mógł słusznie powiedzieć o 
sobie. Niczym późniejszy Słowacki, 
cierpiał niejako na przerost ambicji, o 
czym świadczy jego korespondencja, 
albo i poezja.

"Ja bez złota, fortuny, zatem 
bez podpory,

Miałem trochę talentów, «eez 
mało pokory.

Najwięcej byłeś winny, ieś 
oryginalny".

Na swej pieczątce do listów używał 
słów "Ma Patrie et mes amies", wycho­
wany do określonej misji potem się 
okaże, że jakby mu zabrakło trochę 
ducha, by utrzymać pełnię subordyna- 
ęji, ów"rząd dusz". Ale niech użyję słów 
monografisty: "Nie jest też Jasiński wo­
dzem o głębszem uzdolnieniu militar­
nym i rozw adze s ta tecznej -iak 
Kościuszko, ani żołnierzem z urodze­
nia i twardych doświadczeń, jak Dąb­
rowski. Bliższy temperamentem junac­
kim do Ks. Józefa, a z impetycznęj 
odwagi i jakobińskich poglądów od Suł­
kowskiego, był Jasiński typowym 
przedstawicielem żołnierza i wodza in- 
surekcyi, o płomiennej fantażyi i bez­
granicznym animuszu, wiodącym -go w 
bój najgorętszy z zupełną śmierci po­
gardą . Potwierdzi to ostatnie najzu­
pełniej, kiedy zginie desperacko wal­
cząc na szańcach krwawej r  ragi. Książę 
Józef zginie w falach Elstery^. Pogańła 
dla śmierci i honor żołnierza. Cóż, jak 
chce Cat-Mackiewicz, o historii trzeba 
mówić pogodnie i anegdotycznie...

■Na razie Jasiński tkwi w wirze życia 
pokojowego, wychowując jakiś czas 
dzieci'Piotra rotockiego, starosty 
szczerzeckiego — Feliksa i Jana, trak­
towany jako domownik. Tu spotkał 
wielu swych przyszłych bliskich mu na

przyszłego romantyka, choć dość sen­
tymentalną, jeżeli nie sielankową. Z  
drugiej strony, pocSlcie sprawiedli­
wości, radykalizm poglądów czyniły z 
niego jakby epigona francuskich 
prądów. Co prawda, nie stał się zbyt

ią  wyobraźnię! Zresztą, wydaje'się*,Ba­
siński pod tym względem nie jest może 
jeszcze najlepiej zbadany. Co po­
ważniejsze jego utwory się pojawiły w 
dobie 1793-94. kiedy sie działy rzeczy 
natury zasadniczej dia kraju. Pojawiła 
się wtedy ewokacja pt. "Do Exulantów 
roku 1793" albo "Wiersze w czasie ob­
chodzonej żałoby przez dwór polski po 
Ludwiku XVI". Znane są płomienne 
odezwy, jak "Do Narodu", wydaną w 
decydującej chwili w Wilnie, nieco 
wcześniej "Do Stefana Batorego", bądź 
"Poema o Zamoyskim", gdzie wykazuje 
swe zapędy dydaktyczne, z krytyką wad 
kleru, czy nawet papiestwa. Ale pisze 
też np. wiersz "Na wzrost Warszawy", 
chodu autentycznie o  nieracjonalność 
zabudowy sto licy , a w ięc coś ze 
społecznika zdradza. Ma w swym do­
robku literackim też lirykę, niech będą 
to piosenki, jak choćby śpiewaną przez

chłopom wolność osobistą, jakkolwiek 
nie zwalniając z pańszczyzny. Chociaż, 
jak pamiętamy skądinąd, na Litwie były 
różne własne pociągnięcia: znane re­
form y b pa  B rzo sto w sk ieg o  w 
Pawłowie, czy księda Chreptowicza. 
Radykalizm powstańców pociągnął też 
własny wymiar kary — nie zwlekając 
wykonano wyrok nad zdrajcą Szymo­
nem Kossakowskim. Wywleczonego z 
domu Millera powieszono publicznie 
na placu Ratuszowym.

Jak potoczyły się dalsze losy nasze­
go bohatera? Niestety, intrygi w kręgu 
wojskowej prawicy sprawiły, że musiał 
się tłumaczyć Kościuszce, jakbyśmy 
pow iedzieli dziś — za nadużycie 
władzy. Został przecież ogłoszony — 
choć zgodnie "z powszechnym życze­
niem" —  dowódcą sił zbrojnych Litwy, 
że "rewolucjonista", "zwolennik terro­
ru" itp. 15 lipca zostaje odsunięty z tych 
funkcji przez Kościuszkę (powołano 
gen. wielhorskiego), a dano mu do dys­
pozycji jednostkę nadnarwiańską.

Cóż, P o w stan ie  K ościuszki 
skońcCTto się klęską, najpierw pod Ma­
ciejowicami, łącznie z  wzięciem wodza 
do niewoli. Tomasz Wawrzecki po-

w iieńską "W ilię", w ięc zn an ą  — .  wołany na jego miejsce nie był juz w 
"Chciało się Zosi jagódek", "Stare stanie uskutecznić zwycięstwa. Jasiński 
winko, żonka młoda . W rękopisie po- z falą wojskową cofającą sięze zmień
został poemat o miłości pod dość daw­
ną nazwą "Ciańda", rodzaj alegorii o 
ludziach (wyd: w 1831). Dużo emocji 
zawarł w wierszach o tematyce przy­
jaźni, są to uduchowione treści, aie też 
dużo w nich smutku, rozczarowania. 
Noszą one dość niewymyślne tytuły — 
"Do mych przyjaciół w mojej chatce", 
"Do przyjaciela" itp. Na wzór Krasic­
kiego napisał poemat p t  "Sprzeczki", 
opisowy w duchu epoki wiersz "Do 
Opatrzności": Jasiński również pisał 
m odne bajki, uprawiał prozę, był 
tłumaczem, miał własny dobry księgo­
zbiór.

Ale wróćmy do Jasińskiego — bo­
hatera nocy powstańczej w Wilnie 
przed 200 laty. Jak wiadomo, przeciw­
ko Ustawie-Rządowej, czyli Konstytu­
cji 3 Maja zapadła decyzja jej obalenia 
nie gdzie indziej, a w Petersburgu. W 
kwietniu, po roku od Konstytucji za­
wiązano haniebny manifest targowicki. 
Wojska Rosji wraz ze zdrajcami skiero­
wały się przeciwko Polsce i Litwie. Os­
tatecznie doszło w  styczniu 1793 do II 
rozbioru państwa; To wszystko popch­
nęło kraj do ruchu oporu, bowiem, też 

■ nastąpiły, różne uciążliwości natury 
gospodarczo-społecznej. Tak doszło 
do insurekcji, zwanej w historii imie­
niem Kościuszki. Hasłem jej było — 
"Wolność, Całość. Niepodległość". W 
marcu więc dochodzi do zaprzysiężenia 
Aktu powstania, rychło naczelnik • 
państwa Kościuszko odnosi słynne 
zwycięstwo pod Racławicami.

Nic mogło się w tym obejść bez' 
Litwy. Jako pierwsza ruszyła Żmudź, w 
Wilnie powstanie wybuchło dokładnie 
w nocy z 23 na 24 kwietnia. Półstała też 
Kurlandia.

Jaku6>Jasiński od 1789 r. był na­
czelnikiem Korpusu Inżynierów, czyli 
szkoły wojskowej Litwy, za udziałjuż W- 
wyprawie przeciwko wojskom rosyj­
skim w 1792 r. osobiście nagrodzony 
medalem Virtuti Militari. Bierze teraz 
udział w przygotowaniach do powsta­
nia, szeroko działa wśród spiskowców, 
jest w kontakcie zWarszawą'. Wszystko 
to dzieje się w konspiracji. Nadal dla 
pozoru bywa u hetmana Sz. Kossakow- 

■ skiego, targowiczanina, chodzi na 
"tańcujące! kawy!'. Ale już niektórych 

atriótów^ aresztowano. W kwietniu 
I  iosjanię mają nową listę, na której jest 

Jasiński. Chowa się. na Antokolu« 
którego malownicżość ~zawsze lubił.

nym szczęściem wwalfcach z Rosjanami 
znalazł się w Warszawie. Suworow dep­
tał już po piętach. Doszło do tragicznej 
rzezi na warszawskiej Pradze, ale jesz­
cze była próba obrony stolicy. Wziął w 
niej udział Jakub Jasiński. Tam zgodnie 
z deklarowanym wileńskim hasłem — 
"Zwycięstwo albo śmierć!" zginął.

Polska osaczona przez Prusaka, 
Warszawa w ręku Rosjan. Po bitwie 4 
listopada Warszawa skapitulowała. 
Kolejny, III rozbiór został formalnie 
dokonany po roku —  24 października 
1795 r. ~

Dopiero dziś się ujawnia fakt, że 
obiektywnie w tamtych warunkach 
zwyciężyć chyba by się nie udało. 
Właśnie znaleziono w dokumentach 
a rch iw aln y ch  p o tw ierd zen ie  
działalności siatki szpiegowskiej na te­
renie całego kraju.

Danuta WEROWSKA

"13" i... pęknięty Dzwon
P o n a d  dw ieście  lat tem u  w 

najsłynniejszej dziś budowli Ameryki 
(Independenci Hall) podpisano De­
k larację  N iepodległości Stanów  
Zjednoczonych. Kongres Kontynen­
talny obradował przy 13 stolikach 
p rzykry tych  z ie lonym  su k n em . 
Stanów było 13...

Był to przełomowy okres w dzie­
jach Stanów Zjednoczonych, Scene­
rii tej uroczystej ceremonii nadano 
widok szczególny. Uroczyste bicie 
dzwonów obwieściło tę ważną nowi­
nę. Dzwonił też filadelfijski 'Liberty 
Bell', czyli 'Dzwon Wolności'.

Historia tego dzwonu jest osobli­
wa. Przywieziony z  Anglii w roku 
1752 kosztował 300 dolarów (w tam­
tych czasach była to spora kwota). 
Niestety już przy pierwszym uderze­
niu weń — dzwon pękł. Przetopiony 
i odlany — ponownie pękł w r. 1835. 
Od tego czasu dzwon ten jest już 
tylko eksponatem  z... umieszczonym 
na nim napisem: 'Oznajmienie wol­
ności wzdłuż całego lądu wszystkim 
mieszkańcom*.

•  ♦ *

'Dzwon Wileński" (*Viłniaus Var- 
pas*) — prywatna rozgłośnia radio­
w a założona w Wilnie w czasie krwa­
wych styczniowych wydarzeń 1991 
roku. Radio nie upolitycznione, ale 
wybitnie kulturalne. Zrodziło się pod 
•13-tką* . S tu d io  'D zw o n u  Wi­
leńskiego* gościło setki (a może 
nawet tysiące) wybitnych artystów, 
malarzy, kompozytorów, śpiewaków, 
archeologów, poetów... W tym i pols­
kich (Andrzej Wajda, Krzysztof Za­
nussi, Jerzy Trela, Czesław Miłosz, 
Jerzy Bińczycki, Krzysztof Droba, 
Maria Osterw a-C zekaj, Krystyna 
Zachwatowicz i — dziesiątki innych 
znakomitych reprezentantów pols­
kiej kultury, nauki, sztuki.

Z a ło ży c ie l 'D zw o n u  Wi­
leńskiego' —  z  zawodu fizyk, dzien­

nikarz i aktor w jednej osobie—Uł̂  
dzH się 13 lipca. Pokój redakcyfo 
radia miał nr 13, telefon RADIA fX 
*VILNIAUS VARPAS' (*Dzwon % 
leński") miał końcówkę—Md*.

'Dzwon' dzwoni 3 lata. Nikt $ 
finansowo nie wspierał—żadnafi* 
dacja, organizacja, instytucja, czy 
zrzeszenie. Nie było to radio kom*, 
cyjne. Nie żyło z reklamy, żyło z kr* 
dytów. Na antenie Dzwonu1 często 
rozbrzmiewała muzyka polska (utwo­
ry Lutosławskiego, Pendereckiego, 
Radwana i In.). Tuż przed ostatnią 
westchnieniem 'Dzwonu* zabrzmU 
w nim wspaniale utwór *Quazifantaz­
ja* współczesnego kompozytora 
polskiego Henryka Mikołaja Górs­
kiego...

'Dzwon* miał siedzibę przy Ost­
rej Bramie...

... Ubiegłej niedzieli, 17 kwietnia 
1994 r. o godz. 18 'Dzwon' przesta 
dzwonić. Pękł. Czy będzia ponownie 
przetopiony i odlany?

Może kiedyś w przyszłości 
'Dzwon Wileński* ktoś finansowo 
wesprze. Woś, komu na Sztuce, Kii 
turze będzie naprawdę zialeźito.

n. Dzwony dzwoniły przeważnie 
na trwogę — na pożar, na nieprzyja­
cielski najazd... Ale i — na uroczy*- 
toścf znamionująca radość. Jot w 
dzwonieniu dzwonów coś, co zapo­
wiada jakąś stale zachodzącą znus-
nę. Dźwięk dzw onu jest czymś, codo
końca nie odkrywa tajemnicy fi* 
roświata. Współcześni specjalitó 
“wysłuchali’ w dzwonieniu drwow 
podwójny dźwięk. Jest to—zjednej 
strony niszczenie starej formy. I*u’ 
giej — tworzenie nowej.

To tyle na dzisiaj o dzwoni* 
(dzwonach).

Alwida Antonina BAJO*

NA ZDJĘCIU: łłynny W**®*1 
skł "Dzwon Wolności".

A n g l i a ,  D a  n i  a  i  N i e m c y  

n a  t ra s ie  k o n c e rto w e j "W ile ń s zc zy zn y 1
Mimo iż 1 kwietnia spełniło się 2 lata, odkąd zespół 

"Wileńszczyzna" został pozbawiony wszelkich środków do 
żyda i działalności—istnieje i działa nadaL W roku ubiegłym 
odbył duże koncertowe tournee po krajach Europy Zachod­
niej: Holandia, Belgia i Niemcy. Był to pierwszy wyjazd wśród 
naszych zespołów na Zachód. \*tyjazd, który wywarł niezatar­
te wrażenia na wszystkich uczestnikach. A jednocześnie zos­
tawił dobrą pamięć w krajach, w których koncertował.

Obecnie zespół został zaproszony na występy do Wiel­
kiej Brytanii. Inicjatorem zaproszenia i organizatorem na­
szego pobytu na tęfenie Wielkiej Brytanii jest Towarzystwo 
Przyjaciół Uniwersytetu Polskiego w Wilnie na czele z  jego 
prezesem  | | i  wybitnym politykiem i niestrudzonym 
działaczem społecznym na terenie Anglii p. Walerym Cho- 
roszewskim. Jego niewyczerpanej energii, pomysłowi i od­
wadze zawdzięczamy ten wyjazd. Ponad tydzie# spędzimy 
na wyspach, wystąpimy z koncertami w Londynie, Man­
chesterze, Staffordzle, Swindon, Leeds, Nottingham. Jako 
ciekawostka -i-‘do Swindon zaprosiła nas p. Irena Barano­
wicz. Jest to była aktywna chórzystka naszego zespołu, 
która od kilku lat stale mieszka w Anglii. Podobno z tęsk­
noty do zespołu zrodziło się to zaproszenie. f

Tydzień spędzimy na występach w NienKzedi, i®* 
nasz pobyt jak i w roku poprzednim, organizuje KluD*'. 
wHambjurgu. Zaś jeszcze tydzień— wDaniinazapr030^
Towarzystwa .Kultury Polskiej w Kopenhadze. P° 
Polsce będą Szczecin i Poznań. Całe to u r n e e  potrwa pPolsce będą 
3 tygodnie.

Smutno, że na taką imprezę, prestiżową 
zespołu "Wileńszczyzna", lecz w jego postaci 
tury polskiej naszego regionu, nie znalazło ąę 

• sponsora. Ani u nas, ani w Macierzy. Wszyscy^0

In ie ty l^  
dla cakj jH 

żado*0

się zwracali — odesłąli nas z kwitkiem, j e d y n i '- .  ̂  
kach ulgowych przedsiębiorstwo transportu sa® p 
wego w Trokach udostępniło "Wileńszczyźnie? «*• , ' 
có serdecznie dziękujemy dyrektorowi.p- 
borskiemu. lym  niemniej jestem przekonany, że 
gdziekolwiek wystąpimy — będziemy godnym^®£j^jj. I 
rami tej tak przepięknej kultury i folklóruą*52̂  ^i- 
Zgodnie z intencją strony zapraszającej, wP*^p0jjŁ< 
cenów zostaną przekazanena rzecz. Uniwersytet 
go w Wilnie. „eWlCŻ-l

Jan ■ g " ,  
kierownik zespołu Ś ju lj lg f
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k r a k in o w s k o -w il e ń s k ie  s p o t k a n ie
Henryk Sienkiewicz p isząc sw ój "P otop" I w s p o m in a ją c  w  

I,steczko Kraklnowo (K rek en aw a) mógł s ię  s p o d z ie w a ć , 
H  Sfccj w tym w łaśnie m iasteczku zachow a s ię  w d z ię c z n a  o  
i ę * 0  I i e  Jego "Potop" będzie tu  niczym w ie c z o rn a  m odli- 
0  P* em|alnle — rodzinnie o  zachodzie s ło ń ca  c z y ta n y ?  

podpisana także się  te g o  nie spodziew ała, a je d n a k ...
Jest to  kościół pod wezwaniem 

nłiasteczko znane . Wniebowzięcia Mani Panny. Uwa-
UEBSMI i  v .  gę szczególną zwraca wystrój, a

przede wszystkim ołtarz główny, a 
w nim obraz Przenajświętszej Marii 
Panny z Dzieciątkiem na ręku. Ob­
raz jest namalowany na desce (180 
na 90 cm), ozdobiony sukienką ze 
srebra i wiankami, obok niego — 
zawieszono mnóstwo wot. Obraz 
ten został przywieziony z Krakowa. 
Początkowo został umieszczony w 
niedużej kapliczce, nieco później 
przewieziony do kościoła i tam to 
zasłynął cudami. W połowie XVIII 
w. w czasie pożaru obraz ten ura­
towała z płomieni pewna staruszka. 
Od tamtego czasu wiara jego w 
moc cudotwórczą jeszcze bardziej 
się wzmogła, do Krakinowa zaczęli 
ściągać ludzie z dalszych miast i 
miasteczek, w starych kamyczkach 
zapisano pieśń o Matce Boskiej z 
Krakinowa (po polsku), później 
została ona przełożona na litewski, 
ostatecznie —  gruntownie przero­
biona przez M aironisa (poeta  
mieszkał w Krakinowje do wybu­
chu |  wojny światowej).

„i w c z asa ch  Witolda 
położone po obu stronach 

uwiaży, 27 km °d Poniewieża, w 
| H  Boolkach znane pod nazwą

0t£?S erw szy  wspomina się je 
L  1409. Należało do Wizgir- 

!toibvlooSrodkiein powiatu upic- 
W iatach 1528-1533 w Kra- 

f f i e  czynna była szkoła. W1548 
Tt Upity przeniesiono tu sąd po­
rtalowy «  P° dwudziestu latach
funkcjonowania przejął go Ponie-

%  latach szwedzkiego potopu 
janowo było ruchliwym miaste­
czkiem handlowym, mieszkał w 
uju sany odsetek rzemieślników i 
kupców. Do miana metropolii jed­
nak Kratowo nie urosło — prze­
rodziły wojny w XVIII w.

Rok 1863—księża walczą, 
dworzanie— płodzą dzied 

W lasach krakinowskich ksiądz 
Antoni Mackiewicz zorganizował 
do walki jąrodowowyzwoleńczej 
(powstanie 1863 r.) 250 mężczyzn. 
Byio to w ówczesnej guberni ko- 
wieńskiej aktem pierwszego otwar- 
tego zbrojnego sprzeciwu wobec 
•Mzrosjjskich. Postłu mieniu po­
wiania ksiądz Józef Markiewicz 
zestal zesłany na Sybir, gdzie zmarł 
po pani latach. Podobny los czekał 
księdza wikariusza Feliksa Lenko- 
•skiego, ale udało mu się zbiec. W 
okolicach Krakinowa było niemało 
dworów. Wybuch powstania 1863 
r. dotknął je również — w ten lub 
tayspaiób. Jedni ponosili ofiary, 
®ni klepali dzieci — dla dobra oj- 
oyzny. Do dziś jeszcze wspomina 

właściciela dworu, niejakiego 
tawta, który w znamiennym roku 
1»3 spłodził 50 potomków, chff- 

nigdy nie był żonaty...

Obraz N. M. Panny 
Pftywieziony z Krakowa

Ciekawa jest htstória kóścioła w 
a jeszcze ciekawsza — 

p jna  obrazu przywiezionego, z 
który zasłynął tu ze swo- 

^dotwórczych mocy.
» ~W ół rzymskokatolicki w 

(1419 r.) wzniósł Wi- 
.. JW tL  W r. 1484 Stanisław i 

Wizgirdowie — Wiz- 
™*i®e zbudowali tu kościół 
to* L1?,]**0 utrzymanie zapisali 

swoich dóbr. Po poża- 
zhn*^? ^50  prałat Wołłowicz 
kofcJ**1 nowy kościół. Obecny 

został zbudowany w r. 1896.

Z powodu "Śladami 
Potopu" —  "Kurier 
Wileński" w naszej 

rodzinie"
... W Krakinowie byłam niejed­

nokrotnie— w czasach, kiedy był tu 
ośrodek kołchozu "Leningrad i w 
nowszych, kiedy gród Lenina został 
już wymazany z litewskiej historii. 
Nazwy nie zostało, ale— w pejzażu 
miasteczka niewiele właściwie się 
zmieniło. Uwagę, oczywiście, zwra­
ca kościół i jego wnętrze. Ale —  ani 
za pierwszym, ani za drugim też 
razem nie udało mi się spotkać ni­
kogo z rodziny Juchniewiczów, a 
osobliwie pani Wandy Juchniewi- 
czowej de dom o Dowgwilanki 
(patrz na zdjęciu u dołu po pra­
wej).! dopiero teraz, w Wilnie, w 
marcu bieżącego roku...

... 5 marca b.r. na rozpisanym 
przez nasz dziennik.! radio "Znad 
Wilii* konkursie pod hasłem "Hen­
ryk Sienkiewicz i Trylogia" — w 
gronie jego uczestników znalazła 
się także ... 81-letnia pani Wanda 
Juchniewiczowa z Krakinowa.

"Pojawiła się" niejako "zaocz­
nie". Na pierwszym etapie konkur­
su (odpowiedzi nadesłane kore­
spondencyjnie) — znalazła się jako 
osoba, która trafnie odpowiedziała 
na wszystkie pytania. Drugie elimi­
nacje odbywały się już w Wileńskiej 
Szkole im. Adama Mickiewicza, 
gdzie należało przybyć osobiście. 
Przyjedzie, czy nie przyjedzie? —

zastanawiało się jury komisji kon­
kursowej zaintrygowane już sa­
mym faktem odważnego uczestnic­
twa w konkursie 81-letniej pani 
Wandy z dalekiego wszak, bo od­
ległego od Wilna o  180 km, Kraki­
nowa.

Przyjechała córka pani Wandy, 
Jadwiga Kuokalienć (p a trz  na 
zdjęciu u gór;). Z  ciastkami domo­
wego wypieku (ten pyszny chrust!
— o  czym już wspomniałam rela­
cjonując na łamach "K.W." prze­
bieg kunkursu), przywiozła też pa­
miątki rodzinne w postaci zdjęć 
(oraz bogato ilustrowanego albu­
mu jubileuszowego wydanego w 
1897 r. ku czci Henryka Sienkiewi­
cza (na zdjęciach obok).

Mieszkali nad rzeczką 
Diabłenką 

Z  tym to albumem wiąże się 
cała historia Dowgwiłłów, ojca i 
matki pani Wandy mieszkających 
kiedyś 8 km od Krakinowa nad 
rzeczką Diabłenką.

Pani Wanda urodziła się W ro­
ku 1913. Była jeszcze dzieckiem, 
kiedy odumarł ją  ojciec, Stanisław 
Dowgwiłlo.~

— M atka mojej mamy 'żyła 
długo, bo zmarła dopiero w 1951 
roku. Mój dziadek zmarł w 1924 
roku— mówi pani Jadwiga Kuoka- 
lienŁ — Nie było mnie wtedy jesz­
cze na świede, ja się urodziłam w 
1940. O, proszę, widzi pani — na 
tym zdjęciu — pierwsza po lewej
— jestem już jako "podrośnięta"

dziewczynka — w gronie licznego 
rodzeństwa. I ja, i to moje rodzeń­
stwo, wszyscy mieszkamy dziś w Po- 
niewieżu. Z  wyjątkiem jednej sio­
stry — ona wykłada religię w 
Krakinowie: A  tu na tym zdjędu 
(pośrodku) moja mama z ojcem w 
roku 1933, albo 1934. Ojciec— Jan 
Juchniewicz. Z  m am ą zawsze 
rozmawialiśmy po polsku. W ogóle 
— to jesteśmy taką mieszaną ro­
dziną — polsko-litewską, mój mąż 
jest Litwinem.

Skąd się moja mama o tym 
konkursie dowiedziała? Oczywiście 
— z łamów "Kuriera Wileńskiego". 
Jak "Kurier” do nas trafił? Zaczęło 
się od tego, że wpadł mi w ręce 
numer waszej gazety, w którym był 
artykuł p:t. "Siadami Sienkiewiczo­
wskiego "Potopu" i — akurat o 
Krakinowie i okolicach... Od tego 
czasu prenumeruję "Kurier Wileń­
ski". Z  każdym rokiem gazeta dro­
żeje,ale mówimy sobiezmamą: tak 
czy inaczej, pieniądze na "Kurier" 
znaleźć się muszą. Może w nim zno­
wu coś śladami "Potopu" będzie.

— Bardzo mi, jako autorce tych 
śladów, m iła Nie spodziewałam się 
takiego teraz tu spotkania. Proszę 
niech Pani łaskawie opowie, jak ten 
Sienkiewiczowski album w domu Pa­
ni mamy się znalazł?

— Odkąd siebie pamiętam, był 
on zawsze w naszym domu. Powieś­
ci Henryka Sienkiewicza czytaliśmy 
całą rodziną, wieczorem, kiedy już 
zmierzch zapadał, to było coś w ro­
dzaju modlitwy...

— Wzruszający rytuał.
— Myśmy się tym bardzo pa­

sjonowali. Mój ojciec dobrze znał 
historię, a dla mamy — to było coś 
w rodzaju znakomitej rozrywki. 
Mama nauczyła się czytać i pisać 
samodzielnie, nie chodziła do żad­
nej szkoły....

— Ale na pytania konkursu od­
powiedziała n^jątkowo trafnie...

— Proszę tylko nie pomyśleć, 
że się jej udało. Ona po prostu zna 
"Trylogię" Sienkiewicza na pamięć. 
Adama Mickiewicza także bardzo 
kocha. Może długo z pamięci re­
cytować jego wiersze. W ogóle — 
mimo wieku — jest to osoba pełna 
witalnej siły. Taka... artystyczna du­
szą. Twórczość amatorska — to 
także jej żywioł. Mama wspaniale 
gra na harmonijce ustnej i ładnie 
śpiewa. A kiedy ona śpiewa— wte­
dy razem z nią i Bryś śpiewa.

— Biyś?
— To jest, nasz pies. Mamy 

dwa, ale tylko jeden śpiewa— Bryl
— Taki pies— solista?

—  W duecie z mamą.
— To jakiś osobliwy, rasowy 

pies? Tresowany?
—  A skąd! Zwykły pies, ot po 

prostu Bryś.}
— Chyba tylko nad Niewiażą 

takie psy bywają.
Proszę, niech mi Pani coś jesz­

cze opowie o swojej matce.
— Ona w roku ubiegłym też 

brała udział w tym konkursie. To 
znaczy — odpowiedziała na wszy­
stkie pytania. Na piśmie. Ale nie 
wysłała. Policzyłyśmy sobie, że za­
nim list dojdzie —już data na stem­
plu pocztowym nie będzie ważna. 
Co jeszcze mogę; o mamie opo­
wiedzieć? Jest mądra, dzielna, ko­
chana. I bardzo skromna— zawsze 
woli pozostać w cieniu. A z drugiej 
strony — bardzo aktywna w życiu 
społecznym. Na Drodze Bałtyckiej 
w-łańcuchu z żywych rąk ludzkich 
mama także stała... Proszę raz je­
szcze zawitać do naszego Krakino­
wa, to się pani sama przekona, jaka 
ta moja mama jest.

— Dziękuję. Może kiedyś po­
nownie Kra kin owo odwiedzę. I za 
tę rozmowę — również serdeczne 
dzięki.

Alwlda ROLSKA
Fot. i rep. Tadeusz Ważniewicz
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Prawnik odpowiada
Czy mogę ubiegać się o zwrot 

mojej ziemi?
Przed wojną mol rodzice mieli 10 ha ziemi. Obe­

cnie zgodnie z uchwałami rządu przywra cii się prawo 
własności do ziemi oraz dachowanych nieruchomości. 
Mnie jednak tej mqjej ziemi nie zwracają, chociaż nie' 
ma nąniej żadnych zabudowań. W gminie powiedzia­
no, że dadzą mi moje hektary tam, gdzie będzie ziemia 
wolna. Jednak ja  niecbcę cudzego pola, chcę otrzymać 
to, co zostało po moich rodzicach i dziadkach. Mam 
wszystkie dokumenty, potwierdzające własność. Czy 
mogę ubiegać się konkretnie o zwrot tej powierzchni, 
która należała do mojej rodziny?

Zofia Ł.
* Gmina rzeszaAska, wieśOżołówka

Oczywiście, jeśli p. Zofia ma dokumenty po­
twierdzające własność do zachowanej nieruchomoś­
ci, w tym też ziemi, to należy jej przyznanie prawa 
własności. Dla bardziej dokładnego komentarza pra­
wnikowi brakuje szczegółów, bowiem list jest krótki. 
Mimo to zaznaczę, że Uchwałą Rządu RL nr 55 z 26 
stycznia 1994 r. jest częściowo zmieniony tryb wcie­
lania w życie Ustawy RL "O Uybie i warunkach 
przywracania obywatelom prawa własności do, ra­
chowanych nieruchomości". We wstępnej części wy­
mienia się, w jaki sposób przywraca się prawo włas­
ności. Może to więc być: 1) zwrot majątku (ziemi) w 
naturze; 2) zwrot w postaci mu równorzędnej (ekwi­
walentnej) albo innej naturze; 3) przyznanie jedno­
razowych państwowych wypłat (w litach) albo wyda­
nie akcji kapitału państwowego; 4) wypłata .kom­
pensaty pieniężnej. Jak widzimy, są cztery sposoby 
przywrócenia prawa własności. Ź  kolei w rozdziale 
dotyczącym zwrotu ziemi na terenie wiejskim jest 
powiedziane, że zięjnją o przeznaczeniu rolniczym 
może być w naturze zwrócona w tym miejscu, gdzie 
ją  mieli przodkowie, albo też w innym miejscu, ale 
koniecznie takiej samej wielkości. Czyli lokalizacja 
zwróconej w naturze' działki gruntowej może być 
zmieniona wyłącznie na terytorium tej wsi, gdzie 
kiedyś znajdowała -się posiadana ziemia. Jeśli na­
leżące do rodziców p. Zofii hektary znajdowały się, 
na przykład, we wsi Ożełówka, to właśnie na jej 
terenie i ma być przydzielona zwracana Ziemia. Zro­
zumiała jest chęć każdego właściciela otrzymać wy­
łącznie własne, a nie cudze użytki rolne. Nie zawsze 
iednak jest to możliwe do zrealizowania. I wtedy 
następuje zwrot w równorzędnej naturze, który mo­
że być zrealizowany na swobodnej ziemi funduszu 
państwowego. W tym przypadku wtedy może nastą­
pić zmiana miejscowości. Nadmienię przy tym, że 
powierzchnia posiadanych gruntów o przeznaczeniu 
rolniczym może też być zrekompensowana powierz­
chnią lasu. Wychodząc z powyższego, pani Zofia 
powinna: po pierwsze,.‘dokładnie dowiedzieć się, dla­
czego należąca niegdyś do jej rodziców ziemia nie 
może być przywrócona jej w naturze. Służba reformy 
rolnej w Rzeszy powinna to pani dokładnie wytłu­
maczyć. Po drugie, jeśli'się okaże, że odmowa jest 
bezpodstawna, to ma pani prawo zwrócić się do 
sądu. Po trzecie, jeśli jednak ojcowizna rzeczywiście 
okaże się w sektorze upaństwowionej ziemi i są po­
twierdzające to dokumenty, pozostaje wybrać jeden 
z czterech przewidzianych w uchwale, a wymienio­
nych wyżej, sposobów zwrotu ziemi.

Rodzaje kompensaty za ziemię
Mój dziadek w rejonie wileńskim m iał ziemię. 

M ając dokum enty, potw ierdzające własność na 
ojcówiznę nie m am  zam iaru ubiegać się o zwrot je j 
w naturze. Chciałbym otrzym ać kom pensatę. Na 
raz ie  nie  zdecydow ałem  się, ja k ą .  C hciałbym  
wiedzieć, czy mogę ubiegać się o przydzielenie mi w 
zamian za ziemię działki pod budownictwo indywi­
dualne. Słyszałem, ze tak ą  działkę mogą przydzielić 
tylko w mieście. Czy m am  prawo do uzyskania p a r­
celi na byłej ziemi mego dziadka?

Bronisław W.

Uchwałą R ządu nr 967 z 21 grudnia 1993 
roku jest zatwierdzony tryb kompensowania za wy­
kupywaną od obywateli przez paristwo ziemię lub las. 
Mówi się też w niej o  rozliczeniach państwa za wyku­
pywaną od obywateli ziemię. Zgodnie z  uchwalą 
kompensowanie może nastąpić drogą przydzielenia 
na własność działki budowlanej >w mieście lub osiedlu 
(z  wyjątkiem  m iast szczebla republikańskiego). 
Kompensaty dokonuje się na podstawie pisemnego 
podania obywatela, w którym powinien on dokładnie 
wskazać, o  jaką miejscowość chodzi, a  także orienta­
cyjną wielkość działki Nadmienię, że parcele pod 
budownictwo indywidualne jako kom pensatę za zie­
mię* przydziela się w następującym trybie. Obywate­
le, którzy pragną w charakterze kompensaty za po­
siadaną ziemię otrzymać działkę budowlaną, zwra­
cają się do zarządu rejonu, na którego terytorium 
pragną otrzymać parcelę. W  podaniu m uszą być 
wskazane miejscowość, gdzie osoba pragnęłaby 
otrzymać działkę, charakter budowy i powierzchnia 
parceli. Zarządy rejonowe co najmniej raz na trzy 
miesiące rozpatrują podania obywateli i wydają roz­
porządzenia w sprawie przyznania parcel grunto­
wych nieodpłatnie na własność na budownictwo'in­
dywidualne, przestrzegając odpowiedniej kolejności. 
Najpierw przyznaje się je  tym mieszkańcom miast V 
osiedli, których ziemia znajduje się na wsi. W  drugiej

kolejności —  innym mieszkańcom tego rejonu, zaś \ 
w trzeciej —  innym obywatelom z  terenu całej re- 1 
publiki. • ' ; . .

Natomiast, gdy parcele przydżialane są  w osied- I 
lach wiejskich, to w pierwszej kolejności przyznaje się f 
działki tym mieszkańcom gminy, którzy mieli ziemię 

. na jej terytorium, obecnie zajętym pizez osiedle albo 
zajętym przez osobiste gospodarstwa mieszkańców.
W  drugiej kolejności otrzym ają obywatele, którzy 
niegdyś mieli ziemię na danym terytorium , obecnie 
zajętym przez osiedle, albo na wykupywanej przez |  
państwo ziemi dla rozszerzenia tego osiedla. W  na- i

- stępnej kolejności —  innym m ieszkańcom tej gminy i  
oraz innym obywatelom, od których póprzednio na- | 
leżąca do  nich ziem ia zosta ła  wykupiona przez J

- państwo. Ń a końcu idą obywatele mieszkający w tym |  
rejonie lub na innym terehie, np. w  mieście.

W  przypadku pana Bronisława -r- należy się m u * j 
parcela budowlana. Ale , czy w rodzinnej wsi? OW- jj 
szem, jeśli grunty dziadka nie są  zajęte przez zabu- .1 
dowania wiejskie innych gospodarzy lub spółki roi- f 
nej. Ponieważ p. Bronisław zalicza się do  kategorii |  
osób zamieszkałych w  mieście, więc owszem parcelę | 
jako  kom pensatę za ziemię otrzym a, ale w  tym miej- |  
scu, gdzie j ą  wyznaczą władze rejonu. Przyznaną | 
nieodpłatnie na własność działkę wnosi się do  reje­
stru  danych rejonowego państwowego katastru zie­
mi. Obywatel -otrzymuje zaświadczenie o  tym, że 
miał w łasną ziemię, że została ona wykupiona przez 
państwo. W  tym zaświadczeniu wskazana jest powie­
rzchnia, cena, m iejscć oraz  da ta  rejestracji ziemi 
wykupionej przez państwo. Kopię tego  zaświadcze- 

. nia przesyła się do  służby regulacji rolnych miasta 
(rejonu), w  której przechowywane są  ak ta  osobiste 
obywatela w sprawie przywrócenia praw a własności 
do ziemi. Oiyginał zaświadczenia otrzymuje obywatel

Nie ufać byle komu
Szanowna Redakcjo! Obecnie dużo ludzi wyjeż­

dża za granicę w celu znalezienia tam jakiejś pracy. 
Chciałabym dowiedzieć się, do jakiego urzędu bądź 
firmy należy się zwrócić w sprawie zawarcia umowy 
o pracę poza granicami naszego państwa?

N. (Nazwisko znane redakcji)
Nlemonczyn

Autorka listu prosi o odpowiedź listowną. Posta­
nowiliśmy jednak odpowiedzieć przez gazetę, mając 
na względzie to, aby przestrzec inne dziewczęta, ma- | 
rżące o pracy na obczyźnie. Do ofert różnych firm I: 
proponujących zatrudnienie za granicą młodym pa- | 
nienkom należy ustosunkować się bardzo ostrożnie, 
nierzadko bowiem trafiają tam do domów gier ha­
zardowych, a co jeszczę gorzej do domów publicz­
nych. Również spotyka się nagminnie naciągać^, 
obiecujących pracę, namawiających na podpisanie 
"kontraktu”. Pobierają za to pieniądze, a później nie 
spełniają swych obietnic. Na Zachodzie też panuje 
bezrobocie. Radzilibyśmy czytelniczce wyjechać do 
krewnych, bądź ludzi zaprzyjaźnionych, u których 
mogłaby zamieszkać; a później tam szukać pracy bez 
żadnych pośredniczących firm.

Czas pomyśleć o emeryturze
Po ukończeniu szkoły pracow ałem  przez 2  lata 

w jednym ' z przedsiębiorstw  Wilna* Później, gdy 
pracy  nie było, zarobki zm alały, zm uszony zosta­
łem  porzucić fabrykę i za jąć  się handlem  rynko­
wym. Ale la tk a  lecą, czas pom yśleć o em eryturze i 
jak im ś  chociaż m inim alnym  ubezpieczeniu na s ta ­
rość. C hciałbym  Wiedzieć, czy m ógłbym  gdzieś 
wpłacać sk ładki, czy coś w tym  rodzaju , aby później 
mieć em eryturę , a lbo  w raz ie  jak iegoś nieszczęścia 
odszkodowanie. Na o t o m a n i e  bowiem sta łe j, no r­
m alnie opłacanej praćy, n ie  m a widoków.

Zdzisław H.
Wilno,

M a pan rację, że  ju ż  dziś myśli o  możliwych 
trudnościach finansowych, jak ie m ogą spotkać pana 
w przyszłości. Radzim y zwrócić się d o  Miejskiego 
Działu U bezpieczeń Socjalnych (W ilno ,u l. Z irm u- 
n ą  139, tel. 76-47-79,76-42-82), gdzie m ożna otrzy­
m ać niezbędną inform ację w  sprawie ubezpieczenia 
się. Są tam  niezbyt wysokie .sumy wpłat, bO 23%  od 
minimalnego poziom u egzystencji. Dziś, zgodnie z 
uchwałą rządu R L  z dnia 31 m arca 1994 r. stanowi 
m inimum  socjalne 48 litów. Ogólna sum a wpłaco­
nych rocznych składek, jak  i pracującym, zapisywana 
jest do książeczki pracy, która stanie się swego rodza­
ju  podstaw ą do  naliczenia emerytury.

Jak opłacają podatki inwalidzi
Jestem  inwalidą, m am  zarejestrow ane przed­

siębiorstwo prywatne. P racu ję  w dom u. Przyzwy­
czaiłem s ię do opłacania podatków w inspekcji po­
datkowej zgodnie z deklaracją . Słyszałem  ostatn io , 
ie  trzeba wykupić też paten t. Czy to  je s t  konieczne?

Petras ZIMNICKAS j
Wilno

Rząd R L  uchwałą n r 851 z 16 listopada 1993 r. 
zatwierdził tryb wydawania patentów. W spomniana 
uchwała nie wniosła żadnych zmian co do opłacania 
należnego podatku. T o  znaczy, przedsiębiorstwa 
prywatne, nie mające statusu osoby prawnej, poda­
tek z dochodu osoby fizycznej m ogą płacić Jak na 
podstawie swojej deklaracji o  dochodach, tak też 
wykupując patent. Praw o wyboru m a osoba‘płacąca |  
podatek.

Leonarda JURGIELEWICZ-GUREVIĆIENĆ 1

Konkurs «Dziewćzyna «Kurie^
. Upłynęło już sporo czasu ------i.;-, -

odkąd ogłosiliśmy nawy konkurs A  
Ina tytuł ̂ Dziewczyna "Kuriera*, 8 
Podeszliśmy do sprawy uczciwie i j  
podaliśmy ostateczny termin i 
nadsyłania zdjęć do 1 grudnia 
1994 r. Widocznie trzeba było 1 
podać 1 maja łub 25 kwietnia, i 
wtedy już byśmy mieli komplet 3 
zdjęć do gazety. Okazało się jed- | 
nak, że uczciwość nie popłaca.
Wszystkie panny, dla których 
stwarzamy jakąś tam szansę, 
przypuszczalnie pomyślały, że 
skoro termin do 1 grudnia, to one 
przyślą swe podobizny 30 listopa­
da.

Dziewczyny, bójcie się Boga!
Konkurs «Dziewczyna "Kuriera* rozpisany został, poza I
innym po to, byśmy mogli upiększyć naszą gazetę fotograf̂ -, 
ładnych buź. Mieliśmy zamiar, jak i poprzednio, drutańraćwkażdtm 
numerze zdjęcia, aby w końcu roku wyłonić dziesiątkę oajładni^Z^ 
dziewcząt laureatek. Jak dotąd nie otrzymaliśmy ani jednej fotograf 
Nie sądzicie przecież, że będziemy mogli w ciągu jednego doń j 
grudnia, wydrukować 150, a może i więcej zdjęć? Zgromadzić**,, 
miesiąca jury, zebrać sponsorów, nagrody?

Wobec powyższego powiadamiamy— jeżeli w najbliższym 
nie otrzymamy większej ilości fotografii, będziemy zmuszeni rot 
Wiązać konkurs, sądząc, że dziewczyny nie chcą go, nie chcą zabaw i 
nagród, które w ubiegłym roku byty bardzo ponętne: wyjazdy a  I 
granicę, japońskie zegarki zakładów FSO z Warszawy, torby zko®. 
tykami firmy *Sanitex" — dystrybutora "Procter& Gambie1, konte- 
keja, narzuty na łóżko, żelazka, drogie wydania albumowe itp.

Dla tych, którzy nie czytali "Kuriera" z dnia 2 kwietnia, powtara-1 
my, że udział w konkursie mogą brać tylko panny w wieku od 16do 
23 lat, które nie są i nie były modelkami, nie uczestniczyły* ofigai. 
nych plebiscytach piękności.

Należy wraz ze zdjęciem podać imię, nazwisko, miejsce nauki lub 
pracy, adres domowy, numer telefonu (jeżeli jest). Jeżeli ktćraf i  
dziewcząt nie chce ujawnić w druku swego nazwiska— możetosobic 
zastrzec.

Nasz adres: "Kurier Wileński", ^Dziewczyna «Kuriera», Lais. 
ves aL 60,2056 Vilnius, Lietuvos Respublika.

NA ZDJĘCIU: jedna z ubiegłorocznych laureatek, która trafiła 
do dziesiątki —  Renata Banio.

Fot. Bronisława Kondratowie:
>> -*%■-'

Międzynarodowy Konkurs 
Matematyczny "Kangur Europejskf

Konkurs matematyczny "Kan­
gur" po raz pierwszy został zorgani­
zowany w latach 70 w Australii. 
Trzy lata temu Francuskie Towa­
rzystwo "Le Kangourou des Mate- 
matiques" przeniosła ten Konkurs 
do Francji. Ód roku 1991 bierze w 
nim udział również Polska, którego 
organizatoram i są Uniwersytet 
Mikołaja Kopernika w Toruniu f 
Politechnika Wrocławska. A już po 
roku w Konkursie wzięli udział ucz­
niowie z innych krajów europej­
skich. Od samego początku cieszy 
się on bardzo dużą popularnością 
wśród młodzieży i dzieci.

- Sekcja Matematyki i Informa­
tyki Stówarzyszenia Naukowców 
Polaków  Litwy przy wsparciu 
Toruńskiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Matematycznego po 
raz pierwszy organizuje konkurs 
"Kangur Europejski" dla uczni 
szkół średnich Wileńszczyzny. Zo­
stał powołany Komitet Organiza­
cyjny Konkursu "Kangur Europej­
ski", w którego skład weszli nau­
czyciele matematyki szkół średnich 
Wileńszczyzny oraz wykładowcy 
Katedty Matematyki i Informatyki 
Uniwersytetu Polskiego w Wilnie. 
W konkursie mogą wziąć udział 
uczniowie, poczynając od trzeciej 
klasy szkoły średniej. Zawody eli- 
minacyjne Konkursu odbędą się 23 
kwietnia w szkołach średnich Wil­
na: im. Adama Mickiewicza, im. 
Władysława Syrokomli, im. Ignace­
go Kraszewskiego, im. Szymona 
Konarskiego oraz w Szkole Śred­
niej nr 5. Początek zawodów o 
godz. 10.00.

W Międzynarodowym Dniu 
Matematyki, 10 maja 1994 roku, 
odbędą się zawody finałowe Kon­
kursu "Kangur Europejski" dla 
uczniów Wileńszczyzny. Komitet 
organizacyjny zaprasza uczni do 
czynnego udziału w Konkursie. 
Stwarza on możliwości porównania

sił i umiejętności naszych ucznizitł 
rówieśnikami z całej Europy, a » 
dalszej kolejności daje mażćwft 
nawiązania kontaktów międzj na- 
niami różnych krajów europej­
skich. Laureatów oczekują nsgro- 
dy oraz możliwości udziału * 
międzynarodowy!!) obozie naK' 
matycznym. ■

Wszystkim uczestnikom h**- 
spondencyjnej Olimpiady Mate­
m atycznej na Wiledszciyftl1 
"PIus-Minus" dziękuję serdaz* 
za otrzymane listy z H u  
zadań. Jednocześnie informuję,* 
zawody finałowe Olimpiady MJ*- 
matycznej "Plus-Minus" odbędą 
30 kwietnia 1994 roku o go®* 
10.00 w szkole im. A
ul. Kruopu 11. Zakodc?enie0“tfr 
piady Matematycznej odbędz*
7 maja 1994 roku w sziffllc 
Mickiewicza o godzinie luj-*" 
staną podsumowane ig ®  
stkich tur, wytypowani iau%  
Odbędzie się też wręczenicDS*  ̂
Nagrody otrzymają równi“ “ 
aci zawodów eliminacyjnym 
kursu "Kangur Europejski.

Zapraszam do udziału wJr\ 
lekcyjnej .Szkole a K  
Zajęcia odbyw ają się *  jj». 
sobotę, w Szkole im. 
kiewicza. PoczątekzajęćoJ®®^ 
10. Zajęcia prowadzą n a u ^ ,. 
akademiccy Uniwersytetu 
go w Wilnie, Uniwersytetu*"^ 
wskiego oraz nauczyciele SI 
tyki szkół średnich.--.^? ...

H3K
P. S. Zachęcamy

spółki do ufundowania 
laureatów wymieniottFi 
Konkursu "Kangur 
Olimpiady "Plus-Mtttóffli^ 
M atem atycznei|M j m , r- 

Honorarium Prz. . aJ W  
budowę szkoły irediuĄj^ 
Pawła I I  w Wilnie.



„K j  R I E R W I L E Ń S K I " 23 kw ietnia 1994 r. str, 9

Reforma rolna w gminie wojdackiej z bliska
pOPOMÓGŁ GO NG I KUE 
»jie tak dawno opublikowa- 

zespołowy list mieszkańców 
'“JL  Waki Trockiej obrazowo 

Stawiający ich dw uletnią 
o swą ziemię. Przybyły do 

„ jjtó i Piotr Siemaszko mówih 
[pooąiicowo każdy z nas z osobna
„bijał pr0*1 urz?dów dowodzilc 

racji. Po roku 'połączyliśmy 
J  —zespoliliśmy siły i dalej już 
jlólnie dochodzimy swoich praw, 
*s»k wszyscy mamy ten sam prob-

Podobnie, zespołowo walczą o 
„dbanie swej ziemi mieszkańcy 
.miny wojdackiej. Aż podziwiam 
& cierpliwość i wytrwałość, ale też 
doskonale rozumiem — innego 
wyjścia nie mają. Ich ciernista 
droga rozpoczęła się od chwili, gdy 
tyły pełnomocnik rządu A  Merkys 
podpisał zarządzenie o przeznacze- 
oju zjemi wojdackiej pod budowę 
domów mieszkalnych. Starania 
znalezienia dokumentów archiwal­
nych, których archiwum nie śpie­
szyło wydawać, kilkakrotne wizyty 
u pomocnika Merkysa Andruśkcvi- 
iiusa "przetargi" — ostatecznie 
kompromis, na który'przystali —  
dały pewne wyniki. Ustalono, że ■ 
5̂3,9 ba ziemi wojdackiej zostanie 
zwrócone mieszkańcom tej wsi, ■ 
chociaż łącznie pretendują oni do 
450 ha byłych własnością ich ojców 
i dziadów. Jednakże nawet z tych 
53,9 ha gruntów "wspaniałomyślnie 
darowanych" przez Merkysa nie są­
dzone było spokojnie korzystać 
mieszkańcom Wojdat. D o części 
ich, liczącej około 19 ha, które 
oddziela droga Pogiry— Daniliszki 
od pozostałego obszaru zaczął pre­
tendować były Wileński Kombinat 
Cieplarniany, k tó ry  p óźn ie j 
przekształcił się w spółkę akcyjną 
"VDniauiSiltnamiai".

— Ubiegłej wiosny z kijami 
więliSmy tę ziemię — mówi Sta­
nisława Ąmbros, mieszkanka Wój- 
d>L—W przeciągu półtora miesią­
ca po dwie osoby pełniły dyżury, 
pilnowaliśmy, by traktory spółki nie 
"^sly na pola; Tu w rogu mieliśmy 
.umieszczony gong, który w razje 
niebezpieczeństwa miał zwołać 

' wieś, by broniła ziemi. I nie 
“ wiódł, byt bardzo pomocny... 
Sami podzieliliśmy na działki — 
przypadło nam każdemu .około 
hektara — i posadziliśmy ziemnia­
ki chociaż z opóźnieniem, w końcu 
miŁ Gminna służba reformy rol- 

n!e popierała naszych żądań, 
lc*1 skłonna te 19 ha gruntów zos­

tawić spółce. Ale ostatecznie pod­
pisała z nami akty o dzierżawie.

— Przecież i tak nam zabrano 
prawie całą ziemię— przynajmniej 
po tym hektarze niech zwrócą i wy­
dadzą akta własności — mówiła 
Weronika Daukszewicz.

— Tu jest najżyźniejsza ziemia 
w całej gminie— kontynuował Ma- 
rian Stankiewicz. — A tam proszę, 
spółka urządziła wysypisko, tuż

| obok wsi, na pagórku. I chociaż 
służba sanitarna zobowiązała w 
ciągu roku zlikwidować je, zakazała 
jego użytkowania, ze względu rra 
bliską odległość od studzien miesz­
kańców wsi, to spółka ani myśli to 
robić...

H  Zapewne wiecie, że komisja 
kontroli państwowej po zbadaniu 
działalności Merkysa uznała zą 
bezprawne jego szafowanie ziemią 
mieszkańców rejonu wileńskiego? 
— pytam zebranych.

— Owszem, wiemy. Ale co z 
tego? Zamiast je odwołać poleca 
się obliczyć straty wyrządzone rejo­
nowi. A  kto policzy straty wyrzą­
dzone nam? — mówią. — Proszę 
spojrzeć, na tym całym obszarze 
przeznaczonym pod budowy, roz. 
poczęto prace na 16-18 parcelach,

, a reszta porosła chwastami...
— Gdzie się budują, to  niech 

już budują — mówi P. Ambros — 
ale niech przynajmniej tę  wolną zie­
mię zostawią w spokoju. A  tu przy­
jeżdża zastępca ministra rolnictwa 
Putwinskas i twierdzi, że ona jest 
potrzebna dla spółki. A nam nie 
jest potrzebna? Przecież to zwykłe 
łamanie naszych praw.

W lutym br. napisaliśmy kolej­
ną petycję— mówi Jan Mickiewicz, 
w e rtu jąc  pokaźny  plik  d o k u ­
mentów do władz rejonu, do pre­
miera A  Ślcźevićiusa i do prezesa 
frakcji ZPLw  Sejmie. Czekamy na 
odpowiedź.

— Podkreślaliśmy, że czas naj­
wyższy ten obszar ziemi, k tórą 
dzierżawimy, zgodnie z umową 
ubiegłego roku przekazać wreszcie 
mieszkańcom wsi na- własność. 
K ażdem u wypadłoby zaledwie 
.około dziesiątej części tego, co się 
■w rzeczy samej należy. A tu znów 
zwolennicy "wielkiego Wilna" za­
mierzają projektować budowę — 
wbrew ustawie R L  o zwrocie ziemi 
właścicielom...

—  Uważamy, że ziemię trzeba 
najpierw zwrócić prawowitym jej 
właścicielom, a potem niech miasto 
czy państwo wykupi tę ziemię ile 
potrzebuje. Inaczej ucierpim y 
podwójnie — najpierw odebrała

REALIA WSI
nam ziemię władza sowiecka, a 
teraz chce to uczynić — nasza de­
mokratyczna, wolnej niepodległej 
Litwy— mówili z goryczą przedsta­
wiciele mieszkańców wsi, którym 
ludzie zaufali walczyć o ich prawa 
na własność.

JEDNI CHCĄ, LECZ
NIE MOGĄ, INNI MOGĄ, 

LECZ NIE CH CĄ  A MOŻE PO
PROSTU.NIE WIEDZĄ?
Żeby zorientować się szerzej, 

jak przebiega reprywatyzacja ziemi 
w gminie wojdackiej, odwiedziłam 
gm inną służbę reformy rolnej. 
Otóż, zgodnie z statystyką, z 359 
pretendentów do odzyskania byłej 
posiadłości, zaledwie 37 otrzymało 
ją, o  czym potwierdzają akta włas­
nościowe.

— A  pozostali?
— Pozostali czekają — mówi 

k ierow nik  służby Algis B uja . 
Szczegółowo wylicza on, ile ziemi 
przekazano pod zabudowę z roz­
porządzenia Merkysa, ile — prze­
wodniczącej gminy, ile zajmują 2 
żwirownie i 6 sadów zespołowych 
na terenie gminy. Jak wynika z roz­
mowy, teraz najpilniejszym zada­
niem pracowników gminnej służby 
reformy rolnej jest przygotowanie 
planów, dokumentów i odmierze­
nie w naturze działek przyzagrodo­
wych dla mieszkańców gminy. 
Pracy jest wiele, ponieważ w po­
wierzchnię działki przyzagrodowej 
wchodzi takie wielkość posesji zaj­
mowanej przez dom oraz inne za­
budowania gospodarcze, a w gmi­
nie trzeb a  wymierzyć 1,5 tys. 
posesji. C hociał w Sejm ie, na 
innych gremiach trw ają jeszcze 
spierania si^ co do słuszności decy­
zji sprzedawania na własność mie­
szkańcom wsi nie posiadającym 
ziemi działek przyzagrodowych na 
ulgowych w arunkach, uchwała 
przewiduje zakończyć to do X lipca 
br. Pomimo, że termin ten jest niere- 
•alny, pracownicy służby podstawową 
uwagę i wysiłek skupiają na przydzie­
laniu tych działek.

—  Więc sprawy zwrotu byłej 
własności odeszły jakby na dalszy 
plan?

—Jeże li przychodzą interesan­
ci i twierdzą, że chcą wziąć przyna­
leżną im ziemię, to  przygotowuje- 

. my dokum enty, by skierować do 
rejonu n a  komisję ekspertów  celem 
przyznania praw a własności.

Jednakże, jak  twierdzi Krystyna

Michajlouaka, pracowniczka służby, 
pracę hamuje brak dokumentów. 
Według spisu mieszkańców wsi z 
1923 roku podpisanych przez wójta, 
które otrzymaliśmy z archiwum, nie 
możemy szykować dokumentów. 
Prawnicy w Ministerstwie Rolnictwa 
nie uznają idi ważności. W spisach są 
tylko nazwiska, brakuje nawet imion. 
Nie sposób więc ustalić, kto jest czyim 
spadkobiercą i ile miał ziemi

By uzyskać dodatkowe dane z 
okresu powojennego o posiadłoś­
ciach poszczególnych pretendentów, 
pragnących o trzym ać ziem ię, 
zwróciliśmy się do archiwum w Świę- 
cianach. Czekamy na odpowiedź

— Około 120 pretendentów do 
odzyskania własności, a zatem trze­
cia część ogółu, jeszcze nie dostar­
czyło nam potrzebnych świadectw 
potwierdzających stopień pokre­
wieństwa z byłym właścicielem 
zaświadczeń o ich zgonie lub innych 
dokumentów — mówi A  Buja. — 
Dobrze, że termin ich dostarczania 
został przedłużony do końca roku 
— wtrąca p. Krystyna. — Bo ina­
czej straciliby prawo do pretendo­
wania do ziemi.

— Wygląda tak — mówi A  
B uja— że mieszkańcy wsi, którym 
możemy dać zięmię, nie chcą jej 
brać (szczególnie należącym do 
spółek "Meiikonis" i "Mereszlany"), 
natomiast ci, którym nie możemy 
dać, jak z Wojdat — chcą ją  odzys­
kać.

—  A  więc jak  będzie z Wojda- 
tam i? Wygląda, że czekacie aż za­
padnie klamka z decyzją o  "wielkim 
Wilnie" i'sam oistnie rozstrzygnie 
się szereg spraw, które musielibyś­
cie rozwiązywać? Wtedy znacznie 
zm n ie jsz  się zakres Waszej pracy?

—  Nie —  przeczy A  Buja. — 
My tu mieszkamy i będziemy m ie-| 
szkać. Chcem y więc, by sprawy 
m ieszkańców  gm iny (a  je s t ich 
8.000 osób) zostały rozstrzygnięte 
pomyślnie dla nich. A  co do ziemi

f a r o & o p  w s c h o d n i  

na następny tydzień 

K o z i o r o ż e c .  Nieci? o dsu-
n'c na smutne* m yśli, gdyżw 
„^Pnym  tygodniu ipowodze- 

u*niiechnie się do was, w 
TjW # razie bez tru d u  osią- 
jj ‘ecie przychylność p łci od-
H m o  ^  er* nie iest sP^y- 
aie d,a P°dró iy * spacerów,

1 pracy niekiedy możecie 
Pieszo.

ODNIK. Nie przelewać z 
Ro w próżne, gdyż otoczenie 

od was kompetentnych 
^*zak zwykle jesteście sza- 

Ij. .Z23rozum i mądrość. Nawet
z?n^czen*> n*c  zanied-

l*oich spraw, od tego bo- 
będzie wasz sukces

Ciągle jeszcze szukają 
W naprawdę niełatwe.

tygodniu zaufajcie 
TOttticji, która rzadko was

zawodzi. Używajcie tylko ulubio­
nych, kolorów i jak  najdłużej śpijcie. 
Przyjaźń waszą będzie się starała 
zdobyć osoba, k tóra chce podpo­
rządkować was własnej woli.

BARAN. W  przyszłym tygod­
niu niech dobrze  zważa na swe 
słowa, inaczej bowiem będzie się 
musiał ich wyrzec. A  to  będzie cio- 

. scm^tila jego własnego "ja", które 
ceni wysoko. N a początku tygodnia 
nie w arto nawiązywać nowych zna­
jomości. Pomyślny dzień —  środa,* 
zły —  poniedziałek.

BYK. Niech szuka odpoczynku 
w budzącej się przyrodzie. D oda to 
werwy 1 optymizmu, którego ostat­
nio brakuje. Nie bierzcie słów uko- 

. chanego człowieka za dobrą m one­
tę, sami bowiem nie zauważycie, 
jak  zaczniecie się irytować i gnie­
wać. Najlepszy dzień to  piątek, zły 
—  czwartek.

BLIŹNIĘTA. W  przyszłym ty­
godniu będą skłonne do zamknię­
cia się w sobie, odizolowania od 
otaczającego środowiska, nawet od 
drogich Itidzl. Naturalnie, że sa­
motność leczy, ale nie warto prze­

sadzać. Cudowny dzień —  to  sobo­
ta, nieco gorszy— czwartek.

RAK. Rom antyczna jego  natu­
ra  w  przyszłym tygodniu sprawi 
figla: mylne jednodniowe uczucie 
uznacie za prawdziwe i jedyne. Co 
prawda, nie jest to  wam pierwszyz­
na. Urodzeni w pierwszym tygod­
niu cyklu m ogą liczyć na sukces fi­
nansowy.

LEW. Być ostrożnym w poło­
wie przyszłego tygodnia; siły wital­
ne bowiem znacznie osłabną. Sta­
rajcie się nie przesiadywać dłużej w 
pracy, a  w dom u jak  najwięcej od­
poczyw ać. T ydzień  b ędzie  po­
myślny dla tych, którzy potrafią po­
skrom ić swą płom ienną naturę . 
Pomyślny dzień to  niedziela, zly —  
•środa.

PANNA. Oczekuje tydzień wy­
pełniony pracą, napięty, ly ik o  nie 
ulegajcie wątpliwościom i więcej 
ufajcie własnym siłom. Wasza ner­
wowość i pesymizm zepsują stosun­
ki z  ukochanym człowiekiem. W 
końcu tygodnia' powinniście otrzy­
mać list lub miłą wiadomość.

WAGA. Przyszły tydzień posta­

wi wiele pytań, na które nie zdołacie 
odpowiedzieć. Jesteście skłonni do 
ciągłych wątpliwości, nawet zmiany 
w łasnego punktu  widzenia. Nie 
opierajcie się nowemu uczuciu, 
które powinno przyjść niespodzie­
wanie, bowiem obiecuje ono wiele 
miłych chwil.

SKORPION. Droga jego nie 
jest usłana różami, a tak chcieli­
byście uznania. Jednakże trzeba na 
nie jeszcze poczekać. Nie ulegajcie 
złym nastrojom i pohamujcie swe 
niezadowolenie, bowiem jego wy­
buchy przerażą nie tylko was, ale 
też otoczenie. .Może nawet nie po­
dejrzewacie, że jasnowłosy Rak 
kieruje ku wam tęskne spojrzenia.

STRZELEC. N a  p o c z ą tk u  
przyszłego tygodnia wykorzystać 
sprzyjającą sytuację w pracy, za jed­
nym strzałem ubije się dwa zające. 
Ale decyzje musicie podejmować 
szybko. Sprzyjający czas do inwes­
towania pieniędzy w nowym bizne­
sie, ale nie czyńcie tego bez zasięg­
nięcia rady osób znających się na 
rzeczy. Cudowny dzień —  wtorek, 
niepomyślny — piątek.

w o jd a c k ie j ,  to  t e r a z  wy­
dzierżaw iliśm y ją  ew entualnym  
właścicielom na trzy lata, z  tym, że 
jeżeli odpadnie kwestia "wielkiego 
W iln a "  p rz e k a ż e m y  im  .n a  
własność.

•  •  •
Opuszczając wojdacką gminę 

byłam zdziwiona. Nie dawało mi 
spokoju stwierdzenie kierownika 
służby reform y ro lnej; "tym, 
którym możemy dać ziemię, nie 
biorą...” jak też fakt, że "trzecia 
część pretendentów nie dostarczyła 
zaświadczeń potwierdzających sto­
pień pokrewieństwa". Czyżby 
świadczyło to, że ludzie zrezygno­
wali z byłej ich własności — ich 
ojców i dobrowolnie zrzekając się 
załatwiania dokumentów, w ten 
sposób przekazują ją  państwu? 
Czyżby nie widzieli różnicy w poję­
ciach "zabrana, odzyskana ziemia w 
naturze, a dokumentalnie odzyska­
ne prawo do jej własności", co 
stwarza możliwość przynajmniej 
uzyskać kompensatę, a może nie 
wszyscy wiedzą o tym?

Danuta DANOWSKA

NA ZDJĘCIU: — Ta ziemia 
wokół należała do mieszkańców 
naszej wsi, a teraz nie chcą nam 
zwrócić nawet po hektarze — 
mówią mieszkańcy Wojdat .

Fot Bronisława Kondratowicz

SPORT
KOSZYKÓWKA. W czwartek w 

W ilnie odbył się pierwszy mecz 
półfinałowy o mistrzostwo Litwy 
drużyn męskich. W spotkaniu ko­
wieńskiego "Żalgirisu" i miejscowej 
"Statyby" zwyciężyli goście— 79:74. W 
innym półfinale drużyn kowieńskich 
"Ątletas" wygrał z "Laverą" — 90:69. 
Rewanżowe spotkania odbędą się dzi­
siaj. t

* Puchar Klubowych Mistrzów Eu­
ropy wywalczyli koszykarze "Jovcntu- 
tu" Badalona, którzy w finale pokonali 
faworyzowany zespół "Olympiakos" Pi- 
reus— 59:57 (39:33). W meczu o trze­
cie miejsce "Panathinaikos" Ateny po­
konał "Barcelonę" — 100:83.

PIŁKA NOŻNA Zakończyły się 
rozgrywki o Puchar Hiszpanii. W fi­
nałowym meczu "Real Sarągosa poko­
nał klub "Celta de Vigo" w rzutach 11- 
metrowych 5:4 (w normalnym czasie—’ 
0:0) i zdobył trofeum.

* Posiadaczem pucharu Włoch 
została "Sampdoria", która wygrała z 
drugo ligową "Anconą" — 6:1.

* W towarzyskim meczu "Paris SG" 
na własnym boisku zremisował z repre­
zentacją Brazylii — 0:0.

* Znany francuski piłkarz J. P. 
Papin grający obecnie w składzie 
włoskiego AC Milan w przyszłym sezo­
nie występować będzie w niemieckim 
FC Bayer. Wielokrotny mistrz Nie­
miec kupił 30-Ietniego Francuza za 5,5 
min marek. Kontrakt opiewa na dwa 
lata.

GIMNASTYKA Pierwszy medal 
mistrzostw świata w gimnastyce spor­
towej w Brisbane zdobył nieoczekiwa­
nie Białorusin I. Iwankow triumfując w 
wieloboju. Drugie miejsce wywalczył 
A. Woropajew (Rosja), a trzecie jeden 
z największych "(przegranych", 
sześciokrotny złoty medalista z Barcc^ 
lony, W. Szczerbo (Biahpruś).
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FAKTY I P L O T K I z  życia wyższych sfer

i  Oddajcie jej dziecko
3 Ocdolina, gwiazda włoskiego porno, szaleje z
I  rozpaczy. Od czasu, jak został porwany jej synek, 
9  mający 14 miesięcy Ludwig, Cićciolina nie zaznała 
E  spokoju.
B Dziecko porwał ojciec, mąż Ciccioliny, Jcff 
3  Koons (oboje na zdjęciu). Ten awangardowy 
m rzeźbiarz amerykański nie miał przedtem nic prze- 
M ciwko erotycznym prowokacjom Ocdoliny. Aż do 
S  czasu, kiedy zastała matką. Wtedy zaczął domagać 
g  się od niej, żeby się ustatkowała, ze względu na wy­
l i  chowanie syna.
fi Gccióllna nie widziała jednak nic zdrożnego w
■  pornografii i nie podporządkowała się wymaganiom 
1  męża. Ten, korzystając z przyznanego mu prawa od- 
8  wiedzania syna, wziął go rzekomo na spacer, po czym 
S  zniknął. Wywiózł dziecko z Włoch do USA.
s  Ciccioiina pojechała w ślad za nimi i już od 
S  kilku tygodni krąży w Nowym Jorku wokół budyn-
■  ku, w którym mieszka Jeff Koons. Cały czas tonie
■  we łzach.
I  Przyjaciele Ciccioliny biją na alarm. Wzywają, aby
B  oddano jej dziecko, bo w przeciwnym razie zwaHuje, 
s  Już jest bliska obłędu.

Jeff Koons jest jednak stanowczy i nieczuły ani na

tzy, ani na apele. Jak twierdzi — w trosce o dziecko, j j  
Pozwolił jej zobaczyć syna (na wszelki wypadek zab- j j  
rał Cicciólinie paszport, aby nie mogła z małym wyje- (j 
chać poza Stany, ale nie ma zamiaru go oddać). §j 

Kto ma rację? Ojciec, który chciałby, aby syn miał S  
normalną rodzinę, czy matka, zajmująca się pomog- 5 
rafią? Tymczasem na rozbiciu rodziny cierpi mały S  
Ludwig.

Znad Wilii
Radio 7 3 3 4  /  103.8 F M

Radio „Znad Wilii" codziennie 
proponuje następujące pozycje pro­
gramu:

— Serwis informacyjny: od 6.00 
do 23.00 co godzinę.

— Radio-budzik: 6.05.
—  Kalendarium historyczne:,

7.15..'
—  Konkurs poranny: 7.30.
—  Serwis BBC: 8.00, 19.00,

23.00.
—  Horoskop: 8.15,9.15. i j 

Kursy walut: 930 , 1030,
1130,1230.

— Przegląd prasy: 9.45.

I Paryżanka 
i  w Nowym Jorku
U  JUlia Delpy jest Francuzką, ale
H  aktorstwo studiowała w Nowym 
U  Jorku, mieszka w Los Angeles, w 
j j  starej dzielnicy miasta, która przy-" 
§§ pominą jej Paryż. Nie tylko ona 
§§ lubi Amerykę I Amerykanów — 
s tw ie rd z i,  że  s ą  bardziej bez- 
j f  pośredni w kontaktach niż jej roda- 
§  cy — Ameryka również polubiła 
g  Julię Delpy. Młoda 24-letnia aktor- 
§  ka cieszy się za  oceanem sporą 
§§ popularnością.
p  W karierze Julii dużą rolę 
§j odegrała współpraca z polskimi 
§  reżyserami. Grała w filmie Agniesz- 
M  ki Holland 'Europa, Europa*, teraz 
§§ zaś w drugiej części trylogii Krzy- 
&  sztofa Kieślowskiego Trzy kolory. 
j§ŚlałyV  - ' •'
§j Na zdjęciu: Julia Delpy.
i  i ; —
l  Kochliwy mąż

W końcu obie panie, legalna 
p  żona I kochanka, pogodziły się z 
j j  tym, że ich wspólny mężczyzna —
| j  50-letni przedsiębiorca mieszkają- 
M  cy na południu Izraela— prowadzi 
•H od lat podwójne życie, mając z 
§  obiema w sumie pięcioro dzieci.
5  Ale kiedy dowiedziały się, że 
3 pojawiła się trzecia, młoda Belgij- 
M ka, którą kochliwy mąż spotkał, 
8  gdy przyjechała na wczasy do Iz- 
H  raela, postanowiły - połączyć siły. 
i§ Zwłaszcza, że dowiedziały się, że 
§  ich wspólny mężczyzna zamierza 
j j  z Bełgijką wyjechać do jej kraju,
E  Zwróciły się w związku z tym 
M do sądu , aby zakazał mu opusz-, 
H czania kraju. Sędzia pozwolił jed- 
f in a k  wyjechać przedsiębiorcy z 
a  nową kochanką, żądając jedynię 
%  od niego i jego przyjaciół, aby 
M przedstawili należyte gwarancje, 

że powróci i będzie dbał o żonę, 
j f  kochankę i pięcioro dzieci.

Janct i Margaret Rees oglądają samochód, któiy ich ojciec Dennis Rees \ 
skonstruował na własnym podwórzu przed sprzedaniem go na aukqi w Sotheby. \ 
Ress zaczął konstruować samochód w 1972 r. wykorzystując do tego celu stare | 
komory lodówek, części pomp paliwowych oraz resztki upominkowych łyżeczek. ! 
Unikalny "Merlin Aerees" przypuszczalnie będzie kosztował od 15 do 20 tys. j 
funtów sterlingów.

Fot. EPA — ELTA i

Godzina roSyjska.
15.00.

— K oncert życzeu-1 ,
1930.

—  Serwis kulturalny- „ 
1430.

— Kuferek radia „Znad v,r
12.05.

— Program „A strolog 
każdego”: 15.30 (wtorek \r-. 
tek).* ,C8*
.. — Konkurs „31 tak": n.te

— Godzina litewska: Mjjj'
— Dobranocka: ai.3o ( ' 

niedziela — konkurs dla 
szych).' ^

—  W iadomości,dla a,,,.
2030 (sobota)^ I

— Konkurs wieczorny. | | |
— Muzyczna noc 24.00. 
Dział reklamy radia

Wilii”: 2056 Vilnius, al. ^  
60, teł. 42-94-57. '}

Niesforny markiz Blandford (
Markiz Blandford, dziedzic jednej z największych fortun w Zjedno- jg 

czonym Królestwie —  książąt Marlborough —  znany ze swych kłopotów | j  
z brytyjskim wymiarem sprawiedliwości, został znów aresztowany po j j  
gwałtownej sprzeczce z  farmaceutą w nocnej aptece..

Markiz, który w przeszłości był narkomanem, ale — jak twierdzi — jj 
obecnie z powodzeniem kontynuuje leczenie odwykowe— usiłował kupić j j  
w nocy lekarstwa, nie posiadając stosownych recept. Zarzucono mu j j  
agresywne zachowanie i znieważenie aptekarza.

38-letni Blandford zatrzymany został poprzednio 15 dni temu w §J 
Londynie za niestawienie się w sądzie w toczącej się sprawie o kradzież j j  
czeku. Jednocześnie przeciwko "czarnej owcy" brytyjskiej arystokracji j j  
toczy się oddzielne postępowanie sądowe za oszustwo i niezapłacenie g  
kierowcy taksówki za kurs. Markizowi zabroniono korzystania z tego j j  
środka lokomocji do czasu, zanim sąd nie orzeknie definitywnie w tej jf  
sprawie.

Zakaz korzystania z taksówek przez markiza uchylono jednak pod.jg 
warunkiem, że każdorazowo w taksówce towarzyszyć mu będzie jego jg 
doradca prawny. z ■

' W przeszłości markiz Blandford został uznany przez sąd winnym §| 
kradzieży, agresywnego zachowania, posiadania kokainy, prowadzenia | j  
samochodu bez-prawa jazdy i niepłacenia alimentów.

Osoba z rodziny królewskiej w reklamie TV g
Córka biytyjskiej królowej Elżbiety II księżniczka Anna będzie pierwszą gg 

osobą z rodziny królewskiej, która wystąpi w reklamie telewizyjnej. Będziezachę- g  
cać do działalności charytatywnej.

Księżniczka pojawi się w reklamie, która ma zachęcić do udziału w akcji jg 
zbierania datków przez organizację dobroczynną "Ratujcie dzieci” w związku z 75 p  
rocznicą istnienia tego funduszu.

Fundusz, którego księżniczka Anna jest prezeską, działa obecnie w 50 kra- g  
jach.

Na muchy najlepiej polować... po południu §
Dokuczliwą muchę łatwiej upolować po południu niż rano. Taki wniosek p  

' sformułował holenderski biolog Reint Bult w swej dysertacji.
Z  badań przeprowadzonych przez naukowca wynika, że rano owady znacznie p  

wcześniej dostrzegają ruch packi. Albowiem komórki wzrokowe muchy reagują §| 
z różną szybkością zależnie od pory dnia: najszybciej rano. Po godz. 13.00 ich | |  
zdolność rejestrująca gwałtownie się obniża, z powodu zwykle podwyższonej | |  
temperatury na zewnątrz. Dlatego Bult radzi: na muchy najlepiej polować po §§ 
obiedzie.

ZAPRASZAMY!
30 kw ietnia w sobotę o godz. 18.00 
w Ejszyszkach, w  k in ie *Dainava", 

a  także  w W iln ie  1 m a ja  w niedzielę o godz. 10.00 i 17.00 j 
w C en tra lnym  L ek torium  (u lica V ilniaus 22) 

wygłosi kazan ie  pas to r

D O N CHODRZES
|  z USA (Floryda, N ashville)

U słyszycie żywe słowo Ew angelii o uwalniającej i 
ocalającej s ile  P a n a  naszego Jezu sa  Chrystusa, 

a  także  chrześc ijańsk ie  piosenki.
W stęp  wolny.

Kościół "Drogą Biblii1 
(Zam. 4151

FIRMA "MARINEKSAS1 
Sprzedajem y najtańsze 

tkaniny bbtorowe. Zwracać 
się: Vilnius, pr. Savanorii( 
180a, tel.66-72-68.

(Zam. 421)

POTRZEBNA |  
GOSPODYNI DOMOWA 

w Warszawie.. <|
Vilnius, tel. 62*30*55 od 

9.00 do 17.00.
(Zam. 419)

SP R ZED AJE SIĘ 
piękny garniturek 

łącznie z koszulką dla 
chłopca lat 8 —  9, do 
P ierw szej Kom unii 
Świętej.

Vilnius, tel. 2 6 -20 -80 .
(Za/n; 407)

WYPOŻYCZAM 
polskie suknie ślubne.
Zwracać się: Vilnius, tel. 41-60-

19.
(Zam. 416)

ZATRUDNIMY 
sprzedawczynie do pracy w kiosku 

oraz gosposię kuchni przy barze. 
Yilnius, teL 23-44-30.

(Zam. 417)

SPRZEDAM 
6-letnią kobyłę.
Yilnius, teL 66-61-39.

(Zam. 418)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIE 00 RAZU!

PraCuiemy każdy dzień od god/-Śdo2fl 
VrublevskiQ 2 kolo.placu Katedralnego-

Uilriius. tel. 22 70 17

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę, codziennie od * 

20. , 
Yilnius, Vrublevskio |  obol Pl 

Katedralnego, leL 22-70-17.
(Zam. 3W

r e m o n t u j e m y ^
pralki "Wlalka-aulomst"i i®F ’ 

towe pralki automatyczne ©r**
domóWy sprzęt elektryczny* 

Yilnius, leL 45-57-61.
(Zsm.365)

SPRZEDAM
3-pokoJowe 

Sużany, oraz połowę °rtw j  
domu w Niemencaynte. D2"'®1’ . ̂  
telefonem 57-27-77; 55-02*43
dżiny 18.00.

(Z»m.

Naszej Drogiej Koleżance Ja­
ninie WYSOCKIEJ serdeczne 
wyrazy współczucia z powodu 
zgonu Ojca wyraża zespół nau­
czycielski MickuAskiej Szkoły 
. Średniej w rejonie wileńskim

Serdeczne 
byłego kolegi z kiasy M Sss -
MARKIEWICZA * Pfi

jpdu 

śmierci Jego
składąją koleżanki i k o l e « ^

Na podstawie prasy przygotował R o b e r t  M IC K 1 E W IC Z

»r>liil*i{|!fKI!»nii;8uRni!lBifltl;liilfór.llir!8U(ll!lii|ll!ł;i8nH!!lini!‘nill!Blifln8jillUliyniiiiiilli(1l!iU!IBi!&nRilfl-!B!iłH!ir>!6!l8!;łn!lłH9i!̂8Hlif:gnRn8nfih1iniLn!

EKRANY
LIETUYA — nKiborg policjant” 

(USA) — o 12,14,16,18,20.
YILNIUS — „Doskonały świat** 

(USA) 1130,14.10,16 JO, 19.30.
HELIOS— I sala— „Seks według 

horoskopu" (Francja) -=— o 11, 12.50, 
14.50, 16.40, 18.40, 20.40. II sala — 
„Niezwyciężona parka” (USA) r -  o
10.40, 12.20, 14.10. „Rodzinka 
Adamsów-2" (USA) — o 16, 17.50,
19.40. „Prawdziwy McCoy” — o 21.20.

V iN G lS — « ?on L iu f  
(USA) —  o 14JO. 1800- 
(USA) — o J6.00,19.30.

AUŚRA— „Wyrok” (1™ ";^) 
ol530.„UHcinyptij»"<IP'*! jffi 
—  o 10JO. 12.10, I łS M W  „|, If 

DRAUG YSTĆ — 
dzie” (Francja)o 15,19 w m  m ̂  
(Indie, 2 s.) —  o 1640.2*- 
„Dyskoteka**. Pocz. o 20.

PERGALŻ —
(USA) — cr 11 JO, l 7-30- ^  
(USA) — o 13.30,15,30. m
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SOBOTA, 23 KWIETNIA 
§  LTV 

9.05 — Ola dzieci 10.00 — I dla ro- 
ĵny, i dla domu. 10.30 — Zgoda. 11.20 

— Nasz język- 12.10 — Witaj, Francjo.
12.40 — Spektakl teatru .1X6*. S. Geda 

,Co dziadek uczyni...*. 13.15 — Serial
da dzieci .Dzieci z ulicy Degrassi* (9).
13.40 — Sport na świecie. 14.40 — 
Wspomnienie-5.15.10 — Z zachodniego 
wybrzeża. 15.40—Serial .Monopol* (21).
16.30 — Amerykański TOP-10. 17.00 — 
Cudzego bólu nie bywa 18.00 — No­
wości, opinie. 18.35 — Pamięć. 19.05 — 
Koncert zespołu tełłdorystycznego .Kuł- 
grinda*. 19.30 — Klub filmowy. 2CL00 — " 
Telegra .Drogi powodzenia*. 21.00—Pa­
norama. 21.35 — Pod własnym dachem.
2? 90—Serial -Phillio Mariowe". 23.20— 
Wiadomości wieczorne. 23.40 — Sobot­
nie spotkania. 0.10—Koncert światowych 
gwiazd rocka. 1.10 — Mecz LLK. '

BAŁTYCKA TV 
16.05—Dziecięcy weekend. 16.30— 

Bnostudio. 17.00 — Ekorózga 17.30 — - 
Wędrówka na tono przyrody. 18.00 — I 
Mecz półfinału mistrzostw LLK20.00—Ja 
i ty oraz inni 20.30 — Tylko w programie 
Batyckiej TV. Mecz NBA. 21.30 — Pro­
gram muzyczny .Czarno-białe*.

TV POLONIA 
9.00 — Powitanie. 9.10 — Apetyt na 

zdrowie — (nagazyn sportowo-rekreacyj­
ny. 9.55 — Przygody Koziołka Matołka. 
10.10—Ziarno. 10.35 — .5—16—15* — 
program dla dzieci i młodzieży. 11.20—' 
.Janka* (14) — serial TVP dla dzieci i 
młodzieży. 11.50 — Magazyn polonijny.
13.00—Wiadomości. 13.20—Trzy kwad­
ranse ze sportem. 14.05 — Vademecum 
turysty. 14.40 —Teatr Rozmaitości. Zofia 
Natowska — .Granica* (cz. 3). 22.00 — 
Panorama. 99.95 — Gość TY Polonia. 
2235— .Dwa Księżyce* — film poi

^  /  TVP-1 
10.00—Wiadomości. 10.10 — .Ziar- 

no*. 10.35—.5—10—15*. 12.00 — .Pod­
wodna odyseja ekipy kapitana-Cousłeau ’
—serial dok. prod. franc. 12.45 — Repor­
taż. 13.00 — Wiadomości. 13.10 -7- Pół 
godziny dla rodziny. 13.40 — .Morze* — 
magazyn. 14.10 — Apetyt na zdrowie.
15.00— Walt Disney przedstawia. 16.15 
—Wiosenne MTV. 16.30—Teatr Wspom­
nień. Iwan Turgieniew — .Wiosenne 
**>dy\ 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
Grand PróMistrzostw Polski Zawodowych 
Par Tanecznych. 19.10 — ,Beveriy Hilts, 
90210* (9) — serial obyczajowy prod.
USA. 20.00—Małe wiadomości DD. 20.10 
— Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.00 — Polskie ZOO. 21.30 — .Konwój*
~  film fab. prod. USA 23.30 — Wiado­
mości. 23.40 — Kariery, bariery. 0.50 — 
Sportowa sobota. 1.00.— Gość Mu­
zycznej Jedynki— Beata i .Bajm". 1.35 — 
.Blacteut* — thriller prod. USA. 3.15 — 
.Czerwona Amazonka' — film prod. I 
franc..,

P  TELE-3 
9.00 — Filmy anim. 11.05 — Film 

•CW-12.35— Lekcja jęz. ang.:12.45 — 
.Ałytus*. 13.45 — Muzyka. 14.00— 
.Podróż na wyspę Ducha*. 15.30 — 

Pro9ram rozrywkowy. 16.15—Futbol bez 
yanic. 17.20 —̂ Lekcja jęz. ang. 17.35 — 
Smacznego. 17.40 — Wesołe lekcje.
. 18.10—Program muzyczny .Wszystko! \
2  30 ~~ StyL 19.00 — Wieści 19.20 — 
juzyka. 19.30 — ZOO TV. 2 0 . 0 0 MTV 
curopeanTOP20.22.00—Witryna. 22.05 

film. 24.00 — Magazyn podróży. 1,00 
"Po północy.

OSTAŃ KINO 
®-20—Gimnastyka. 6.35—Sobotni 

^ ^ e k  biznesmena. 7.1-0 —'Sport. 
‘*0—Słowo pastora 8.00 — Maraton- 

8.30 -  Spółka TVR .Mir*. 9.55 — 
J*®* poranna 10.25 — Smak. 10.40 

służy muzom, ten nie znosi mar- 
dk U l0—Sok>. 11.20 — Medycyna 

11-50 — Film .Czapajew*.
—• Dziennik. 14.25 — Serial dla 

„ «Herszt -rozbójników Rinaldo Ri- 
14.50 — Labirynt 15.20— Pro- 

1 sportowy. 15.50—Graj, harmonio. 
Oj. ® ~~ W świecie zwierząt 17.15 — 
18-Sn* * ^ emka. 18.05 — Przed I po.

— Serial .Dzielna para* (11). 
pL ̂  Dobranocka 20.00 —’ Nowości I  

20̂ 15 — Pogoda 20.45 — Serial 
namiętności* (2). 21.35— Fes- 

22-25 włoskiej w San Remo.
Nowy poniedziałek. Podczas 
O 23.00 — Dziennik.

U d z ie lą  24 kwietnia
RH J&y™ ,1| •„ .

>. ““ świadczmy Chrystusa 9.35
9.45 — Dla dzieci. 10.10— 

„-fi5̂ *?MyneoL 10.25 — Budka suflera

11.00—Koszykówka na świecie. 11.45—
Po roku 2000.1240—Apel. 13.T0— Film 
dok. 13.35 — Koncert życzeń. 14.35 — 
Serial dla dzieci .Dzieci z ulicy Degrassi* 
(10). 15.00 — TV konkurs .Piosnka-pios- 
neczka 94*. 17.25 — Przegląd NBA 18.00
— Mistrzostwa ligi piłkarskiej Litwy. .Pane- 
rys* — .Ekranas*. 18.55 — Wiadomości. 
19.05 Archiwa kultury. 19.30 — Pro­
gram rozrywkowo-informacyjny dla nas­
tolatków. 20.00 — Nasze miasteczka 
21.00 — Panorama 21.35 — 39 konkurs 
piosenki Eurowizji w Dublinie. 22.25 — 
Serial .Po tamtej stronie rzeczywistości*. 
23.15— Międzynarodowy magazyn kultu­
ry Alice. 0.15 — Mecz LLK

BAŁTYCKA TV 
15.40—Dziecięcy weekeftd. 16.20— 

jazz. 17.00 — TV show .2000*. 17.25 — 
Przegląd NBA 18.00 — Przewiduje się 
transmisję półfinałowego meczu mist­
rzostw Litwy w koszykówce. 19.30 — No­
wości bałtyckie. 19.50 — Program CNN. 
20.30 — Kino — moją miłością. Film 
.Noce Dekameronu*.

TV POLONIA
9.00 — Powitanie. 9.10 — Programy 

katolickie. 10.00 — .Dekalog siedem* — 
serial TVP. 11.4-9—Tęczowy Musie Box. 
11.45— .Plecak pełen przygód* /1/10/ — 
serial TYP dla dzieci. 1215 — Gość TV 
Polonia 12.25 — .Czterdziestolatek—20 
lat później" (3). Serial komediowy TVP. 
13.20 — Teatr dla dzieci: Anna Frankow­
ska— .Oficyna*. 14.45—Z pierwszej ręki 
—magazyn reporterski. 15.20— Program 
rozrywkowy. 22.00—Panorama 22.25— 1 
Gość TV Polonia 22.35 — .Modrzejew­
ska* (7 -  osi) — serial TYP. 24.00 — 
Sportowa niedziela 1.0Q — Panorama -

TYP-l
10.00. — .Zamek Eureki* — serial 

prod. USA 10.25 — .Ale kino’ — relacja 
z XIII Krajowego i I Międzynarodowego 
Festiwalu Filmów dla Dzieci. 10.40 — Te- 
leranek. 11.10 — .Domek na prerii* —se­
rial prod. USA 12.00 — .MGM: Gdy lew 
zaryczy” (6), serial dok. prod. USA. 12.50
— Koncert życzeń. 13.25 — Scena 
młodego widza: T.S. Biot -r- .Koty?, 
koty!*. 14.05 — .Ale kino*. 14.20 — Z 
kamerą wśród zwierząt 14.50 — .Zako­
chany Pan Prawn * (komedia prod. ang.) 
16.20—Mini lista przebojów. 16.45—Sto 
pytań do... -17.15 — .Szalom*. 18.00 — 
Teleexpress. 18.30— .Dynastia Colbych* 
/17/— serial prod. USA 19.20 — 7 dni— 
świat 20.00 — Wieczorynka 20.30 — 
Wiadomości. 21.10— .Okrągły stół*/2/— 
serial prod. USA 2 2 .1 5 ^  Sportowa nie­
dziela 23.15 — .Sentymenty* 15/. 23.50
— .Hrabal* —filmowa impresja o czeskim 
pisarzu Bohumile Hrabalu. 0.30 — .Listy 
z parku* — film. fab. prod. hiszpańskiej. 
1.55 — Program muzyczny.

TELE-3 *
9.Q0 — Filmy ąnim. 10.00 — Dzika 

przyroda 10.30 — Okno na przyrodę. 
10.45 — Lekcja jęz. ang. 11.00 — Film 
-.Był sobie lekarz*. 12.30 — Sport Qu- 
rerschnitt 14.00 — Film .Niedźwiedzia 
wyspa*. 15.55 — Koncert studencki. 
16.30 — Program rozryw. 17.00 — Cu­
downy świat W. Disneya 17.50 — POP- 
TV. 18.20 — Klub parodystów. 18.50,— 
Horoskop. 19.00 — Nowości tygodnia 
19.35 — Film .Podwójne ryzyko”. 21.20
— Muzyka. 21.40 — Film .Podróżny na 
deszczu*. 23.35 — Muzyka 0.30 — Pro­
gram rozryw.

OSTAŃKINO 
6.45 — Gimnastyka 7.00 — Godzina 

uduchowienia 8.00 — Kurier. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00 — Poligon. 9.30
— Ciągnienie .Sportloto*. 9.45— Dopóki 
wszyscy w domu. 10.15 — Gwiazda po­
ranna 11.05— Maraton-15.11.45 — Jes­
tem kobietą. 12.15 — Salon totniczo-kos-

• miczny. 12.30 — Witajcie. 13.00 — Film 
anim. 13.10 — Film dok. 14.00 — Dzien­
nik. 14.20 — Dialog w eterze. 15.00 — 
Klub podróżników. 15.50 — Ściągaczka 
‘15.55 — Filmy anim. 16.45 — Panorama 
17.25— Żywe drzewo rzemiosł. 17.30 — 
Dziennik. 17.45 — Program humoru. 
18.30 — Autoshow. 18.45 — Telelocja.
19.00 — Pogoda 19.10— Film .Nie ufam 
sobie, ale się leczę*. 21.00 — Niedziela 
21.45—Sportowy weekend. 22.00— Mu­
zyka na antenie. 22.50 — Program X.
23.00 — Dziennik. 23.10 — Turniej sza­
chowy o międzynarodowe Grand Prix.

PONIEDZIAŁEK, 25 KWIETNIA 
LTV

8.05 — Program inf. 8.35 — Wiado­
mości. w jęz. niem. 9.00 — Wiadomości w 
jęz. franc. 18.00 — Wiadomości. 18.10—. 
Nowości BBC. 18.40 — Wiadomości 
(ros.). 18.50 — Dla dzieci. 19.30 — Pro­
gram białoruski 19.40 — Me nora. 20.05 
— Studio sportowe. 20.25 — 01.. 02... 03. 
20.45 — Nie ma tego złego, co by na 
dobre nie wyszło. 21.00 — Panorama 
21.35—Angielski melodramat .Utracone 
odnalezione marzenia*. 23.20 —'Wiado­
mości wieczorne.

BAŁTYCKA TY 
18.50 — Program tygodnia 18.55 —

. .WWeofiJm .Magia-białej.-karty *• 19-30 — 
I Nowości bałtyckie. 19.50 — Kino — moją 

miłością. Film .Gabinet doktora Caligary'.
21.00 — Godzina CNN.

TY POLONIA 
18..00 — Teleexpress. 18.15 

.Słoneczne studio* — program dla dzieci. 
22.00 — Panorama 22.25 — Goś£ TV 
Polonia 22.35— .Jan Serce* (4) —serial 
TYP. 23.35 — Po kraju.

TYP I
10.00—Wiadomości. 10.15—Mama 

I ja  10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
.Dynastia Colbych* — serial prod. USA 
11.55 — Muzyczna Jedynka 12.00 — 
Przyjemne z pożytecznym. 12.20— Goto­
wanie na ekranie — magazyn kulinarny.
12.40 — Szkoła dla rodziców. 13.00 — ' 
Wiadomości. 13.15 — .Family album*.
13.40 — Język angielski dla 
najmłodszych. 13.45 — LUZ — program 
nastolatków. 14.30 — 16.55 — Telewizja 
edukacyjna 17.05 — LUZ —* magazyn 
nastolatków. 17.50—Muzyczna Jedynka
18.20 — Laboratorium — .Pamiątki”.
18.40 — Prawnik domowy. 19.00 — .la ­
tający cyrk Mon ty Pythona* (11) — serial 
prod ang. 19.30 — .Loża* — magazyn 
teatralny. 20.00 — Wieczorynka 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — Teatr Telewizji: Mi­
chel Trembłay — .Siostrzyczki*. 22.25 — 
Prosto z Belwederu. 22.40 — Miniatury.
22.45 — Reportaż. 23.40 — Leksykon 
polskiej muzyki rozrywkowej. 24.08 — 
Wiadomości. 0.15 — Muzyczna Jedynka 
0.30 — .Bez końca” — film fab. prod. 
polskiej. 2.15 — Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego.

TELE-3
.. 16.00 — Lekcja jęz. ang. 16.03 — 

Muzyka 17.15— FUmy anim. 17.55-?- 
Muzyka 18.00— Dookoła Europy. 18.30
— Program z Kiejdan. 19.00 — Wieści.
19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 — Że 
wszystkimi szczegółami. 19.35 — FHm.
21.20 — Wiadomości. 21.25 — Muzyka 
21.30 — Lekcja jęz. ang. 21.33 — Intere­
sujący ludzie. 22.00 — Sport samochodo­
wy. 22.40 — Film .Skarb rekina*. 0.10 — 
Lekcja jęz. ang. 0.15 — Muzyka 0.30 — 
Program nocny.

OSTANKINO 
5.15—Gimnastyka 5.30— Poranek.

7.45 — Sport 8.00 — Dziennik. 8.25 — 
Popatrz, posłuchaj. 8.40 — Film anim. 
8.50— Serial .Goriaczew i inni* (24). 9.20
— Bramka 9.50 — Ogród przez cały rok.
10.20 - r  Godzina gwiazd. 11.00 — Dzien­
nik. 14.00 — Dziennik. 14.25 — Przedsię-

, biorca 1520— FHm ariim. 15.30— Npwe 
nazwiska 16.10—Godzina gwiazd. 16.50
— Technodrom. 17.00— Dziennik. 17.25
— Miniatura 17.40 — Dokumenty i losy. 
17.45— Bramka 18.15— Pogoda 18.20
— Serial .Goriaczew i inni* /24/. 18.50 — 
Mężczyzna i kobieta 19.40 — Dobranoc­
ka 20.00 — Dziennik. 20.35 — Pogoda

■k 20.45 — Teatr + TV. -21.45 — Twórczy 
wieczór Z  SotkHawy. 23.00 — Dziennik 
23.10 — Ekspres prasowy. 23.20 — 
Nocne życie miast świata 23.55 — Dzien­
nik mistrzostw świata w hokeju na lodzie.

WTOREK, 26 KWIETNIA 
LTY

8.05 — Program inf. 8.35 — Wiado­
mości w jęz. niem. 9.00 — Wiadomości w 
jęz. franc. 9.15 — Witaj, Francjo. 9.45 — 
Konkurs .Pioenka-piosneczka-94*. 18.00
— Wiadomości. 18.10 — Nowości BBC. 
18.40 — Wiadomości /ros./ 18.50 — Dla 
dzieci 19.30 — Z archiwów klasyki filmo­
wej. 20.00 — Film dok. 20.15 — Co lep­
szego, premierze? 21.00 — Panorama
21.35 —■ Magiczny teatr R. Bradbury’ego.
22.25 — Wikingowie i Bałtowie. 22.50 — 
Co będą czytały dzieci? 23.15 — Wiado­
mości wieczorne, 23.35 — Film .Urlopo­
wicze na nartach*.

BAŁTYCKA TV 
19.00—Spotkania 19.30—Nowości 

bałtyckie. 19.45 — Nowości ze świata
20.00 — Kino — moją miłością. Film 
.Płaszcz* (1). 21.00— Prezentuje .Wotld- 
net*.

TV POLONIA 
18.00 — Teleexpress. 18.15 — 

.Słoneczne studio*—program dla dzieci, 

.Tik-tak’. 20.00 — Panorama 22.25 — 
Gość TV Polonia 22.35 — .Blisko, coraz 
bliżej* (14) — serial TYP.

TELE-3
7.0p-Nowości CNN. 7.30— Lekcja 

jęz. ang. 7:33 — .Wiadomości. 7.40 — 
Muzyka. 8.00 — Aerobic i sport 8.30 — 
Filmy anim, 10.00 — Serial .Dyżurna ap­
teka (31). 10.30 — Lekcja jęz. ang. 10.35
— Notruf Ćalifornia 11.00 — The Bold 
and the Beautiful. 11.30 — Days of Our 
Uves. 12.00— Der Preis ist Heis. 12.30 — 
Famiłien Duell 13.00 — Nowości CNN.
13.30 — Nowości biznesu CNN. 14.00 — 
Żywność i wino. 14.30 — Wakacje w raju.
15.00 — Sport dla wypoczynku. 16.00 — 
Lekcja jęz. ang. 16.03—Muzyka 17.25— 
Filmy anim. 18.00 — Dookoła Europy:
18.30 — Serial .Dyżurna apteka* (31).
19.00 — Wieści. 19.20 — Lekcja jęz. ang.
19.25 — Ze wszystkimi szczegółami.
19.35 — Serial .Santa Barbara”. 20.25 — 
Witryna 20.35 — Wiadomości 20.40 — 
Nowości CNN. 21.10 — Muzyka 21.30 — 
Łokcia ięz. ang. 21.35 — .Ludzie 
wygłupiają (13). 22.00 — FHm .Długie 
okręty*. 24.00 — Lekcja jęz. ang. 0.05 — 
Muzyka. 0.15 — Program nocny.

OSTANKINO 
5.15—Gimnastyka 5.30—Poranek. 

7,45 — Przegląd rynku nieruchomości. 
8.00 — Dziennik. 8.20 — Wesołe nutki: 
8,40 — Serial .Tajemnice Petersburga*
(8). 9.40 — Dni kultury ormiańskiej w 
Moskwie. 10.10 — Koncert 10.50 — Eks­
pres prasowy. 11.00—Dziennik. 11.20— 
TY szkic. 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Przedsiębiorca 15.10— Działanie. 15.20.
— Film anim. .Przygody Tomka Sawye- 
ra*. 15.50 — Cudowny świat czyli kino. 
16.10 *— Koncert. 16.50 — Abecadło pry­
waciarza 17.00—Dziennik. 17.25— Pla­
neta 17.40 — Pogoda. 17.45 — Serial 
.Tajemnice Petersburga* (6). 18.45 — Za 
linijką protokołu. 18.55 —Temat 19.40— 
Dobranocka 20.00 — Dziennik. 20.35 — 
Pogoda 20.45 — Beau Monde. 21.00 — 
Film .Złodzieje wody". 22.20— Hitparada 
Ostań ki no. 23.05 — Dziennik. 23.15 — 
Ekspres prasowy. 23.25 — Program art> 
publ. 23.55 — Dziennik mistrzostw świata 
w hokeju na lodzie.

ŚRODĄ 27 KWIETNIA 
LTY

8.05— Program inf. 8.35 — Wiado- v 
mości w jęz. niem. 9.00 — Wiadomości w 
jęz. franc. 18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Nowości BBC. 18.40 — .Wiadomości 
(ros.). 18.50 — Dla dzieci. 19.25 — Film 
dok. 19.50 — Jazz — session. 20.05 — 
Program ekonomiczny .Aktualia*. 20.30
— Serial .Psi dom* (9). 21.00 — Panora­
m a 21.35 — Telegra .Ostatnia szansa*.
22.00 — Takie życie. 22.30 — Klub retro. 
23.15—Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TY 
. • 19.00 — Wideofilm .Bałys Gająus- 

kas. Zawsze byłem wolny... 19.30 — No­
wości bałtyckie. 19.45 — Kino — moją 
miłością. Film .Płaszcz* (2). 21.00 — 
Przedstawia .Worldnet*.

TY POLONU
18.00 — Teleexpress. 18.15 — Film 

dla dzieci I młodzieży'. .Ryczerze i rabu­
sie* (5) — serial TVP. 22.00 — Panorama 
22.25 — Gość TVP Polonia 22.35 — Blis­
ko, coraz bliżej (15) — serial TYP.

TELE-3 .
7.00 — Nowości CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Wiadomości. 7.40 — 
Muzyka 8.00 — Aerobic i sport 6.30 — 
Muzyka poranna 8.50 — Serial .Santa 
Barbara*. 9:35 — Filmy anim. 10.00 - r  
Lekcja jęz. ang. 10.05 — Notruf Califor- 
nia 11.00 — The Bold and the Beautiful.
11.30 — Days of Our Liyes. 12.00 — Der 
PreisiHeis. 12.30—Familien Duell. 13.00 
—Nowości CNN. 13.30— Nowości bizne­
su. CNN. 14.00 — Żywność i wino. 14.30
— Wakacje w raju. 15.00 — Sport dla 
wypoczynku. 16.00 — Lekcja jęz. ang. 
16.03 — Muzyka 17.20 — Filmy anim. 
17v55 — Muzyka 18.00— Dookoła Euro­
py. 18.30— Program z Jurborka 19.00— 
Wieści. 19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 — 
Ze wszystkimi szczegółami. 19.35— Se­
rial .Santa Barbara*. 20.25 — Witryna 
20.35 — Wiadomości 20.40 — Nowości 
CNN. 21.10 — Muzyka 21.30 — Lekcja 
jęz. ang. 21.33 — Wolne słowo. 22.00 — 
Film .Przeciwko niesprawiedliwemu 
niebu*. 23.25 — Lekcja jęz. ang. 23.30 — 
Muzyka 0.15 — Program nocny.

OSTANKINO 
5.15—Gimnastyka 5.30—Poranek.

7.45 — Przegląd rynku nieruchomości
8.00 — Dziennik. 8.20 — .Sroka*. 8.40 — 
Serial .Tajemnice Petersburga* (7). 9.40
— Klub podróżników. 10.30 — Dżem. 
11,00— Dziennik. 11.20 — Ekspres pra­
sowy. 11.30 — Bicie dzwonów nad Pa­
ryżem. 14.00 — Dziennik. 14.25— Przed­
siębiorca 15.20 — Film anim. .Przygody 
Tomka Sawy era*. 15.50 — Dżem. 16.20
— Film anim. 16.50 — Zagadka 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — Spółka TVR .Mir*.
17.45 — Dokumenty i losy. 17.50 — Po­
goda 17.55 — Serial .Tajemnice Peters­
burga* (7). 18.55 — Lider. 19.40— Dob­
ranocka 20.00 — Dziennik. 20.35' — 
Pogoda 20.45 — W gościnie u M. Mago- 
majewa 21.20 — Piłka nożna Półfinały 
ligi mistrzów. .Milan* (Wiochy) — .Mona­
co* (Francja). 23.20 — Dziennik. 23.30 —. 
.Barcelona* Hiszpania — .Porto* Portu­
galia 24.00 — Dziennik mistrzostw świata 
w hokeju na lodzie.

CZWARTEK, 28 KWIETNIA 
LTY

8.05 — Program inf. 8.35 — Wiado­
mości w jęz. niem. 9.00 — Wiadomości w 
jęz. franc. 18.00— Wiadomości. 18.10— 
Nowości BBC. 18.40 — Wiadomości 
(ros.). 18.50 — Dla dzieci. 19.30 — Słowo 
chrześcijanina 19.40 — Rząd postano­
wi... 20.00 — Katolickie studio TV. 20.30
— Program sportowy. .22*. 21.00 — Pa- 

■ nora ma 21.35 — Kawiarnia Konrada
22.35— Film duński .Ten szeroki, szeroki 
świat*. 23.30 — Wiadomości wieczorne. 

BAŁTYCKA TY
19.00 — Mój kraj. 19.30 — Nowości 

bałtyckie. 19.45 — Nowości ze świata 
(CNN). 20.00 — Ja-ty i inni... 20.30 — 
Problemy. Poglądy. Perspektywy. 21.00
— Przedstawia „Worfdnet*. ̂  '

TV POLONIA
18.00 — Teleexpress. 18.15 — 

■Słoneczne studio" -— program dla dzieci.

.5-10-15*. 22.00 — Panorama 22.25 — 
Gość TY Polonia 22.35 — Teatr TV: W. 
Perzyński .Lekarz miłości*. 23.40 — Bi­
lans. Rf,ogram o władzy.

V  TELE-3
7.00 — Nowości CNN. 7.30— Lekcja 

jęz. ang. 7.3 3 — Wiadomości. 7.40 — 
Muzyka 8.45 — Serial .Santa Barbara*. 
9.35 — Filmy anim. 10.00 — Lekcja jęz. 
ang. 10.05 — Notruf Ćalifornia 11.00 — 
The Bold and the Beautiful. 11.30 — Days 
of Our Lh/es. 12.00 — Der Preis ist Heis. 
12.30— Familien Duell. 13.00 -r- Nowości 
CNN. 13.30 — Nowości biznesu CNN.
14.00—Żywność i wino. 14.30—Wakac­
je w raju. 15.00 —* Sport dlawypoczynku.
16.00—Lekcja jęz. ang. 16.03—Muzyka 
17.15 — Filmy anim. 17.55 —• W świecie 
sportu samochodowego i motorowego.
18.25 — Program z Ponkswieża 19.00 — 
Wieści. 19.20— Lekcja jęz. ang. 19.25 — 
Ze wszystkimi szczegółami. 19.35 — Se­
rial .Santa Barbara* (311). 20.25—Witry­
na 20.35—  Wiadomości. 20.40 — No­
wości CNN. 21.10 — Muzyka 21.30—  
Lekcja jęz. ang. 21.33 — Film anim/21.55
— Film .Pojedynek*. 23.30 — Lekcja jęz. 
ang. 23.35 — Muzyka 0.15 — Program 
nocny.

3  OSTANKINO 
!|p 5.15—Gimnastyka 5.30—Poranek.

7,45 — Przegląd rynku nieruchomości.
8.00 — Dziennik 8.20 — Film anim. 8.35 

-1— Serial .Tajemnice Petersburga* (8).
9.35—W świecie zwierząt 10.10—Do lat 
16 i więcej. 10.30 — Ekspres prasowy. 

,11.00 — Dziennik. 11.20 — Półfinał ligi 
mistrzowskiej w piłce nożnej. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — Przedsiębiorca 15.20
— Film anim. .Przygody Tomka Sawye- 
ra \ 15.50 — Do lat 16 i więęej. 16.50 — 
Technodrom. 17.00—Dziennik. 17.25— 
Za kulisami. 17.45 — Dokumenty, i losy. 
17.50— Pogoda 17.55—Serial .Tajem­
nice Petersburga*. (8). 18.55 — Panora­
ma filmowa 19.40 — Dobranocka 20.00
— Dziennik. 20.35 — Pogoda 20.45 — 
Loteria .Milion*. 21.15 —.Film-,'Widmo 
wolności*. 23.10 —  Dziennik. 23.20 — 
Ekspres prasowy. 23.30 — Akademia

.24,00 *— Dziennik mistrzostw świata w 
hokeju na lodzie.

PIĄTEK, 29 KWIETNIA 
LTV

8.05 — Program inf. 8.35 — Wiado­
mości w jęz. nierk 9.00—Wiadomości w 
jęz. franc. 18.00 — Piłka nożńa .Żalgiris*
— .Panerys*. Podczas przerwy —Wiado­
mości. 19.50 — ROZMOWY WILEŃSKIE. 
20.30—Reportaż S. Pabedinskasa 21.00
— Panorama 21.35—Serial .Policjanci z 

. Miami*. (18). 22.25—Aleja Laisves. 22.45
— Bensky show. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.35— Piętro 18/17.

BAŁTYCKA TV 
18.15—  PHka nożna 20.00 — No­

wości bałtyckie. 20.15 — Film dok. .Le­
genda o Meriłyn Monroe*. 21.00 — Mist­
rzowie kultury Ameryki.

TV POLONIA 
18.00 — Teleexpress. 22.00 — Pano­

rama 22.25 — Gość TV Polonia 22.35 — 
Serial TVP .Życie na gorąco* (8).

TELE-3
7.00— Dziennik CNN.-7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Wiadomości. 7.40 — 
Muzyka 8.00 — Aerobic i sport 8.30 — 
Muzyka 8.50 — Film fab. .Santa Barba­
ra”. 9.40 — Serial TV .Dyżurna apteka*. 
10.10 — Lekcja jęz. ang. 10.15 — Notruf 
Ćalifornia 11.00—The Bold and the Be­
autiful. 11.30 — Daya of Our Uves. 12.00
— Der Preis ist Heis. 12.30 — Familien 
Duell. 13.00 — Dziennik CNN. 13.30 — 
Wiadomości CNN dla przedsiębiorców.
14.00—Żywność i wino. 14.30—Wakac- 

. je w raju. 15.00—Sport na świecie. 16.00
— Lekcja jęz. ang. 16.03.—Muzyka 16.50
— Film .Powrót Poli*. 17,45 — Muzyka
18.00 — Po Europia 18.30 — .Dyżurna 
apteka*. 19,00 — Najświeższe wiado­
mości. 19.20'— Lekcja jęz. ang. 19.25 — 
Ze wszystkimi szczegółami. 19.35— Film 
fab. .Anna*. 21.20 — Wiadomości. 21.25
— Lekcja jęz. arig. 21.30—DziennikCNN.
22.00—Witryna 22:05 — Film fab. .Jest 
moją dziewczyną* (komedia USA). 23.30
— Muzyka 24.00—Film fab. .Ostateczna 
analiza”. 2.00 — Nocny program.

OSTANKINO 
5.30 — Poranek. 7.45 — Film anim. 

8.00 — Wiadomości. 8.20 — 50x50. 9.35
— Piłka nożna 10.30 — Ameryka z M. 
Taratutą. 11.00 — Wiadomości. 11.20 — 
Ekspres prasowy. 14.00 — Wiadomości.
14.25 — Przedsiębiorca 14.50 — Biznes. 
15.05 — Koncert 15.50 — Fllnrfdla dzieci 
.Bilet w jedną stronę*, 16.20 — Olesia I ~ 
kompania 16.50 — Abecadło prywacia­
rza 17.00 — Wiadomości; 17.25'— No­
wości kultury. 17.40 — Człowiek I prawo.
18.10 —O pogodzie. 18.15 — Ameryka z 
M. Taratutą 18.45 — Pole cudów. 19.40
— Dobranoc; dzieci. 20.00 — Wiado- < 
mości, 20.35 — O pogodzSfc£0.45 — Film 
fab. 21.45 — Człowiektygodnia 22.05 —
W poszukiwaniu -utdfebnego. 22.50 —- 
Ekspres prasowy. 23.00 — Wiadomości/*
23.10 — Koncert. 23.50 —' Autoshow. 
24.00--— Hokej na lodzie.
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Rocznice tygodnia
* Przed 120 laty, 25 kwietnia 1874 

r. urodził się GugUelmo Marconi 
(zm.1937), włoski fizyk i wynalazca, 
pionier radiotechniki, laureat Nagrody 
Nobla.

*  25 kwietnia 1889 r. urodziła się 
Stefania Zahorska (zm. 1961), polska 
pisarka, histoiyk sztuki.

*  Przed 100 lały, 26 kwietnia 1894 
r. urodził się Karo lis Reisonas (zm. 
1982\ architekt litewski.

*  26 kwietnia 1834 r. urodził się 
HenrykHoyer (zm. 1907), polski histo- 
log, embriolog i lekarz, autor pierwsze­
go polskiego podręcznika histologii.

*  Przed 40 laty, 27 kwietnia 1954 
r. zmarł Antoni Bolesław Dobrowolski 
(uf. 1872), geograf, podróżnik polarny; 
jego imieniem nazwano pierwszą pols­
ką stację na Antarktydzie.

*  27 kwietnia 1944 r. ukazał się 
pierwszy ndmer "Glosa Żołnierza" ■— 
gazety Armii Polskiej w ZSRR.

* Przed 85 laty, 27 kwietnia 1909 
r. urodził się Światopełk Karpiński, 
polski poeta, satyryk, zmarł w Wilnie w 
1940 r.

*  28 kwietnia — Światowy Dzień 
Miast Pobratymczych.

*  Przed 70 laty, 28 kwietnia 1924 
-> rvurodzHsię Donatas Banionis, znako­

mity litewski aktor, reżyser.
* 28 kwietnia 1904 r. urodził się 

Jan  Izydor Sztaudynger (zm. 1970), 
polski poeta, satyryk, autor nastrojo­
wych wierszy lirycznych i popularnych 
fraszek.

*  Przed 70 laty, 29 kwietnia 1924 
r. wprowadzono do obiegu złotówkę 
jako nową polską walutę.

* 29 kwietnia 1899 r. urodził się 
Edward Kennedy Ellington (zwany 
Duke, zm. 1974), amerykański pianis- 

' ta, kompozytor i aranżer jazzowy.
* Przed 1-20 laty, 29 kwietnia 

1874 r. urodził się Juozas Kamaraus- 
kas (zm. 1946), litewski inżynier, ar­
chitekt.

*  1 maja obchodzimy Dzień Matki 
oraz święto Pracy.

* 1 maja 1899 r. urodził się Witold 
Jan Doroszewski (zm. 1976), wybitny 
Językoznawca, redaktor "Słownika ję ­
zyka polskiego".

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Jolka
Definięje wyrazów podane są w 

innym szyku niż kolejność w diagra­
mie. W nawiasach podana jest pierw- - 
sza litera każdego wyrazu. Po rozwią­
z a n ia  krzyżówki n ależy  lite ry  
zamienić na cyfry, które czytane od 1 
do 26 pozwolą odczytać hasło — afo­
ryzm wybitnego rosyjskiego poety W. 
Majakowskiego.

POZIOMO: główna tętnica /AJ, 
przyrząd do pomiaru prędkości I kie­
runku wiatru /A/, zbiorowisko roślin 
zrzucających liście w okresie suszu/B/, 
duży, bez główki, kowalski gwóźdźICJ, 
rodząj łodzi do przewożenia żywych 
iyb IDł, pierwiastek chemiczny / ^ ,  nie 
zaproszona gawiła się na wesele 1 rzu­
ciła między boginie jabłko z napisem 
"dla nąjplęknlejszej" /EJ, zapadły za* 
kątek albo dołek wykopany dziećmi na 
plaży IGI, pisarz rosyjski, autor po­
wieści "Dusze nie ujarzmione" rm  
dawniej karne odsiadywanie ucznia w 
szkole /K/, nadrzewna małpa wąsko* 
nosa /IV, samopiszący wodowslcaz/L/, 
pomost dla cumowania statków /M/, 
g a tu n ek  rek in a  /M /, zaim ek + 
państw o »  kw iat /N /, śn ieg  na 
gałęziach drzew /O/, figiel, swawola, 
zbytki /P/, francuski zawodnik, wie­
lokrotny mistrz świata w wyścigach 
"Formuła-1" /P/, mieszaniec samca 
cietrzewia i samicy głuszca /S/, barba­
rzyńskie narzędzie kłosowników /SI, 
rozdrobnione ziarna zbóż używane na 
pasze treściwe /Ś/, rzadki minerał, sil* 
nie promieniotwórczy fTI.

PIONOWO: żona wileńskiego ra ­
diowego Wincuka /A/, przyrząd poka­
zujący w stopniach położenie statku 
na morzu /A/, dziecięcy ośrodek sana-' 

toryjrty na Krymie /A/, lina służąca do 
manewrowania żaglami/B/, wyrób po­
ligraficzny w postaci "Kuriera Wi­
leńskiego" /O/, roślina zbożowa upra­
wiana na Dalekim Wschodzie /G/, syn 
króla Troi, chłopiec niezwykłej urody 
IG I kawałek czegoś, jadalnego /K/, 
miejsce wspólnego zamieszkania za­
konnic/K/, w dawnej Francji naczelny 
dowódca wojsk królewskich /K/, pier­
wotny ul używany jr  Polsce i na Litwie 
IKJ, typ szkoły/L/, rzeka zapomnienia 
w świecie zmarłych — Hadesie /IV, 
polski kompozytor, autor baletu — 
pantonimy "Niobie" U J , autochtoni­
czna ludność Meksyku /O/, zrogowa- 
ciałe zgrubienia na języku kur /P/, 
dzień w tygodniu /Ś/, podłoże, grunt 
fT/, przyrząd do mierzenia prędkości 
pojazdu fT/, brak przesady w jakim ­
kolwiek kierunku, powściągliwość /U/, 
aparat do Badania prawdomówności 
/W/, syn Antiopy, z namowy bezlitos-. 
nej 1 mściwej Lety uśmiercony przez 
Apolla/Z/.

Ułożył Kazimierz Wołodko 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z 16 KWIETNIA
POZIOM O: mahometanizm, riiel- 

lo, kort, Ifni, akademia, gnilec, Wenne- 
ta, Renn, garncarz, tantiema, yale, 
Knurów, tarcie, anakonda, Abel, film,

1 diktyi, puTweryzatof.
PIONOWO: kornik, Antoni, mak­

rela, morfina, kontrabanda, interme­
dium, Achmatowa, aferzysta, Maiatę- 
non, argonauta, przekop, a rb iter, 

‘nadawa, Dallas.

Wspólne przedsiębiorstwo i 
litewsko-polsko-ukraińskie i

W® im

W  nieograniczonych 
ilościach skupujemy od 
przedsiębiorstw I osób

:% ^ZŁOM  
METALI 

ŻELAZNYCH 
I STALI 

NIERDZEWNEJ.

Złomu kolejowego 
nie kupujemy 

od osób prywatnych!

Zwracać się:
Vilnius, Pramones 97 -i- 
tel. (22) 67-35-10 
Kaunas, Kreves pr. 135 —  
tel. (27) 75-45-23 
Klaipóda, Śilutes plentas, upî  
kaimas— tel. (261) 32-033,70.5^11 
Paneveźys, Tiekimo 14 —  
tel. (254) 60-403 
Śiaulial, Dubijos 1 —  
tel. (214) 55-702, 94-078 
Rokiśkis, Geleiinkelio aikśteli 
—  tel. (278) 52-978 

Alytus, Pramonós 21 —  
i  tel. (235) 57-624 
: Birźai, Rinkuśkiai —
: tel. (220) 51-072 
; Tauragó, Pramonfes 16 —
; tel. (246) 52-572 
: Varena, Geleiinkelio aikśtele -  
j tel. (260) 51-079 
i Akmenes raj. Ventos gyv., Susi. 
| vienijimas "Ventos arklas" —  
i tel. (295) 46-860 
; Jo n a va , Prekiu aikśtele, przy 
i składzie węglowym 
• Visaginas, Visagino 16a —  11 -  
j tel. (266) 31-091, (229) 51-412.
I (Zm. 398)

Czcigodnemu Księdzu

Wojciechowi GÓRLICKIEMU
z  okazji Imienin zdrowia, pogody ducha, wytrwałości na ■«’ 

misyjnej drodze duszpasterskiej oraz wszelkich łask Bożych ;*!
ty czy  zespół "EJazyazczante*P |  (Zam. 408) ;♦»

i
m

* Z  okazji Dnia Patrona oraz dwuleda święceń kapłańskich
W #  Ka. Jerzemu DĄBROWSKIEMU

życzymy dyio zdrowia i wszelkiej pomyślności.
W  Niech serce Twoje napełnia się niezachwianą nadzieją i

y f  a .  gorącą miłością do Boga i do ludzi, niech da Ci pokój wewnętrz- 
1 ^ ^  ny i głębokie szczęście osobiste. Niech Gę Najświętsza Panna 
i  otacza najtroskliwszą opieką i najczulszą miłością.

Parafianie z  Mejszagoły 
(zam. 410)

0 a ii« tm iia itM H « itH ira t iR iw iiM iw iiK iia tiH it« tiB ii« n » !i« < tn iiiin !t iia tiiiiin » itiit itm iia t ia  

Naszemu kochanemu koledze redakcyjnemu *

Jankowi LEWICKIEMU, 
którego zabiera nam zacna panna Mary -  = 

sieńka, w dniu Ich Ślubu najserdeczniejsze § 
dziennikarskie życzenia twórczych sukcesów i  
młodej parze i wszelkiej pomyślności na dro- | 
dze życiowej.

\  iy<ay |
Redakcja “Kuriera Wileńskiego" g  

■oiiaiHHwmnnniuiiauanniHiiiiiiniiiiiiaiiiiiiniiininitBiiHiinHiiiiniinitBimiimimBiia

POLSKA FIRM A
NA LITW IE

zstmdni krawcowe wysoldcj
kwalifikacji. Obowiązkowa Jest
znajomość Języka polskiego.

Zgłaszać t lf  w dniach pracy
pod n r  teL 66-07-50, Yiinius.

(Zam. 412)

ZAPRASZAMY
wypożyczalń la ka set 

vldeo w języku polskim 
zaprasza do ‘Lektorium* 
w). Vllniau8 22 dniach 
prtfcylŁOO •—  19.00,w so­
boty 14.00— 18.00.

O ftn ||tin*  wybór I ja h łfd  
<Zaw.4tiy

KALENDARIUM
Sobota (23.IV) jest 113 dnia 

1994 r. Do końca roku 252doL
*  Znak Zodiaku—Byk.
*  Imieniny Adalberta, Gtnnk 

Jerzego, Wojciecha.
*  Wschód Słońca — 6.00, odfl 

— 2038. Długość dnia 14 godz. 38mii

Niedziela (24JY)
*  Imieniny; Aleksego, Grzegorz?, 

Horacego, Feliksa.
* Wschód Słońca —557, atW 

— 20.40. DługoSćdnial4sodŁ«im

Poniedziałek (25. IV)
*  Imieniny Jarosława, Marti
*  Wschód Słoilc*—SJ5,wW 

— 20.42. Długoić dnia 14 | 0difl.
*  Księżyc. Pełnia o 22 p t  *

POGODA
Litewska Służba 

rologiczna przewiduje na 23 
nia zachm urzenie z Przei  
n ien iam i, bez opadów, «* 
południowy. Temperatur**
15 — 17 stopni depia. ^  

W ciągu następnych*™1* 
bez opadów. Temperatura *
1 - e T w  dzień - 13- 1**0?  
ciepła.

Dyżurni wydania: 
Barbara ZNAJDZ1ŁÓ#*** 
Zbigniew MARKOWICZ 
Krystynę BOGDANOWIW 
Antonina MISZCZUK 
Krystyna RUCZYNSKA 
Anna RZEWUSKA ____

n urom
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskie). 
Ukazuje się od 1 lipce 1953 r.

Nasz adres:
Laisv6s pr. 60. 2056 VHnlus, 

Uetuvos Respubllka

Kod 67218 
Cena 30 c t (w Polsce -1000  A ) 

Nr rejestracji — 2017015

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: re d a k to r  — 42-79-01 , z a s tę p c y  r e d a k to ra  — 
42-79-04 , 42 -79-48 , s e k re ta r z  o d p o w ied z ia ln y  — 42-79-49. 

DZIAŁY: państw a I sam orządu terenow ego — 42-76-63, ekonomiczny — 
42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa 1 m łodzieży — 42*79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-78-81, 
życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności — 42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji — 42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-88, 
felietonów i sportu  — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny — 42-72-70, korespondenci: na  rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznickl— 52-780, święciaiSskl— 44-21-46, trocki i szyrwlnc- 
M — 62-42-67, fo tokorespondend — 42-90-81, tłum acze — 42-90-60, 
42-72-92, styliści —* 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor 
Zbigniew B A L C E # ^

Biuro ogłoszeń I retdai^ 
pr. Ul*v*»60> „ ,

11 piętro, pokój nr > 
Telefon — 42-6*f 

Czynne od 9.00 do
W dniach p r a c f ^ ^


